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ANTHRAX, SUICIDAL 
TENDENCIES, MOD, KING'S X 
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THE BILL read 'Anthrax Flus 
Special Guests and before Joey 
Belladonna and Scott lan 
brought their skateboarding 
mania onstage you could see 
how hospitable these little 
creatures are. А double party for 
the audience and the same for 
the bands. 

As soon as King's X gave vent 
to their first mighty riff virtually 
everybody knew that the night 
was going to be unusual. And 
King's X on their own were the 
main reason for it. 

They are not about theatrics 
and stage designs, they just go 
out to play incredibly good rock 
music in order to keep both the 
crowd and themselves satisfied, 
They make you shake your leg, 
they make you smile, they make 
you bang your head and dance 
all at the same time. They are 
one of the few bands that can 
combine plain sonic power with 
thrilling or subtle melodies, 
delicate arrangements and 
untamed rhythmic force into one 
spontaneous but controlled 
geyser. 

King's X are also capable of 
capturing virtually the whole 
hard rock tradition within just 
one song (take 'Visions' for 
example), and in quitarist Ty 
Tabor, who also sometimes 
doubles on vocals, they have an 
extremely brilliant axeman who 
successfully adapts elements of 
Eddie Van Halen's weaponry 
during his extensive soloing. 

Simply, a powerful band 
already deserving headlining 
status. 

And then appeared the Fat 
One with his all-manic MOD. If 
you regard energy as merely 
speed and volume you wouldn't 
have been disappointed. MOD 
are simply sheer stage Hardcore 
frenzy. Mr Billy Milano shoving 
himself around and screaming 
out words 'which may Ве 
considered offensive', his 
bandmates cooking their 
instruments with their 
ever-too-fast hands, their songs 
leaving you no doubt that you re 
dealing with people absolutely 
obsessed with what they do. 


Godzula', ‘Satan's Cronies' and 
the rest really made you think 
that as far as safe stage madness 
goes MOD are probably the 
ultimate. 

suicidal Tendencies were just 
completely suicidal. They hit the 
stage with a sharp dash as if 
really trying to kill themselves. 
The first band that night to attain 
a full crowd singalong, during 
their anthemic (ahem!) 'Feel Like 
shit...Deja Vu „they mainly went 
through their new melodic and 
carefully arranged material. 

In Mike Muir, sporting the 
famous blue bandana, they have 
a good vocalist; charismatic 
enough to lead the crowd 
wherever he wishes. Towards 
the end of their 30-odd minute 
set they were joined by Scott lan 
and their common love of 
Skateboarding was smartly 
shown. 

The stage, now widened and 
deepened, decorated with the 
picturesque red and yellow 
spirals, waited for them like you 
wait for your wages. It all 
started, as expected, with the 
familiar fly-buzzing intro and 
crashed into the up-tempo 
euphoric Ве All, End АП with 
the crowd literally going 
bananas (there were three 
larger-than-life inflatable fruit in 
sight). 

Anthrax went on with 
'Madhouse' Ithe title saying it all) 
and the crazy but mindful 
procedure was continued by 
their early classic 'Metal 
Thrashing Mad'. They slowed 
down a bit during the gloomy 
introduction to Now It's Dark 
which added a lot to the 
dramatic aspect of the brilliant 
performance. 

Frankly, Anthrax offered 
everything a rock fan may care 
Гог: musicianship, energy, 
theatrics, charisma, humour and, 
obviously, the songs, the 
highspots being the 
unforgettable ' Indians , and 
'Anti-Social' with the crowd's 
incredibly unanimous response. 
By the time they reached ‘Finale’ 
| had completely forgotten MOD 
and nearly Suicidal Tendencies 
which left only Кіпа 5 X standing 
proudly before the eyes of my 
imagination. 

| don't like to write the usual in 
that King's X and Anthrax are 






head and shoulders above their 1 
| М 


rivals in their genres, but | just 
have to. ы 
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Lśnienie 


NASZA PANI. 


Niewiele jes! złego, czego nie mógłbym powiedzieć zarówno o 
człowieku, jak i o ludzkości. A mimo to moja duma z niej jest wciąż 
tak wielka, że naprawdę nienawidzę tylko jednego: śmierci, jej wro- 
да. 

Rzecz nie w wielkim gawędziarstwie Canettiego, nie w walpliwej 
powadze autorytetów, cytatów i prawdeczek. Rzecz tkwi w Lśnie- 
niu... 

Napisalem w roku 76: 

Partia — można dlugo opowiadać jej historię i dane z nią zwią- 
zane, można długo wyliczać jej przywódców i nielicznych zresztą 
wrogów. Nie chodzi jednak o to gdy zadajemy pytanie — jaką rolę 
pełni Partia w życiu narodu, w życiu każdego obywatela PRL. Partia 
nadaje kierunek rozwoju naszego państwa. To dzięki niej wszyscy 
możemy chodzić do szkoły | wszyscy możemy pracować. To опа 
daje peine prawa biednemu i bogatemu. Те dwa іпѓапіуіпе 
slowa nie таја już zastosowania w dzisiejszej Polsce. Nie ma ne- 
dzy i nie ma królewskiego przepychu. Nie ma glodnych i bezdo- 
mnych, nie ma ju2 panów і ,,chamów". Partia dala podstawe rozwo- 
ju gospodarczego naszego Kraju przez nacjonalizację przemysłu i 
reformę rolną, dala nam fundament znaczenia i powazania w całym 
świecie. Rozwija ona nadal nasz kraj, naszą ojczyznę nie bezpos- 
rednio rzecz jasna lecz pośrednio przez ustanowienie naszego us- 
гори i przez pogłębianie przyjaznych stosunków z innymi pansiwa- 
mi socjalistycznymi a w szczególności z ZSRR. 

Napisalem te зюма w listopadzie 1976 roku, irzynastoletnia, |е- 
szcze niezdarta turbina doktrynerskiego kombinatu przerabiającego 
dusze w bele obozowych pasiaków. 

Być może pamiętam żal, z jakim odbieralem z rąk naszej pani 
ten krótki szkic panoramy spoleczno-politycznej naszej oj- 
czyzny: żal, bo tym razem „nie było na stopnie”, Бо wzgardzono 
cynicznym kunktatorstwem, bo przecież powinna być piątka, albo 
order, albo guma do żucia. 

Być może jednak nie pamiętam tamtych bałwanów, być może ży- 
lem z nimi w pogodnej symbiozie pierwszych homoidów oddają- 
cych naturalna a nies$wiadoma cześć parzacemu dlonie plomieniowi 
Фа jednej tylko przyczyny: bo Ву! i Ву! Bardzo. 

А przecież mote буб i tak, ѓе |5 лете zawsze rodzi Sig w mro- 
ku, ze [едо widmo to Widmo Wolności, gdy мотозс jest I$nieniem. 
Paradoks fizyki naturalnej, Кога дотада sie skutku i przyczyny zja- 
wisk, a jednak dopuszcza istnienie doskonałej, powiedzmy, kulli- 
stości słońca, beznamiętnie otwartej przestrzeni sfery, to znak, iz 
każda metafora |ез! konstrukcją о wykladniach rzeczywistych. 


Lśnienie więc — bardzo być może — to prawo naturalne, które 
przyniosło memu pokoleniu Wolność. 
Czym jest? 


Wolność od Naszej Pani, to umiłowanie czystości barw, to pogar- 
da (bez nienawiści, a jednak wciąż pogarda) dla szarych szkolnych 
ławek, dla lastriko na korytarzu, dla ułamanej deski sedesowej, dla 
smrodu brudnych ciał w autobusie, dla skwaśniałej śmietany w rur- 
kach, dia frazeologii każdego rządu dusz, który chce być boski, 
choć nie potrafi nawet być ludzki. 

Sen ѕрокојпусћ ludzi to laska amnezji. 

Nie warto modlić się © amnezję. 

Jest takie słowo — cytat, z którym pójdę już pewnie do grobu, 
tak bardzo nie chce mnie opuścić, tak mnie dręczy. U Dumasa, chy- 
ba w drugiej części „Trzech Muszkieterów” јако trop і маіек poja- 
wia się apel czujności, słowo przekazane Ałosowi przez kogoś- 
tam": Remember, czyli Pamiętaj. 

Pamiętam więc Naszą Panią | dlatego, choć jeszcze żyje i straszy 
male, Husciutkie dziewczynki LIE z ojczystego języka Czujnie 
ӛріе i песо koszmarnie, zwalczając lęk ро lo tylko, Бу nie рггеврас 
Lśnienia, które zawsze i wszędzie obnaży jej wulgarną prostacką 
mordę nacjonalizmu, kolektywizmu, militaryzmu, brudu, paranoi, 
chamstwa, lizadupstwa, i racji stanu i bogudzięka paszportów w do- , 
mu. Ole. | 
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...,Fonografia... 


e Zapowiedzi Pronitu wygladaja nastepuja- 
со ЫШ” Daabu, „Love Really Hurts Without 
You" Billy Oceana, Stalin Staccato" Stalina 
Staccato | „Rock And Roll Greats" (m.in. Carl 
Perkins, Fats Domino, Shakin' Stevens And 
The Sunsets). Do tego trzy plyty z amerykan- 


B skim bluesem — szczegółów nam nie przeka- 
гапо. © 


e She ukończyło nagranie LP dlą Arstonu. 
Krążek ma się pojawić jeszcze w tym roku (na 


pewno szkolnym, a może nawet | kalendarzo- 


wym). ® Armia — czyli Robert Brylewski (а), 
Tomek Budzyński (voc.), Darek Malejonek (bg). 


| Stopa (dr) i Banan (waltornia, kbds) — odby- 


wała intensywne próby przed nagraniem swe- 
go drugiego albumu. Budzyński: Płyta będzie 
| niebezpieczna — tak mogę ją nazwać. Pertrak- 
ішету z kilkoma wytwórniami, ale z Pronitem 
| skończyliśmy raz na zawsze. e W starym skła- 
dzie — Tomek Adamski (g. уос.), Tomek Bu- 
dzyński (voc.), Dariusz Malinowski (bg); uzu- 
pełnia ich Stopa (dr) — reaktywowała się Sie- 
kiera! Niestety! rzecz dotyczy wyłącznie 
nagrania longa z osławionym starym materia- 


| ет (m.in. „Niosąc wronie serca ', „Ładuj dzia- 
glo, ładuj czołg , „Fala , „Atak', „Ма wszyst- 


= 


kich frontach świata '). To okrutna muzyka, ok- 
rutne teksty — skomentował wokalista, ® Na 


|jesieni nowy album nagrywa Lech Janerka. 


Oprócz tego artysta dużo odpoczywa. e Nato- 
miast nie odpoczywają Jan „Kyks' Skrzek. 
Sporo koncertuje, sporo nagrywa. Nagrał już 
swoją trzecią dużą płytę (nie wiadomo kto i 
kiedy ją wyda — rozmowy trwają) i zaraz po- 
tem zabrał się do przygotowywania czwartego 
krążka e Uformowała się firma o nazwie Dis- 
copol, zajmująca się w 98% hurtową sprzeda- 
żą płyt kompaktowych naszym sklepom. Uroda 
tej firmy polega głównie na tym, że sprzedaje 
ona krążki za złotówki і po cenach odrobinę 
niższych. Pozostałe 2% to sprzedaż detaliczna, 
choć ci, którym wydany przez Discopol katalog 
z zapowiedziami zaostrzył apetyt na ciekawe i 
w miarę tanie płytki, początkowo byli mocno 
zawiedzeni realnymi rezultatami działalności 
tej firmy... Discopol jednak obiecuje się popra- 
wić, twierdzi, że interes dopiero się rozkręca, 
no i mocno narzeka na biurokrację. © 


в デー 
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„konstelacje... 


e Modyfikacje składowe w Turbo. Na bas 
przerzucił się Andrzej Łysów, dając wolne pole 
gitarzyście Robertowi Fridrichowi. Reszta bez 
zmian (Wojciech Hoffman — g, Tomasz Goehs 
— dr, Grzegorz Kupczyk — voc), z wyjątkiem 
stylu. Oto ci gentiemeni proponują roszady w 
Moskwie. W składzie najnowszego wydania te- 
go ensembiu znajdują sie Piotr Jełowicki (lg), 
Dariusz Bełdowski (bg) i Robert Hajduk (dr), 
którymi. kieruje — oczywista — Guma (voc, g). 
e Kult to ostatnio Kazik Staszewski (voc), Ja- 
nusz Grudziński (0, kbds), Irek Wereński (bg). 
Piotr Falkowski (dr) i Rafał Kwaśniewski (dr). 
Zespół ostatnio nie działał intensywnie, gdyż 
lider zajęty byl remontem domu. e Bogdan Mi- 
zerski (voc, b), Jarosław Nosalski (a), Dariusz 
Nowara (dr) i Cezary Czternastek (viol) to lu- 
dzie tworzący formację Blustro. Blustro 一 
wraz z gościem Andrzejem Przybielskim (t) — 
przygotowywalo materiał na dwie płyty długo- 
grające: „Blues pod kominem” i „Бек“. e Los 
Loveros skłóciło się z wrocławskim PSJ-em. 
interesami grupy zajmuje się teraz PSJ sto- 
łeczny. e Chochlik przedostał się do numeru 
marcowo-kwietniowego, który ukazał się pod 
sam koniec maja. Pisaliśmy o grupie Zangaro, 
która w rzeczywistości pochodzi nie z Wrocła- 
wia, a z Włocławka. Cóż, różnica niby mała, 
ale w rzeczywistości duża. Do Zangaro powra- 
сату także dlatego, że nieco zmienili sie lu- 
dzie tworzący tę orkiestrę. Ostatni skład: Jacek 
жари” Jabłoński — voc, Marcin Wasilewski 一 
9, Grzegorz Janek — bg, Tomasz Wawrzon- 
kowski — dr. e Zakończył działalność Citizen 
Blues. © 
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„nasi za granicą... 


e W podziemiach" Berlina „słusznego” wył 
stepowala Praffdata. © 


„Wydawnictwa... 


Ф Nowa propozycja krakowskiego Rock Ser 
wisu nosi nazwę „The Doors — czas apokalip 
sy". Przeczytaliśmy, mamy drobne uwagi, ale 
całość bez wahania polecamy. © 


..рогеапапіе... 


© 6 czerwca w Berlinie Zachodnim zmar 
Bolek „Szrank” Bielecki (lat 35), pracownik 
techniczny i dobry duch SBB, Krzaka, Репесш 
Dżemu, Young Power i wielu innych grup. Rak 
pochłonął kolejną ofiarę. © 


«Жап cluby... 


e W Warszawie spotykali się fani Už, (m.in 
projekcja „Rattle And Hum') w Olsztynie 
wielbiciele lzy Trojanowskiej (min. zabawą 
przy ognisku), w Żywcu — zwolennicy Dire 
Straits (m.in. teledyski г... San Remo, co przy 
byłym wyjątkowo nie przypadło do gustu), © 


JAN SKARADZINSK 


przetrwanie zimy 85/8? na próbach w ga- 


Ostatnio najchętniej słuchają PIL, The 
Cult i Play Dead, „zamiarują” żaostrzyń 
brzmienie | powaznie zaistnieć па rodzi 
mych estrzdach. Od pazdziernika 88 Ғаг- 
ben Lehre to Wojciech Wojda (voc), Ra 





...imprezy... 


© Promocje'89 Іс nazwa sympatycz- 
пер imprezy, która w kwietniu (br) odbyla 
się w Poznaniu, Patronowali Radio Po- 
гпай i Gazela Poznańska, a grali Нагрга, 
Elsie, Basstion (patrz zdjęcie | Konstela- 
cje). Ра Godzinach, МОА (patrz Konstela- 
cje), Fizama Porno i DHM. Poziom różny, 
ale w młodych muzykach ғара! tkwi spo- 
ry. Eyê może omawiana impreza to ро- 
cząlek cyklu, bowiem organizatorzy mają 
zamiar promować nie tylko rockmenów (i 
„róckwomenki”) , ale i ludzi pióra oraz 


| oędzia Фф 


..nasi za granicą... 

Nasi jezdżą! @ Podczas duńskiego 
festiwalu Głasnost niezle wypadli Easy 
Нідег, Recydywa i Voo Voo (ta ostatnia 
grupa niedawno ukończyła nagranie ko- 
iejnego longa). ® Trio Dezerter (skład 
od dawna bez zmian) bawilo w НЕМ 
i Szwajcarii,a bawić będzie w RFN i Fran- 
cji. Orkiestra jest juz gotowa do nagrania 
czwartego (wliczając w pulę ten amery- 
kański) albumu, a rzecz dokona się latem 
(br). ф Kombi bylo w ZSRR, a będzie 
w NRD 1 amerykańskich klubach Prócz 
lego krajówe koncerty promocyjne 
nowej plyty |.Тавы”) | odebranie 
Złota za LP „10 Years — The Best СН 
Kombi Live”. Co jeszcze? Grzegorz Ska- 
wiński nagrywal longa solowego, w czym 


pomagali mu min Anna Jurksztowicz 
| Waldemar Tkaczyk. ф TSA bylo I bę- 
dzie w ZSRR Andrzej Nowak już się 
wyleczył Brak tegorocznych efektow- 
nych planów koncertowych po 
PRLu. @ She nagrywalo debiutancki 
LP, przygotowywalo się do udziału w spe- 
ktaklu Faust Goes Rock i — oczywiście 
= do występów na terenie 
ZSRR © Lady Pank — w składzie Bo, 
Panasewicz, Szlagowski | Robert Jasze- 
wski (bg) — bawiło — łatwo zgadnąć 
ー w ZSRR. W celu uniknięcia niepotrzeb- 
nych nieporozumień od rażu wyjaśnia- 
my, iż podany skład nie jest ekipy Вогузе- 
wicza składem ostatecznym. Фф 


„konstelacje... 

Ф Jeszcze w ubieglym roku (po Re- 
ggae Nad Wartą) zawiesił dzialalność 
Gedeon Jerubbaal. Ludzie tworzący tę 
orkiestre rozpierzchii się po Świecie 
— można ich spotkać w Montrealu, Ber- 
linie Zach, Nowym Jorku, Monachium. 
W tzw. międzyczasie firma RAS Records 
Washington wydała album „Reggae 
Around The World", na którym znajdują 
się utwory wykonawców (m.in. Alpha Blo- 
ndy'ego] z róznych stron świata. Barw 
Polski broni „Jedna miłość, jedna niena- 
мі’ Gedeona J. zmiksowana w Lon- 
dynie przez Adriana Sherwooda i игиреі- 
niona dogrywkami Bonjo 4 Binghiego. 
Filar GJ Ryszard Sarbak, którego można 


£ po (4 


spotkać w Poznaniu, w oczekiwaniu na 
wznowienie działalności jego ulubionego 
zespołu postanowił nie marnować czasu 
Przede wszystkim powołał do życia gru- 
ре Basstion. Gramy — powiedzial nam 
— reggae-rocki. Nazwy grupy nie należy 
kojarzyć z militaryzmem — dotyczy ona 
basu, jednej z najważniejszych płasz- 
czyżn tej muzyki, swoistego „bębna 

reggae, a lakże oddaje bewne przemyś- 
lenia dotyczące filozoficznego podejścia 
do życia, lamania schematów, rozbijania 
pogladów. Prócz niego (1, kbds) Basstion 
tworzą Przemysław Frankowski (voc). 
Wiesław Wasilewski (Ба), Andrzej Piat- 
kiewicz (9), Tomasz Senger (dr) 1 różni 
ludzie na przeszkadzajkach. Zespół byl 
w ZSRR, będzie koncertował w ramach 
polskiej trasy Reggae Time (z kapelami 
z CSAS і Holandii), ma odwiedzić kraj 
Gullita i tulipanów. Sarbak zajął się rów- 
nież dzialalnością organizacyjną, bo- 
wiem chce ożywić życie muzyczne Grodu 
Przemysława (integracje, Przywróćmy 
Życie Warcie, Promocje "89) @ Beata 
Marszałek — voc, Dariusz Tomkowiak 
— bg, Gracjan Wajchman — dr, Tomasz 
Runke — g — oto wykrystalizowany w lu- 
tym (br) skład poznańskiej kapeli MOA. 
Nasza muzyka to szeroko pojęty Rock 
z odcieniami różnych gatunków i stylów. 
Nasze teksty są komentarzem do obser- 
масу psycho-socjologicznych, których 
podmiotem jest człowiek jako jednostka, 
Wokalistka zespolu jest ladna, ale jesz- 
cze nie rockowa. ф Bydgoska grupa 
bluesowa Beer Band powstała w 1986 
roku i działa w składzie Ryszard Poćwiar- 
dowski (g, voc), Aleksander Drążkowski 
(а), Władysław Relling (voc, һса), Ta- 
deusz Wróblewski (Ба), Witold Albiński 
|dr). Zespól, który wykonuje zarówno 
standardy (Mayall, Green, А Collins), jak 
i utwory własne (w języku z Anglii | USA), 
nagrali w bydgoskim radiu sześć kawal- 
ków. ® Pracowicie przygotowywała się 
do tegorocznego festiwalu w Jarocinie 
grupa Farben Lehre z Plocka. Muzycy 
twierdzą, ze ich największy sukces to 


bert Chabowski (а). Piotr Kokoszczyńsk: 
(Һа), Krzysztol Sieczkowski (dr) | Bogda 
Pawlowski (casio, voc). i Proponująca 
nastrojową, lekko |azzującą muzyczkę 
bytomska grupa The Bil And [czytac Debr- 
land z akcentem na „a ) gra, śpiewa 
i fańczy w składzie Tomek „Zadyma 
Boczkowski — bg. Mariusz Górazda 
— dr, Adam Klimas” Klimek — voc 
kbds, sax, Jarek „Jerzy” Panek — g! 
Majencja — menago, tancerka, tragar 


(Ladnie to tak, panowie? — MS). Forma- 


cja istnieje od niedawna, ale фиг zdazyla 
wziąć udział w OMPP, a plany ma takie, 
ге ho, ho... ® Ensemble Milord z Milos- 
Hawa G6stalnio występuje w następują 
cym zestawieniu: Kostek Dinos - 
kbds: Damian Jaroszyk g. voc, Prze- 
тек Kosiński — 9, Piotr Muszkieta 
ー kbüds: Michal Okoniewski — bg, Robert 
Stachowski — dr, perc. Ensemble ów 
nagrywał w stolicy dla 
dia ® Zmiany personalne w skawińs- 
kich Dzieciach Relormy. które obecnie 


ražu. zaś największą plamę stanowi reci- 
tal podczas imprezy Post Jarocin "884 


VOR „| 


potrzeb ra 


prezentują sie następująco: Раме! Re-l 
mański — g. voc; Janusz Liskiewicz 一 0; | 


Waldek Rainy (ex-Chlopey z Маси Broni 
ex-Dekiel) — bg. Waldek Kula 一 dr 
Grupa na własny koszt w prywatnym 
studiu nagrala trzy numery. @ 








pies pogrzeb 


Wszysy wiedzą, że przepisy są po to, żeby je omijać. Wszys- 
су też wiedzą, że pracuje się po to, żeby mieć pieniądze. Jak 
te dwie prawdy wyglądają w tym, co nazwywa Się u nas show 
bussinesem? 

Najpierw o nagraniach dla radia. Od razu zastrzegam sie, že nie 
mówię o superprofesjonalnych (na miarę tego kraju) gwiazdach. Nie 
piszę o takich układach. Chodzi mi o zespoły drugiego rzutu. Takie, 
które już dorobiły się nagrań radiowych (bo potrafią coś pokaząć), a 
jeszcze nie osiągnęły moczopędnej popularności. 

Zacznijmy od momentu, kiędy utwór jest już „kupiony” przez któ- 
rys z programów. Ustala się termin nagrania, a zespoł zaczyna szyb- 
ko szlifowac wybrany kawałek. Ostre ćwiczenia w domu, często dn- 
datkowe próby. Obmyslenie nowej, studyjnej aranżacji. Pozyvczenie 
Іерегеро sprzętu, np. gitara, perkusja, dwa piece. Wreszcie nagranie: 
dwa dni ciężkiej pracy. Ustawianie brzmienia, kolejne wersje, popra- 
wiane solówki, zgranie całości. Do tego jeszcze pierwiastek artystycz- 
ny, I jest efekt końcowy — gotowe nagranie. 

Teraz pora na rozliczenia. Sześć tysięcy za tekst. Dwanaście za 
muzykę. Dla wykonawcy za czterominutowy kawałck — pięć tysięcy. 
Wszystko. 

No, prawie wszystko — teraz trzeba poomijac. Więc po pierwsze 
fortepianówka. Test to transkrypcja utworu na głos i fortepian, odda- 
jaca „„ducha calosci 、 Wymaga to pewnej znajomości harmonii, tech- 
mik transkrybowania. W praktyce sprowadza się to do umiejętności 
prania nut, Fo znaczy: ktos z zespołu, kto kiedyś się tego nauczył, 
bierze kawałek papieru nutowego, pisze (ору bezbłędnie) linię głosu i 
dopisuje rozbite na nutki akordy. (Oczywiście „па czuja . I niech 
Bóg broni domyślać się na tej podstawie całości. Ale parę złotych 
wpada (np. piętnaście tysięcy). 

Jeszcze więcej za partyturę (zapis wszystkich głosów]. Robiona jest 
oczywiście tym samym abnegackim systemem. I tu dochodzi jeszcze 
jeden kruczek, Zespoły są często siedomio-, osmioglosowe (np. dwie 
gitary, klawisze, bas, perkusja, Өріс, chórek, solówka gitary na 
osobnym śladzie). A partytury od dziewięciu głosów wzwyż за znacz- 
nie wyżej opłacane, niż partytury do ośmiu głosów. Trzeba więc do- 
pisać dziewiąty głos (jakąś gitarę rytmiczną czy instrument klawiszo- 
wy) 1 znów jest parę złotych. 

А że płacone jest od ilości taktów, więc mając np. utwór na cztery 
czwarte należy zmienić metrum na dwie czwarte. Czyli postawić dwa 
razy gęściej kreski taktowe 1... ilość taktów, a zatem i pieniędzy auto- 
matycznie sie podwoi. Dotyczy to zarowno partytury, jak 1 fortepia- 
nówki. 

Tylko trzeba uważać na powtórzenia (jest za nie mniej pieniędzy). 
Zatem jesli gdzies powtarza się jakas zwrotka piosenki (we wszyst- 
kich glosach), to wystarczy nieznacznie zmienić jeden z nich (ос?у- 
wiście, niczaleźnie od tego, со jest na taśmie), I już піс ma powtorze- 
nia, 1 już się płaci normalnie. 

* o 

Tak jakby robiło się z tego trochę pieniędzy. Mo, ale trzeba odli- 
czyć jeszcze ok. so tysięcy — przywiezienie i odwiezienie pieców i 
perkusji z różnych często miejsc (konieczna taksówka bagażowa lub 
znajomy 2 Nysą), kilka lepszych czy gorszych flaszek (nie ukrywajmy 
— butelek alkoholu) Ша pożyczających sprzęt. 

| zostaje dia artysty muzyka piętnaście tysięcy. Niewiele wię- 
cej niz za koncert. Przy o wiele większym wysiłku. 

Та nie mam pretensji do zespołów, że dopisują lewe ślady, robią 
byłe jakie partytury i fortepianówki. Nie tu leży pies pogrzebany. 
Gdyby nie kombinowanie, dc całej imprezy, zwanej szumnie nagra- 
mem dla radia, trzeba by było dokładać. Kazdy z muzyków po pięć 
tysięcy. Przy całym wlozonym wysiłku. Wywalczoną kwotę trudna 
traktowac jako ekwiwalent pracy, talentu 1 一 z konieczności — spry- 
tu włożonego w nagranie. Jest to raczej rekompensata za wybór za- 
wodu. Szczególnie, że po sesji Polskie Radio staje się właścicielem 
towaru — utworu muzycznego, którym może różnorako dysponować. 
Mogłoby więc za ten towar naprawdę zapłacić. I to wyraźnie więcej 
niż organizatorzy koncertów, którym po każdej imprezie zostaje tylko 
wspornnienie. 

ж ка 

Zatem koncerty, Ale zastanowmy się, czy to napewno takie złote 
pieniądze? Dziesięć tysięcy za godzinę grania to wygląda nieżle. Ale 
jak doliczy się dwie godziny ustawienia brzmienia przed graniem, 
dwie noce w pociągu 1 dwie proby co tydzien, to wygląda gorzej. A 
do tego jeszcze wypadałoby trochę poćwiczyć w domu. Np. stu- 


any па weselu 


dent-muzyk mógłby na to poświęcić powiedziny jeden wolny od za- 
ес dzien w tygodni, Czyli dziewięć kawałków do tyłu. Bo tyle teraz 
można zarobić dziennie w spółdzielni studenckiej, Bez układów. 1 
bez prób, lat grania itd. 

Istnieje odmiana koncertów, na których traci się mniej. Festyny. 
Festyn to taka impreza, którą organizuje Pozytywna Instytucją, cie- 
«таса się Poparciem. Impreza dla wszystkich, o których poparcie za- 
biega instytucja. Zatem na festynie musi być coś dla każdego. Trochę 
woltyzerki, występ zespołu dziecięcego, magik, stoiska ze sprzętem 
zmechanizowanym i z książkami. Nûri jeszcze koncert grupy mlo- 
dzieżowej. Takiej, co to gra tako muzyke, no, rockowo, dla młodych. 

Na dobrym festynie można wyciągnąć dwadzieścia kawałków. Z 
tym, ўе sila rzeczy cos się popiera. Uczestniczy się w czymś па pew- 
по pozamuzycznym. No i trzeba wybierać szybsze 1 bardziej melo- 
dyjne piosenki. Najfajniejsze z całego repertuaru. 

А i tak festyny nie zdarzają się codziennie. Wystarczy posprawdzać 
w kalendarzu daty świąt państwowych, pamiętając jeszcze o wybo- 
rach czy Trybunie Ludu. W każdym razie rodziny ani z festynów, 
ani z koncertów utrzymać się nie da (jeszcze raz powtarzam, że nie 
piszę o gwiazdach, tylko o drugiej lidze), Więc jak utrzymać rodzinę 
х grania? 

жаа 

Umowę podpisuje się na 15-25 tysięcy па zespół za godzinę. Imp- 
reza trwa z reguły dwanaście godzin. Czyli z prostego obliczenia — 
so kawałków na głowę. Jak to zrobie? 

Tu leży pies pogrzebany. Wesela. Czy każdy muzyk weselny może 
tyle zarobić? Na pewno każdy z odpowiednią etyką pracy zawodowej. 
Jeżeli wiadomo, że zespół nie pije w czasie grania, czyli, że muzycy 
nic zwalą się równo po północy, to taki zespół nie ma problemów 2 
zarabianiem pieniędzy. Imprezy (około trzech miesięcznie) są zakon- 
traktowane na pół roku naprzód, Czyli stała praca za... 

No, dosyć juz û pieniądzach. Każdy moze sobie policzyć za ile. 
Natomiast warto się zastanowić nad czymś innym. Określenie „mu- 
zyk weselny” ująłem w cudzysłów. Uważa się bowiem, że ma опо 
wartość chocby lekko pejoratywną, Wesele to chałtura. Czy па pew- 
no? 

Muzyka od wieków towarzyszyła ludziom w najbardziej uroczy= 
stych momentach życia. A już na pewno podczas wesel. Zresztą dziś 
jest tak samo. Tylko nie rozumiem, dlaczego chałturzący magnetofon 
ma być lepszy od chalturzacego muzyka. 

Zresztą dlaczego chałrurzącego? Dlaczego schlebianie gustom gości 
weselnych ma być gorsze od schlebiania gustom nastroszonych na- 
stolatków, którzy nie wiedzą nawet, co znaczy wymalowany na ich 
kamizelkach „no future"? 

Dlaczego chałturzącego? Zdarzyło się to mojemu koledze — blus- 
manowi — który byl świadkiem na pewnym weselu. Gdy kapela. do- 
wiedziała się o jego zamiłowaniach muzycznych, postanowiła zrobić 
mu przyjemność i zagrała „ot, James Infirmary”. A na pewno nie 
jest to utwór komercyjny. 

Dlaczego chałturzącego? Oczywiscie jeżeli kapela partoli swoją ro- 
hotę rekampensując braki warsztatowe nadmiarem alkoholu (co musi 
prowadzić do wiadomych skutków), to jest to chałtura. Ale to nie jest 
przecież wizytówka całego zawodu. 

Może to właśnie po prostu zawód. Dosyć niegłupi sposób хага- 
biania pieniędzy. 

Жа ж 

Ма początku pisałem о dwóch prawdach (o omijaniu przepisów i 
zarabianiu pieniędzy). Proponuję trzymać się tej drugiej. Chyba na- 
Wet nie na weselu, a właśnie tutaj leży pies pogrzebany. 

"Го znaczy tak zmienić przepisy i realia, żeby można było zarabiać 
pieniądze na graniu estradowym, Poza tym podnieść pozycję spolecz- 
ną muzyka weselnego. Może mogłaby wtedy zniknąć granica między 
graniem weselnym a estradowym. I tak często na weselu jest większa 
publiczność niż na koncercie. А muzyk o wyższym statusie mógłby 
sam coś tej publiczności proponować. 

Chyba można sobie wyobrazic za ilęs tam lat wesele przy muzyce 
powiedzmy zespołu Róże Europy czy imnego Pala. Chyba przyje- 
mnie. 


WOJTEK STASZEWSKI 
Uwaga: W artykule podane są średnie sposród obowiązujących war- 


tości pieniężne. Odnoszą się one do lipca br. 
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zwrócenia (wagi na istotne przestanie tego mu- 
теги, które wcale nie jest tym przesłaniem, ja- 
kie tu zostalo zasugerowane. Jak wynika z 
treści ów motyw „Jeszcze będzie przepięknie, 
jeszcze będzie normalnie" jest cytatem: а 
moim kamentarzem do tego cytatu jest pew- 
na wizja, która pojawia się wokół niego. Konk- 
retnie w środku i na końcu, pointując go ponie- 
kąd. Wizja ta mówi o tym. ze „ciemny tlum kle- 
bil się | wyciągał rece, i wciąż było mało i 
ciągłe chciał więcej... | tak dalej. To tu jest 
tekst. Istnieją takie tendencje ze strony przed- 
stawicieli pewnych środków masowego przeka- 
zu до oczywistego wykorzystywania — wtedy 
kiedy tylko się da — sytuacji czy zdań. Myślę, 
ге właśnie w tym przypadku mamy do сгупів- 
nia z czymś takim. 

— To boli. 

— Ludzie nie słuchają uważnie, ludzie są 
łatwowierni. Dziennikarze też nie słuchają 
uwaznie | czasem prowadzi to do prostych sko- 
jarzeń, które dają się wykorzystać: No, proszę 
bardzo, tutaj taki zespół, który jest niby trochę 
niepokorny, śpiewa, że jeszcze będzie przepię- 
knie- No proszę, jak ladnie. Widzisz, my może- 
my sobie tęskinić do różnych rzeczy, możemy 
sobie życzyć, żeby było przepięknie, ale ja dzi- 
siaj jechałem tutaj (do redakcji) pełen smut- 
nych myśli na temat tego wszystkiego, co sie 
dzieje naokoło. Przeciez ja mam oczy. Możli- 
we, ze wSzyscy by chcieli — choc na pewno 
nie wszyscy — zeby było ogólnie przepięknie i 
normalnie, ale mam poważne wątpliwości со 
do tego, czy doczekamy tego w jakimś zdełli- 
niowalnym czasie. 

— Myślisz o skutkach dzialania triumwiratu 
„Czarny-czerwony-biały', czyli  Kosciól-Par- 
tia-Solidarność? 

— ..Plus sytuacja gospodarcza, To jest. 
Nie wiem nawet jak to nazwać. Mam dwoje 
małych dzieci i wciąż myślą, jak by to zrobić 
zeby je szybko wywieźć gdzieś za granicę, jak 
by się zaczęła jakaś zadyma 

— To wszystko jest kwestią optyki. Sting też 
мугпа!, że martwi go los jego własnych dzieci. 
zwłaszcza, kiedy już objechał całą kulę ziem- 
ską i zobaczył jak ta Ziemia naprawdę wyglą- 
da. 

— Masz rację, to jest marsjańska optyka. 

— Wróćmy do pytania postawionego na 
wstępie. Myślę, że rzeczą absolutnie chorą w 
życiu każdego rockmana jest nazwijmy to, 
próba sterowania zjawiskami do poziomu, po- 
wiedzmy, jednego miliona sprzedanych płyt. 
Wyznaję przekonanie, że jeśli ktoś jest na- 
prawdę dobry, to cała reszta jest po prostu ko- 
lekcją zwykłych lub niezwykłych przypadków. 
Ale pieczęcią linalną jest pochylenie głowy 
przez establishment. Dopiero wówczas mamy 
do czynienia z sukcesem ogólnonarodowym. W 
owym telewizyjnym wystąpieniu dziennikarza 
establishment pocałował Cię w czoło. Czy nie 
uważasz, że lo ogólna upadlość opolskiego fe- 
stiwalu wywindowała Twoją produkcję do rangi 
ogromnego wydarzenia? 

— Na pewno tak. Parę dni temu pytałeś 
mnie czy tam rzeczywiście wydarzyło się toś 
specjalnego Ja myślę, że zdarzyło się coś 
specjalnego. Oczywiście cały splot okolicznoś- 
ci i zdarzeń do tego doprowadził. Ja nie bylem 
jedynym uczestnikiem tego zdarzenia. co ргад- 
nę gorąco podkreslic, zanim zacznę cokolwiek 
komentować. Dzięki temu mogłem na całość 
spojrzeć niejako z zewnątrz. Otóz tam zostało 
w sposób absolutnie pozadyskusyjny objawio- 
пе, że ci rockmani — pomiatani, lekceważeni, 
poddawani jakimś tfu-weryfikacjom, uważani 
га COŚ, co powinno siedzieć pod podloga і się 
nie wychyląć, a co najwyżej być wyjmowane 
stamtąd raz na jakiś czas. prane po lapach i 


M. Tomasz Lipiński był w Opolu i 
Rozmawia na ten temat ze Zbig- 
E емет Holdysem. 


P — Jak się czujesz wobec następującej sy- 
Жиас| — włączasz TV | dziennikarz, który na 
o dzień nie zajmuje się muzyką rockową, za- 
zczyca Cię dokonaniem pewnego odkrycia: 
| кг ок jest 1989, а na koncercie pelno ludzi. Ba- 
i Kia się i łariczą, aplauz za aplauzem. A kiedy 
"pały SDO7 Czad Komando Tilt wykonał utwór ,,Je- 
*Szcze będzie przepięknie”, to widownia osza- 
к уана, zapalila zapałki i zaśpiewała wraz z nimi. 
oś niesamowitego. Biolog dostrzegł owada, 
y establishment uchylil drzwi? 
i — Poruszyle8 w tym pytaniu wiele spraw 
Е арггеде wszystkim może zacznę od wyjaśnienia 
^w jednej z nich. Chodzi mi konkretnie o ten nu- 
+ ег ja bym bardzo zachęcał wszystkich nie 
ikọ do sluchania, ale | do myślenia. | do 





Tomek Bez Ludzi Tomka fot.? 
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na tym festiwalu, którzy — po pierwsze -e. х 


mieli coś do powiedzenia, po drugie — potrafi: 

li to powiedzieć, po trzecie wreszcie — mieli. 

do kogo mówić. Nie wiem, czy było tak kiedys I. 

czy dawno — możliwe, że jeszcze nigdy — ale 

to był na pewno pierwszy od wielu lat koncert. 

w Opolu, na który przyjechała masa młodych 

ludzi z całej Polski, ludzi entuzjastycznych, lu- 

dzi angazujacych się autentycznie w to, co się 

na scenie dzieje, co jest na niej powiedziane i 

zagrane, wreszcie ludzi, którzy w ogromnej 

liczbie mogli otaczać koronę amfiteatru przez 

cały czas trwania koncertu mimo iż nic nie wi- 

dzieli, bo zabrakło dla nich biletów. Cały ten 

establishment rozrywkowy — polski — o któ- 

rym napisałeś samą prawdą, co trzeba sobie 

otwarcie powiedzieć — zostal skonfrontowany 

2 Czymś, czemu odmawiał racji Буш i co trak- 

towa! z nieskrywana pogarda W wyniku tej 

konfrontacji został, po prostu, przygnieciony. 。 

Ci ludzie zwyczajnie nie wiedzieli co się BACA А 

je, patrzyli па coś tak potężnego i dla nich. * ZS 4 

nieosiągalnego, | to we wszystkim — 18, ғ 

w tym jak ludzie grali i jak ludzie reagowali 一 : 252 a: 

że oni. wciąz mam na myśli ten establishment R di S 

nie mają w tej chwili trochę innego wyjścia, ақбас 

powiedzieć: o kav, może rzeczywiście. uc 
— No tak, z tym, ze wygląda to raczej na ЖС 

chwilowe zadziwienie a nie zrozumienie. 













ment otwiera mi drzwi, to ja tego nie widzę p , 
Gdzie te drzwi prowadzą? ts 
— Chciałbyś, żeby establishment uchylil Ci ve. 
drzwi? EN: | i 
— Ale dokad? Gdzie one prowadza? Gdzie t FO 
się wchodzi przez takie drzwi? Ly 


Opolskim, w czymś, co od lat jest telewizyjne ДЕЖ 
ogólnopolskie i w ogóle oficjalne na skalę рал 6752 
stwową? Em 
— Absolutnie nie. То był po prostu koncert ж 
Bywają koncerty dobre | zdarzają się koncert © 


булт ТУ swój świat, zainstalowaliśmy па: А 
scenie i spróbowaliśmy go ozywić. Miejsce na. 
prawdę nie grało żadnej roli, MPA 
— Powiedz mi w takim razie co jest takiego. а-а? +. 
w dynastycznym układzie establishmentu, гей :*; i de 
polski rock jeśli chce coś osiągnąć, to musi, zt. 
należeć do jakiejś organizacji. Przed laty haslo* * de ки 
„polska młodzież śpiewa polskie piosenki'= ią 
pozwoliło przeżyć dinozom, potem Walter uro-. A 
dzil „Muzykę Młodej Generacji”, dziś "działa. . 526: 
organizacja о nazwie „Krajowa Scena Міо-42 M 
dziezowa". 












wychodzi na 5 że (odia nie wystarczy w ty y LA 
kraju dobrze zagrać — coś musi za nim stać. А АЯ: | 
teraz patrz czym lo grozi — patrzę tu na Сіе- ЖОС 7 А 
bie, jako członka tej organizacji, w imieniu któ- T JE tad я, 
rej przemówil jej przywódca i ogłosił w TV»: ve 
nstepujaca deklarację: od dziś przynależymy | “a гр 5 
do całej rodziny zwanej „polską piosenką", tej . .,. AE" 


samej, w której żyje powiedzmy Alicja Majew- -: EE 

ska czy Monika Borys... Czy lo nie za duza се- ze ҮР 

na za wytrych до telewizyjnych kamer? Ф: 
-- Так powiedział? 

















томас się w każdym celu tak, jakby dopierc Aa 
wówczas władze zezwalaly na działalność. Aa に 
potem przywódca, żeby to uwiarygodnić, 5КЇа-=# йе ү 


da deklarację lojalności czemuś, co jest Котр- Ж ЖЕЙ- X. :: 
letnie skompromitowane, na przyklad organi- М : P 
zacji establishmentu o nazwie „Polska Piosen- ле аи 
ka”. Żeby nie było wątpliwości: nie jest to dla A **- A 

mnie ważka deklaracja, lecz n 1 POLE: 
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nie zadeklarowal zblizenia do spraw skompro- 
nitowanych. 
| — Pierwsza rzecz, którą pragnę powiedzieć, 
to to, że ja jestem w stanie podpisać się pod 
stwierdzeniem, ге muzyka rockowa jest ре!- 
noprawną częścią kultury, nie tylko polskiej 
zresztą, ale światowej i w ogóle każdej. Nie 
wiem czy Polska nie jest już ostatnim mie- 
jscem na świecie, gdzie takie rzeczy (rzeba 
ówić głośno. To oczywiście nie znaczy, że 
toimy na tym samym gruncie, co wspomniana 
Alicja Majewska et consortes. Uważam więc, 
„że stwierdzenie o przynależności rocka do kul- 
tury bez kontekstu byłoby stwierdzeniem 


ważnym. Zwłaszcza wobec establishmentu, 


—który nam tego miejsca nadal odmawia i czyni 
ogromne spustoszenie w umysłach ludzi. Lu- 
dzie mają ograniczoną zdolność otrzymywania 
informacji, media są strasznie zmonopolizowa- 
ne i niewątpliwie wiele osób zaczęło wierzyć, 

e tą kulturą polską jest poroniona „estrada , 
sa „słuszne werdykty komisji werylikacyjnych 
Ministerstwa Kultury | Sztuki, są te śpiewające 
taśmy panie. Natomiast muzyka rockowa to 

st wybryk. Establishment broni tego dogma- 
qu... 
-- W sytuacji, kiedy rock jest sila napędową 
iemal całej światowej kultury współczesnej. 
| — No właśnie! Ale dlaczego tak się dzieje? 
* Dlatego, że nie ma kanałów przekazu. istnieją- 
d kanały są poblokowane — one naprawdę są 
ада! poblokowane — a їе z pozoru niezalez- 

e strumyczki nie są takie naprawdę niazalez- 

e. Są po prostu zależne od kogo innego i w 

ieco inny sposób. Konkludując: cała kultura 
rockowa nie ma właściwie swojego własnego 

"kanału komunikacyjnego. Stąd powstawanie 
wspomnianych przez Ciebie organizacji |ako 
"swoisty odruch obronny. Stąd zapewne takie 
deklaracje. Popatrz: Pawel Sito i Piotrek Ma- 
jewski... Postacie na pewno dyskusyjne i ja 
sam mam niejaki klopot z nimi, po prostu nie 
wiem do końca jak ja mam ich traktować. Bo z 
jednej strony organizacja, oświadczenia i inne 
tego typu sprawy, ale z drugiej, gdyby nie te 
właśnie sprawy, muzyka rockowa nie miałaby 
szansy przetrwania. Myślę o dzisiejszych mu- 
zykach, choć tak samo było z MMG i Chełstow- 
skim jeśli chodzi o poprzednie pokolenie апу- 
słów. 

— Со lizycznie robią przywódcy Krajowej 
Sceny Mlodzieżowej? 

— Oni są w radio i oni po prostu rekla- 
mują. Promują. Oni pracują w dwóch progra- 
mach radiowych, które mają ogromną sluchal- 
ność, w Trójce і w Rozgłośni Harcerskiej. Mają 
tym samym ogromne możliwości wpływania na 
postawy odbiorców, mogą je wręcz w znacz- 

| tu rodzi się pytanie: 
czy wchodzić w taki układ, czy nie. Niektórzy 
wchodzą. Ja sie zdecydowałem w taki układ 
wejść na zasadach całkowitej niezależności. 
Czyli: ja wezmę w tym udział, ale nie jestem 
200295 tego zobowiązany do jakiejkolwiek de- 
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klaracji, до tolerowania ingerencji, wolt czy 
podpisów, bez przystępowań czy zgłoszeń. 
Gram Swój program tak, jak gram go na 
swoich własnych koncertach klubowych. Warto 
zwrócić jednak uwagę na pewne charaktery- 
styczne koło mentalne, z jakim mamy do czy- 
nienia w wypadkach podejmowania takiego 
wyboru. Pamiętam, że miliony ludzi miało pre- 
tensje, czy wręcz zarzucało Marleyowi, że 
sprzedając swoją sztukę prostytuuje siebie i 
swoją religię. Ludzie zapominają o jednym, że 
gdyby nie Marley, to nikt by o tej muzyce czy 
religii nie wiedział tyle, ile wie teraz. 

— Dostrzegasz w tym żdźbło hipokryzji? 

— U nas często hańbiło się przy pomocy 
stwierdzenia „no, ta komercja... to jest syf, to 
jest w ogóle do zabicia... my tutaj niezależni, 
.niekomercyjni..." Ja się zawsze pytałem co to 
znaczy. Przecież kiedy wychodzisz na koncert, 
bierzesz za to pieniądze, to jesteś arystą ko- 
mercyjnym. To oczywiście w ujęciu general- 
nym. A tak bardziej detalicznie, to kto by z nas 
usłyszał o istnieniu Sex Pistols czy The Clash, 
gdyby nie ich płyty, które były do kupienia za 
pieniądze. Pozostaje więc do rozpatrzenia deli- 
katna materia jaką pozostaje wybór: czy wcho- 
dzić w jakieś struktury pozostając sobą i mając 
zagwarantowaną możliwość mówienia tego, co 
masz do powiedzenia, czy też nie wchodzić i 
pozostawać dobrym kolegą dobrych kolegów w 
zamkniętym gronie, bez możliwości pokazania 
tego, co masz w zanadrzu, innym ludziom. 

— Pozostaje we mnie jedna wątpliwość: czy 
jest to już stały produkt socjalizmu, że jeśli fa- 
ka partia, to | taka opozycja, jeśli ktoś zębami, 
to i my uczymy się gryźć, więc jeśli taki estab- 
lishment to i taka organizacja rockowa. Nie ma 
zaś tego, co stanowiło siłę wszelkich rebelii w 
sztuce, choćby punks: oni zębami, a my tyłem i 
w ogóle w inną stronę. 

ー Сов w tym jest. Niebezpiecznie byłoby 
jednak dopiero wówczas, gdyby publiczność 
wzięła Krajową Scene Młodzieżową za pewien 
trade mark arystyczny czy ideologiczny. То 
znaczy gdyby ludzie zaczęli wierzyć kapelom 
dlatego, że przynależą one do KSM, a nie od- 
wrotnie. Tu tymczasem są różne kapele i róż- 
ne poglądy. Dla mnie Krajowa Scena jest po 
prostu promotorem i organizatorem. Czymś na 
kształt managera, którego na dobrą sprawę nie 
mam. 

— Czy oni nie powinni sprofesjonalizować 
się z czasem | jawnie przekształcić w dużą 
korporację, która będzie nie tylko rzucać has- 
ła, ale zawodowo organizować koncerty i na- 
grania, wydawać płyty czy pisma, już jawnie, 
na wlasny rachunek? 

— W dużej mierze tak już jest choć może 
bez rozmachu, Już wydali kasetę KSU, jakąś 
składankę z innymi kapelami... Widzisz, gdyby 
w Polsce istniał rynek zoragnizowany i zdrowy 
— nie byłoby tego zagadnienia. Co tydzień na 
rynku ukazywałoby się kilka nowych singli i 
wszystko by się weryfikowalo na bardzo pro- 
stej zasadzie: ludzie by przychodzili do skle- 
pów i tak dalej... Mówię o tym, Бо naszła mnie 
taka refleksja, że Polska przypomina mi nie- 
zdrową mgłę i ja staram się zachować zdro- 
wie, trzeźwość, uczciwość, przytomność w tym 
co robię, żyjąc w kompletnie chorej rzeczywi- 
stości. | jedyną kwestią, jedynym dla mnie 
istotnym zagadnieniem jest: czy ja jestem w 
stanie zachować wszystkie wyliczone przed 
chwilą rzeczy, a więc wiarygodność w зу- 
tuacjach, w które wchodzę. Uważam, że jak na 
razie jestem. 

-- A czy Ty przygladales$ się przez mikro- 
skop owadowi o nazwie Opole? Masz jakieś 
wrażenia? 

— То jest zgroza. To jest... (kręci głową)... 
Nie wiem, , nie póz używać brzydkich wy- 
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razów, ale po prostu cisną mi się na usta. To, 
co tam można zobaczyć, jest... zenujaco-ob- 
rzydliwe. Oczywiście są nieliczni ludzie, wobec 
których żywię pewną atencję, ale to jest tak 


niewiele, że jakby ich nie było wcale. General- | 


nie jest to wielkie oszustwo, jest to — : 


szwindel. | 

— Ма czym on polega? | 

— Polega to па tym, że wszystko podlega 
choremu układowi. Każdy uczestnik jest w |4- 
kiś sposób zahaczony. Gała sytuacja zaczyna 
się już w momencie ustalania utworów, reper- 
tuaru, kolejności wykonawców czy prób... Wia- 
domo, że rządzi tym pewna koteria, malia, czy 
jakbyśmy to tam nazwali i że'chodzi po prostu 
o kasowanie szmalu. . 

— Dużego? 

— Obojętnie jaki on by nie byl. To jest ро 
prostu naczelna zasada. To jest... (wykonuje 
serie dziwnych gestów i min)... po prostu nie 
znajduję na to słów. 

— Przejmujesz się tym? 


— Jeśli reguły tej zabawy zakładają, że па- | 
ród jest głupi i głuchy, że potrzebuje pokołysąć 
to festi- | 
ię zgodnie z regułami. Niebezpiecz= | 


się na ławkach i pośpiewać „tralala, 
wal odbył 


nie zacznie być wtedy, kiedy ludzie dostrzegą, 


że mają szczelnie zakneblowane usta, zatkane t 


uszy, zawinieta na oczach opaskę. Wtedy spra- | | 


ма wykroczy poza kwestię kasy czy nazwiska 
panienki, 
bo to zalewa wszystkie kanaly i nie ma już 
miejsca na nic innego. Młodzi ludzie są szczé- 
gólnie wyczuleni na taki fałsz i nie przechodzą 
wobec takich rzeczy obojętnie. 

— Jak myślisz, co powoduje debiutantami, 
którzy igna јак ćmy do tego układu? Czy to 
jest ślepa wiara w jego mac, czy są kuszeni 
obietnicami, czy też może są wręcz szantażo- 
wani? 

— Niewykluczone, że mamy tu do czynienia 
iz jednym i z drugim. То znaczy „zaśpiewaj 2 
nami, to ci pomożemy”, ale też i „nie zaśpie- 
wasz z nami, to nie ma tu dla ciebie miejsca!. 
Mnie jest trudno kogoś osądzać, bo ja w газа- 
dzie nie mam kontaktu z tym tzw. środowk 
skiem ,,estradowo-piosenkarskim 
na to w Opolu z daleka. Ale zarówno na sce- 
nie, jak i w hotelowych knajpach działy się 
przedziwne rzeczy. Chore. ) 

— Zaraziłeś się? 

— Nie, mialem cały czas założoną prozef- 


watywę. Ale jak się widzi coś tak wstrętnegó, 


to na tym tle ujawnia się parę zalet gości, któ- 
rzy pilotują Krajową Scenę. | o tym өс. 
chciałbym powiedzieć. Ci kolesie maja du 

plus u mnie, gdyż okazało się, że zespoły ma- 
gą się kumplować, zespoły mogą sobie poma- 
gać, żyć ze sobą w zgodzie, że środowisko za- 
czyna być coraz bardziej środowiskiem a nie 
zatomizowaną magmą, która atakowana ze- 
wsząd nie potrafi się zebrać do kupy i powie- 
dzieć: Panowie, zaraz, odpierdolcie się. Nato- 
miast całe to środowisko „estradowo-piosen- 
karskie . Wszyscy na siebie patrzą, mrużą. 
Oczy, szepczą i obserwują komu wyszedł iot 
szy przewal. | kto przywiózł ile sukienek or 


którą mąż lansowal. Tak musi być, 


i patrz ylem. 


czy taśma z nagraniem nie idzie za wolno, bb = 


może być wstyd. A wszystko to spowite w g 


sty znane jako przyjazne. Mam straszny nie- , 


smak po tym wszystkim, nie wiem czy widzisz, - 


jak to ze mnie ścieka. 


— Czy nie myślisz, że pobyt w Opolu je- | 
szcze bardziej Was zintegrował, że teraz już, РА 


kiedy przeciwnik obnazyl się z bliska | do koń- | 


ca, nie macie innego wyjścia, jak trzymać się 


jeszcze bardziej mocno, jeszcze bliżej siebie, 
że integracja wielu ludzi z otwartymi glowami 
jest jedyną szansą na przetrwanie? 

— (chwila zamyślenia) Myślę, że tak jest, 
Zbyszek, Myślę, że tak właśnie jest. 





る 


= 











gary, gitary 
i okulary 


Powiadają niewierni, że punk nie żyje... 

Tymczasem tu, w Polsce, w Warszawie, w ro- 
ku 1989, znalazło się paru ludzi , którzy zupełnie 
nie zastanawiając się nad tym, zadają kłam po- 
dobnym stwierdzeniom. Nie, oni bynajmniej nie 
grają punk rocka. Nie chodzi przecież o jakieś 
muzyczne formuły czy schematy — ważniejszy 
jest Duch. A oni przesiąknęli duchem punka do 
cna i dziś wskrzeszają go w formie czystej i peł- 
nej, mimo że dostosowanej do czasu, w ktorym 
żyjemy. 


Сагу And Gitary to grupa ludzi z zasadami. 
На, ha, һа. Jeśli chodzi o muzykę, to rzeczywiś- 
cie mają parę zasad. 


Nigdy nie graliśmy i nie zagramy га pieniądze. 
Ewentualnie możemy dać się hamówić na piwo. 

Кайо i telewizja precz, Nie sprzedamy: się im. 

Osobom trzezwym i niepelnaletnim muzyki nie 
podajemy: 

Rock and roll is King! 


Do tej pory (do końca maja) zagrali trzy Коп“ 
certy, które miały być tylko przyjacielskimi spot- 
kaniami. Tak stało się 7а pierwszym razem, kie- 
dy to bawili się (muzycy 1 publika) w kilkanas- 
cie osób. Ale fama szybko poszła w miasto. 
przyjaciele przyprowadzili przyjaciół i na ostat- 
nim koncercie ich liczba urosła do ponad dwu- 
stu, Cóż to był za koncert... 

Ale zacznijmy od początku... 


A na początku był Gary. Długimi akademicki- 
mi wieczorami dumał o bycie i niebycie. Jako, ze 
nigdy nie dochodził do jakiegokolwiek konstruk- 
tywnego wniosku zdesperowany chwytał za pałki 
i walił nimi w krzesło niczym w narkotycznym 
transie, W końcu zmajstrował sobie gary i dob- 
rze zrobilo mu się na świecie. 


Traf chciał, że na tym samym piętrze w akade- 
miku, równie spokojnie i beztrosko żyły sobie gi- 
tary... 


Majakowski — filozof nie tylko z zamiłowa- 
nia, ale 1 z przyszłego zawodu — także піс mógł 
odnależć się w rytuałach akademickiej egzysten- 
cji. Z braku ciekawych zajęć bajerował wieczora- 
mi panienki, ale nie mogło to trwać zbyt długo, 
bo żadna z nich nie rozumiała jego zawiłych roz- 


Sierżant i Jego Gary fot. Mie- 


czysław Włodarski 





wazan. Dwa lata temu zaczął uczyć się grac. Je- 
go gitara (skołatana oczywiście) spędziła sen z 
powiek kompanom z pokoju, a jego wielki talent 
marnował się w ponurych, bezdusznych ścia- 
nach. Dopóty, dopóty nie poznał Сагево... | 
Stacha, 


Stach był już w swoim krótkim życiu ryba- 
kiem, bramkarzem, Шегацет, sportowcem i nikt 
poza nim nie wie, kim jeszcze. Zdarzyło sig rów- 
nież, że zapragnął studiować, ale broń Boże nie 
myślał o pokazywananiu się na scenie. Dopiero 
tutaj poczuł blusa (czytaj: punka), Wkrótce Gary 
właśnie w nim odkrył niezwykle płodną wenę 
twórczą i niezrównane możliwości wokalne... - 

Jako ostatni dołączył Typa. Pojawił się nie 
wiadomo jak i nie wiadomo skąd. ale jak wpadł. 
tak pozostał. Mówi, że aż do samej śmierci. 

Skrzykneli się na początku roku, żeby wspól- 
nym graniem uświetnić urodziny Marii Magdale- 
ny S. Od tamtej pory wiele wieczorów spędzają 
w swoim klubie — w towarzystwie wiernych fa- 
nek i odwiecznych kumpli. Piją piwo, ІШІКІ palą i 
grają lak, że wióry z podłogi się sypią, a farba 
odskakuje od sufitu... Zwykle do białego rana. 


Co grają? Rock and rolla oczywiście — w jego 
najbardziej surowej postaci, z energią, jakiej 
próżno by szukuć na większości profesjonalnie 
przygotowanych koncertów. Niestety. tylko nie- 
licznym udało się przeżyć to swoiste misterium 
wraz z nimi. Gary And Gitary z założenia mają 
być grupą elitarną, tzn. grającą dla wybranych 
— dla przyjaciół po prostu. W bliskiej przyszlos- 
сі będą robić 10 częściej, ale bez jakiejkolwiek re- 
klamy г aliszowana się na słupach ogłoszenio- 


wych. 


W dobie oszałamiającego rozwoju komunikowa- 
nia masowego chcemy pozostać wierni modelowi 
bardziej tradycyjnemu — porozumiewać się natu- 
ralnie, bezpośrednio, nie tylko za pomocą słów i 
znaków, a z poczuciem pewnej mistycznej wspól- 
notowości. Taką możliwość stwarzają jedynie ma- 
іс, wyselekcjonowane grupy. Jednocześnie піс 
chcemy w tej chwili zażegnywać się, że nigdy nie 
zagramy dużego otwartego koncertu, bo być może 
przyjdzie nam kiedyś ochota zrobić taki ekspery- 
ment. 


Zjednoczone siły „Bagna” i „Tilele Records" 
tak zachwycilv się nowym zespołem. że w bły- 
skawicznym tempie, bo w dwa tygodnie po na- 
graniu. wydały jego koncertowg kasetę „Rock 
Thing”. Zgodnie za wolą zespołu — w nakładzie 
mocno limitowanym — ot, kilkadziesiąt egzemp- 
larzy. 


Ма pewno bedzie to trudne, ale jesli pragniesz 
poczuć się na koncercie, jak kilkanaście lat temu. 
jeśli kochasz rock and rolla i mie jest ci wspo- 
mnienie punkowej ekspresji i energii. jeśli twoimi 
ulubionymi standardami pozostają  „Satisluc- 
поп”, Passenger" czy „Or Should 1 Stay Ог 
Should I Go”. to poluj na Gary And Gitary! 


Tę rewelacyjną kapelę odkrył i zdradził 


MIRAS SOLIWODA 





NS PROPONUJE LP'S 


ALICE COOPER: trach (Epic) — RIOT: The 
Privilege Of Power (Columbia), а pomagają 
Breckerowie, Public Enemy, J. Blood Ulmer, Joe 
Lynn Turner... — PARIAH: Blaze Of Obscurity 
(Steamhammer) — JACK BRUCE: Will Power 
(Polydor) — skladanka... — KITCHENS OF DI- 
STINCTION: Love Is Hell (One Little Indian) 
— KEITH LEVENE'S VIOLENT OPPOSI- 
TION: Looking For Something (Fundamental) — 
MASTRS OF REALITY: Masters Of Reality 
(Def American) — MUTABARUKA: Any Which 
Way... Freedom (Greensleaves) — ROY ORBI- 
SON: The Singles Collection 1965-73 (Polvdor) 
— U.K. SUBS: Killing Time (Jungle) 一 RAIN- 
BIRDS: Call Me Easy, Say I'm Strong, Love Ме 
My Way, It Ain't Wrong (Mercury) — glupi ty- 
ші — SARAYA: Saraya (Polydor) — DON 
HENLEY: The End Of Innocence (Gelen) 一 
kres niewinności? — TREVOR RABIN: Cant 
Look Away (Elektra) — ROBBY KRIEGER: No 
Habla (LR.S.) — со! nie gada, i dobrze 一 
WOLFSBANE: Live Fast, Die Fast (Phono- 
gram-Def American) 一 ponoč spory czad 一 
FAITH OR FEAR: Punishment Area (Combat) 
— BORIS GRERENSHIKOV: Radio Silence 
(Kolumbja) — use naczali — CHER: Heart Of 
Stone (Geffen) — LOU GRAMM: Long Hard 
Look ((Atluntic) — AL GREEN: I Get Joy 
(Breakout) — KING DIAMOND: Conspiracy 
(Roadrunner) — VAMP: The Rich Don't Rock 
(Atlantic) — oni sq z Niemiec, a grzeją, aż miło! 
— VARIOUS: New York Hardcore: Where The 
Wild Things Are (Blackout) 一 czyli Raw Deal, 
Gorilla Biscuits, Lifes Blood, Sheer Terror, 
Breakdown, Uppercut, Norman Bates 4 The Sho- 
werheads, Maximum Penalty... — THE DOORS: 
Absolutely Live! (Elektra) — czy ktos mowił, że 
mają być хате nowosci” 

Szezesliwego Nowcgo Roku życzą 


KOMINIARZ & ENNESS ENNESS 


М proponuje 


tego słucham 
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TEGO SŁUCHAM 

ANDRZEJ NOWAK — TSA 

e GUNS N'ROSES — wszystko 

e Eric Clapton — wszystko 

e Steve Ray Voughan — wszystko 


PAWEŁ BERGER — Dżem 
e J.J. Cale — wszystko 

e Miles Davis — wszystko 
e Free — wszystko 


ADAM OTRĘBA — Dżem 

e Eric Clapton — wszystko 
e Frank Zappa — wszystko 
e ZZ Top — wszystko 


WURZEL — Motórhead 

e Slayer — „South Of Heaven" 

e Ozzy Osbourne — „Мо Rest For Тһе Wic- 
ked” 

e Napalm Death — „From Enslavement To 
Obliteration” 


ZBIGNIEW HOŁDYS 
e Niczego nie słucham 


W: #7 








Wielu artystów na zawsze pozostaje 
dziećmi. Nie inaczej jest z nami. 
Niektórym rock'n'roll wydaje się 
wręcz jedyną szansą, aby uniknąć do- 
rosłości. Szklanym kloszem, który 
chroni przed światem. | 





Гума muzyka. Gdy James Hetfield mówi, 
że słucha Jimi Hendrixa — rozumiemy. 
Wśród wielu powodów jest i ten: Jimi, boski 
Ішті już nie żyje. Nie jest więc jakimś starym, 
zramolałym rockowcem, odkurzeńcem, nic 2 
tych rzeczy, On — wiecznie żywy, wiecznie 
młody, bo tragiczny, — pomnik muzyki. 

Wolno słuchać. Wypada. Hetfield 一 ten 
się zna na muzyce. Żywy gość. 

dup 
Czy należy dobijać starych rockowców — py- 
ta ktoś, nie ja, w pewnym francuskim NON 
STOPie. Takich jak Joe Cocker, choćby. | jest 
w tym pytaniu coś, co gdzieś dookoła fruwa. 
jakaś głębsza idea. 

Francuz odpowiada (oczywiście), że nie, ze 
pomniki właśnie, że ostatnia płyta Cockera 
bardzo jest wporządzieńku... | tak dalej. 


Tylko — czy szczerze? | czy bezinteresow- 
nie? Starzy pismacy siedzą w gazetach mu- 
zycznych — ja z nimi — rozpiywają sie nad 


neandertalczykami rocka. Swietnymi czasem 
zresztą. Ale dlaczego? Po co? W celu? 
dup 

[akie przysłowie: za stary na rokendrol, za 
młody by umrzec. Faceci, którzy w wieku 
dwudziestu paru lat są już psychicznymi star- 
cami. (Faceci głównie. panienki w rocku di- 
piero od niedawna рупа taką falą. 

Goście, którzy mieli już wszystko. Sławę, 


pieniądze, panienki — kolejność i płeć до 
ustalenia. 

ак sport. Jak być gladiatorem. Zabij albo 
gir — na tej naszej rockowej arenie. Metal 
jako szczyt rokendrolla. 

dup 

Życie jest dla tych którzy żyją. To John Por- 

ter. Kochanie, со my tutaj robimy — to (dzi- 


siejszy| Ringo Starr, aktor drugorzędnych tel- 
wizyjnych filmów — w jednym z nich. 

Role grane. 

dup 

Jieśli Tomek Lipiński spiewa — bardzo pie- 
knie zresztą — jeszcze będzie przepięknie, je- 
szczę będzie normalnie — ja tak się trochę 
zastanawiam: czy przepięknie zawsze znaczy 


normalnie? i czy on nie przypomina mi Ta- 
deusza Woźniaka, śpiewającego o zegarmi- 


stwierdzam — 
Czy jest lepszy? Mało ważne 
Najważniejsze — jest młodszy, Choć też już 
nie tak. Też już czas pomyśleć o końcu karie- 
ry. Jakaś muzyka teatralna, piosenka do Opo- 
la, inne miłe zajęcie. Radio, tv, gazeta. 

Jakaś przytulna starość. Nie chcesz Tomkui 
Popatrz na Tadeusza Woźniaka. On też kie: 
dyš, na swój sposób, w zgodzie z duchem 
czasów, na miarę swoich ówczesnych możli 
wości... | tak dalej. 

Tu nie idzie o Tomka, czy innych. Tu ісі 
młodość i spiewa. Był kiedyś taki stalinov ski 
przebój. 

Żywe trupy. 


strzu światła purprowym. | 


przypomina 


dup 

Dlatego wszystkie istoty — i rzeczy 一 jeśli 
ktoś chce je zmniejszyć, na odwrót — coraz 
bardziej się rozrastają. Jeśli ktoś chce się przy- 
czynić do ich wzrostu, one — na odwrót — 
stają się coraz mniejsze. 

Ludzie wzajemnie się pouczają. 

Ja również ich à tym pouczam. 

Tao Te King XLII 
dup 

Wywiad z Paul Youngiem, dość starym , 
wbrew nazwisku. (Wywiad nazywa się — Ғо- 
rever Young.) 

— А nie przeszkadza ci siwek twego audy- 
torium, 15-25 lat? Choćby wtedy, gdy spie- 
wasz ten мој kawałek o wierności małżeń- 
skiej, Married Manê? 

— Zupełnie nie. Nie jestem George МЕ 
chaelem. lestem starym zgredem. I jestem Po- 
nadto. Małolaty mogą słuchać moich płyt, jesli 
chcą. Dlaczego nie? То jest szczera muzyka, 
ponad podziałami wiekowymi. 

Nowa muzyka ludowa. Którą dzielę — wy- 
lacznie — na domową i koncertową. | która 
— na niektórych koncertach — łączy się w 
jedno. Na żywo, na żywych świeżych koncer- 
tach. Tak jest najlepiej. 

dup 

Czasami zgadzam się z Wacławiakiem, 
który ciągle gada, że rock jest wyłącznie dla 
młodych. A czasem nie. 


V 


uke 






ак ci się żyje Krzysiu w Londynie? 5tarze- 

jesz sie? 
dup 

Philippe Leblond, recenzja z filmu U 2, te- 
go ostatniego, kóry tak się slabo 5przedawal 
na Zachodzie: 

— Publiczność nie jest taka głupia, zauwaz- 
cie. Zamiast pójść do kina na film z U 2, wali 
pójść zobaczyć ich na scenie. Zamiast znosić 
Francis НизПега grającego w lilmie „Parking 
rale lima Morrisona, woli posłuchać tego ostal- 
niego z compactu, w domu. Kozumiem ich. 

а też. Rozumiem też, ze jesteśmy w dupie, 
My tu. Nie mamy ani U 2, ani kin z filmem 0 
nich. Ani filmu o Maorrisonie. ani zbyt wielu 
compactów z Nim. (Też wiecznie żywym.) Nie 
jest przepięknie, to pewne. Ale — drogi Tom- 
ku — jest 

normalnie 
Tutaj tak jest normalnie. 

Żywa muzyka. Żywy socjalizm, 

dup 

Nie ma życia bez wolności. Nie ma wol- 
ności bez zmian w twojej głowie” Nic innego 
ci tego nie załatwi. Nie wierzysz — spytaj 
Dezertera. 

Wszystko со żywe 





pozbawione ruchu, 


powietrza — umiera. Żywe — czyli wolne od 
wszelkich ograniczeń. Schematów, partii, ko- 
mitetów. Zakazów 1 reguł. Nie przywiązuj się 
do niczego. Graj. Słuchaj przynajmniej 
M. MAK. (lipiec 89 rok, dwieście lal 

po zburzeniu Bastylii.) | 








e mon 

Ро Саропе, Allman Bros., Jethro Tull, Dy- 
lanie i tylu innych przychodzi kolej na The 
Who, Na koniec roku МСА zapowiedziała duże 
pudło krążków-reminiscencji z całego okresu 
życia tego gada, od plejstocenu w górę. Po- 
czątkowo ta paczka wspmnień miała koincydo- 
wać z jej wersją live, czyli turą-gigantem The 
Who przez Stany . Trasa rozpoczeła sę już w 
czerwcu odegraniem rockatorium Tommy w 
Nowym Jorku; Tommy ma również zakończyć 
(zakończył?) całe przedsięwzięcie 24 sierpnia 
w Los Angeles. To ostatnie przedstawienie, 
według oficjalnych komunikatów menago grupy 
Billa Curbishley, ma mieć całkiem niezłą obsa- 
dę: Elton John w roli Czarodzieja Bilarda (tak 
jak | w pamiętnym filmie Kena Russella), Phil 
Gollins jako Wuj Ernie, Billy Idol jako Kuzyn 
Кеуіп i Robert Plant jako Sokolnik. Niestety Ti- 
na Turner też jest w rozjazdach, w związku z 
czym nie uda (ło) jej się powtórzyć na scenie 
filmowej roli Królowej LSD, The Who, czyli Ro- 
ger Daltrey, Pete Townshend i John Entwistle 
oraz Simon Phillips (firma!) | Rabbit (ex-Free), 
a także paru innych ciziów, przgotowali na 
tournee prawie dziewięćdziesiąt kawałków. Z 
pewnościg będzie to nasza ostatnia podróż, 
może jeszcze wskoczymy do Europy na jesie- 
ni, ale potem szlus. lle moża... — to powie- 
dzawszy John Entwistle zabral sie do pakowa- 
nia swoich słynnych licznych walizek odmawia- 
jąc dalszych komentarzy. 


AN.MY.SLEEP 
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Ostatnie kuszenie I ownshenda 
: c'mon 

Jesteśmy. najdziwniejszą firmą nagraniową 
na Świecie! — tak reklamuje się nowojorskie 
gniazdo Reachout International Records, w 
skrócie ROIR. Dziwność sprowadza się w zasa- 
dzie do faktu, że z ROlRowego studia dostaje- 
my tylko i wyłącznie kasety. Nie są to jednak 
takie sobie kasety. Nasz Szpieg Amerykański 
wyniuchał i już wie: to są kasety BASF ІНІ, 
czyli z podbitym basem i sopranem. A cóż ta- 
kiego można usłyszeć dzięki mrocznemu ROI- 
Rowi? Nieistniejący w innej formie materiał na- 
grany przez znanych i mniej znanych artystów 
raczej spoza Wyżyn Wielkiego Showbizu. Więk- 
szość kaset stanowią rejestracje koncertów, 
między innymi Black Uhuru, Prince Far 1, Du- 
rutti Column, Buzzcocks, Einstürzende Neubau- 
ten, Lounge Lizards, Nico, UK Subs, MC5, New 
York Dolls, Yellowman, ? & The Myterians, Bad 
Brains, dalej nam się nie chce wyliczać, ale 
troche tego jest. Kolorowe, wielostronicowe 
okładki przynoszą pełną informację dla kolek- 
cjonerów, fotografie, noty znanych krytyków i 
ludzi z branży, a często też teksty utworów. 
Kasety i pudełka w różnych barwach! Pachnie 
pokątnym rzemiosłem jakichś wszarzy? Oni to 
robią oficjalnie i po konkuerncyjnych cenach. 
Jak ktoś chce, to jest i adres: Reachout Inter- 
national Records, inc. 611 Broadway, Suite 
411, New York NY 10012, USA, 


Wziąć cztery zdrowe, swobodnie ubrane 
szprychy, nasączyć z lekka piwem, aż nabiorą 
pikanterii. Następnie wsunąć im do rąk gitary i 
bębny i odczekać. Powinniście usłyszeć Кар!- 
talny, jędrny metal & roll, dwu-trzyakordowe 
zakąski i danka, podsypane zabawą, a polane 
Ramonesowskim wokalem. O ile, oczywiście, 
wszystko działo się w Nowym Jorku, tam po- 
мет hodowla udaje się najlepiej, o czym 
świadczy rosnąca uwaga, z jaką ze strony Róż- 
nych Niuchaczy spotykają się Motorowe To- 
warki Z Piekła, czyli Cycle Slute From Hell. Pó- 
ki co zadyma ograniczyła się do kilkunastu klu- 
bów na Wschodnim Wybrzeżu (czasem były to 
dwie sztuki dziennie), ale widać o nowych ko- 
bitkach z gitarami w mieście doleciała aż do 
Londynu, gdzie jakiś fiut robi forse па T-shir- 
tach z naszą nazwą i rysunkiem gołych lasek 
na motorach — okropność! Do tego on zarabia, 
podczas gdy ja сішат grosz do grosza па Ка- 








wałek pizzy! — skarży się jeden z Towarków, 
niejaka Venus Penis Crusher — Ale nic to, już 
faceci z MTV zaprosili nas do udziału w рге- 
zentacji listy Hard 30. Uznanie podparte w za- 
sadzie chyba tylko renomą z koncertów. Płyta? 
Dopiero nagraly pierwsze, trzyśladowe demo, 
trwa o nie licytacja między dwiema wytwórnia- 
mi. Video? Ktoś im trzasnął z boku na koncer- 
cie, bez wiedzy | zgody. Gadżety? Już była mo- 
wą o pewnym piracie z Londynu. Więc chyba 
płeć? Na razie tak, angażują nas jako ostre су- 
cówy, ale po pierwszej płycie ludzie się poła- 
pią, o co biega. I to bankowo — nam przecież 
zależy przede wszystkim na muzyce — mówi 
Venus, zaś Honey 1%er dodaje: Mygladamy 
prowokująco, bo jesteśmy takie. Ale, Jezu, 
muzyka mówi sama za siebie. 
e mon 

Jeśli ktoś myślał, że odhaczyliśmy temat mē- 
talówek, to się myli. W niniejszym wydaniu NS 
(wrześniowym?) panowie Kałuża i Kwiatkowski 
zapowiadają nadejście „tajnej broni Mike'a 
Varneya", damskiego  kwinteciku Phantom 
Blue. Uściślamy: one już nadeszły. To są czte- 
ry blondyny i jedna ciemna. Ognia zaś i czadu 





Reachout International Records, Inc. 


МИН THE SUNS OF ARQA 


THE 
Musical 





podobno tyle, ile pomieścić może pięć bab- 
skich płuc. Czyli w tym przypadku wcale nie 
tak mało. Ich debiutancki LP Phantom Blue, 
choć nie zmetalizowany na amen, przecież 
spowodował, że chlopakom na metalowej 
dzielnicy zmiękły kończyny. Jak należało się 
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WHAT IS. 


ny ІО М юпоцу 11227) 


spodziewać, szczególnym powodem masowe- 
go opadania szczeny U zacnych wyjadaczy jest 
gra gitarzystek Nicole Couch i Michelle Meld- 
rum, określana jako coś, czego dawno już w 
tych kręgach nie słyszano. Babeczki swoje 
wzorce widzą przede wszystkim w Ranger X 
(członkowie tej kapeli udzielali Fantomkom ko- 
repetycji), a poza tym w Iron Maiden, Cheap 
Trick, Metallice, Van Halen i Yes. Ciekawość 
naszą budzą ich koncerty — ponoć przed kon- 
traktem z Varneyem i nagraniem albumu dały 
ich tylko dwa. Dłużej trwalo przygotowanie ma- 
teriału niż załatwienie wszystkich formalności 
— śmieje się Michelle i dodaje: Mówiono, ге 
Varney strasznie się pospieszyl, ale on się bał, 
że mu ktoś nas sprzatnie. Na szczęście dla 
siebie. Phantom Blue zapewniają, że włożona 
w nie forma zwróci się raz-dwa, Zamierzamy 
opanować cały świat — w sumie czemu by 
nie?! 
стоп 

Mógłbym ze szczerego serca nagrać najbar- 
dziej zezgredziala pościelówę z lat trzydzie- 
stych i na pewno ktoś by się w tym dopatrzył 
czegoś zdrożnego, prowokacyjnego ! deprawu- 
jącego! — wzdycha John Osbourne, słynny Oz- 
zy-Zjadacz-Gołębich-Główek, i patrząc wstecz 
na swoje hucznie święcone przez cały showbiz 
21 lat występów dodaje: Oczywiście bardzo mi 
przykro z powodu różnych kretynizmów, jakich 


Master Ozzy — 666 innych zdjęć za miesiac 
Т soup Ce „A 
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się bardziej lub mniej swiadomie доризснет, 
ale do licha ciężkiego, po pierwsze 10 tylko ез- 
tradowa poza (jestem artystą, a nie satanista) 
a po drugie to за też i pozytywy! За, owszem 
Na przykład fakt, że żaden z nagranych 
przezeń albumów, czy to pod chorągwią Black 
Sabbath, czy to ekscesów solo, nie uchronił się 
przed platyną. Także to, że u jego boku zabłys- 
nęły brylanty trzech herosów metalowego i w 
ogóle rokendrollowego gitariactwa: nieżyjące- 
go już Randy Rhodesa, Jake'a E. Lee i Zakka 
Wylde'a. A wreszcie i to, że swoją karierę za- 
wdzięczają mu między innymi Вай, Mötley 
Crüe i Metallica, brał ich bowiem jako rozgrze- 
wacze na swoje tury, gdy ci mieli jeszcze w 
biznesie tyle do powiedzenia, co biały poli- 
cjant-nowicjusz o północy w Harlemie. Ozzy to 
książę wśród ludzi. Nikt tak jak on nie skosi 
trawy bez użycia kosiarki — taką opinią po- 
dzielił się z okazji jubla Qzzy ego niejaki Lem- 
my, a Joe Elliott wiracit Można z nim pojajca- 
rzyć, świetnie-śmy się zawsze Dawili, ale tak w 
głębi to piekielnie ciekawy facet. Sam dostojny 
solenizant — przez część kumpli zwany No- 
chalem — nie zamierza składać broni, chociaż 
coraz częściej podkreśla ostatnio, że życie ro- 
dzinne jest ogólnie rzecz biorąc jak najbardziej 
w porządku. Rodzinka zresztą nie jest taka ma- 
ła, z zona (| swoją managerką zarazem) Sha- 
ron Arden dochował się dwóch córek i synka. 


jedenaście 
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Phantom Blue ma płuca gorące 


A ponieważ nie da się jednocześnie nosić kap- 
ci i dawać metalkontzertów, więc Ozzy często 
wyciąga swoje bachory na scenę. Ostatnio za- 
kończył tournóe po USA, tym razem biorąc na 
support act grupę White Lion, zahaczył też o 
Leningrad, gdzie wziął udział w festiwalu ku 
czci Woodstocku, Mam ju? 40 lat | za późno. 
Zeby Coś w życiu zmieniac. Bede więc wciąż 
gral hałaśliwy rock'n'roll. Ale marzę też o na- 
pisaniu czegoś razem z Paulem McCartneyem 
Nie chcę zamykać sobie tej furtki. Mówią o 
nim, ге łamie wszelkie stereotypy | reguły — 
mają chyba, psiamać, rację. 


NS NS i enes enes — znów razem! 





Stała rubryka: Piersi Sabriny 
fot. aparat 
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THE CURE 
Disintegraion 
Fictlon/Polydor 
で ここ] 


Michael M. Piechowski w zbiorowej 
pracy zatytułowanej „Zdrówie psychicz- 
пе" (PWN 1985, s. 111-122) zajmuje się 
omówieniem pięciu form Tunkcjonowa- 
nia psychicznego. Na grupę III i IV tego 
zestawienia składają się stany zwane 
uogólnia DEZINTEGRACJĄ POZYTYW- 
NĄ. Tam umiejscawia on jednostki wy- 
bilne, bardzo silnie przezywajace rze: 
czywistość, traktujące — jak sam pisze: 
„to co jest" jak „to go być powinno . a 
nie jako rozmyślanie a tym „со by było 
ロ dyhy.…" 

Rabert Kowalski w zblorowej pracy 
pt. ,Dezintegracja" nie określa siebie | 
swojegó zespołu w żadnej konkretnej 
kandycji psychicznej choć w rozlicz- 
nych wywiadach powtarza, że jest 10 
pierwsza płyta, przy której mnóstwo 
czasu poświęcił tekściarskiamu cyzela- 
torstwu | z której w całości jest zado- 
wolońy. Dodaje przy tym, ze jest to już 
ostatnia produkcja The Cure, a odby- 
wające się właśnie Prayer Tour 88 jest 
ostatnim tournée w historii zespołu. 

Dwunasty w oficjalnej dyskogaratii 
Cure album jest: dobry?, słaby?, dosko- 
nały?, nijaki?, nakolanarzucający? Pyta- 
nia retoryczne są ostatnio w modzie. 
Dają pytającemu luksus  kokieteryj- 
no-wymijająco-kiikusrokozaogonłapiący 
(221). Moja propozycja odpowiedzi ma 
pytania jaki"? brzmi: NIEKONKRETNY. 
To nie są |uż kompozycje zaskakujące 
geniuszem. Jest pomysl, po czym za- 
czynają się monotonne dlubania na 
jednej strunie pozostawiające wraże- 
nie. że zawodnicy grają Па czas. | tak 
kawałek się kończy. W drugim rzucie 
pojawiają się kompozycje, których га- 
powiedzią były utwory z wcześniejszej 
sesji, takie jak „One More Time", „A 
Thousand Hours", ,Brealhe' czy „A 
Chain Of Flowers". Tak jak tamte, 
utrzymane są w klawiszowo-tilharmo- 
nicznym klimacie. Mowa o „Plainsong” 
(ро „One More Time" kolejny utwór ko- 
jarzący się z „Funeral Party'), „Last 
Dance" oraz „The Same Deep Water 
Аз You. За też utwory które się „koja- 
rzą. „Pictures Of You" przypomina 
osłalnie Cocteau Twins. singlowy 
,Bubble" New Model Army, tytułowy — 
S. Ot Mercy а kompaktowy „Homesick 
U2. Inne skojarzenia dotyczą poprzed- 
nich płyt „Lowe Song" 一 niczym wyję- 
ta z sesji 1979 r., „Fascination Street" 
pasowałaby do „Head On The Door", 
,DOlosedown'" brzmi trochę „pornogra- 
ігглів”, 

Lullaby" jest na płycie odskokiem w 
stylu „Hot Hot Hot Il a częstotliwość 
słowa „pająk w tym utworze powinna 
skłonić R.S. do napisania całego soud- 
tracku do Spidermana, jak là Się pū- 
dobnie przytrafiło Prince'owi który zła- 
żył swój hałd nietoperzom. 

Muzycznie i tematycznie płyta jest 
czymś pomiędzy „Faith a ,,Pornograp- 
һу”, Nie jest to jednak ta różnorodność 
| pomysłowość z „Kiss Ме" czy 
dwóch wcześniejszych płyt (pomijając 


Ж Ж Ж na kolana 
Ж ж dobra 


ж ж słaba 


ж może być pły ty * beznadziejna 


„Standing Оп А Веасп" Plyla jest kla- 
wiszowo-poglosowe-relleksyjna. Płyta 
jest płytą dobrą (tylko!), ale zdaje sie, 
ze piątego poziomu Piechowskiego The 
Cure |uż nigdy nie osiągną. 

Niedawno ódszedi manicurzysta (а 
niegdyś | pedicurzysta) Tolhurst (obara- 
21 sig na Nowego?) | pewnie czeka а? 
dołączy до niégo Smith. Tenze przy la- 
da okazji powtarza, że to już The End | 
ге teraz będzie róbił solo. Na takie 
wieści można się wkurzyć a nawet | 
zdezintegrowac negatywnie. Jednak nie 
mazna stracić szacunku do tych ludzi 
— stąd te dodatkowe pól gwiazdki na 
zachętę да pracy (5 poziom!).. 

FILIP PRZYBYLSKI 





PRINCE 
Batman — Originala Soundtrirack 
Warner Bros: 


E в. 


Zapewne jedną z głównych intencji 
kompazytora muzyki przeznaczonej da 
filmu jest jej współbrzmienie z obra- 
zam, który ma w tym wypadku rolę na- 
czelną. Wydając płytę z muzyką filmo- 
wą artysta podkreśla jednakże autono- 
mię tej ostalniej | jej zdolność do da- 
тообгопу — lub też, co obecnie coraz 
rzadsze, chce zaproponować tym, któ- 
rzy film mają |uż za sobą, zabawę 
„Przeżyjmytojeszczeraz-chociaźnapołg- 
wizdka". Muzyka до , Gzlowleka-Nieto- 
perza według mnie stanowi przykład 
pierwszej z tych dwóch sytuacji, traktó- 
wana jest więc јако slużący, w którego 
żyłach też płynie niebieska krew. Filmu 
nie widziałem, trudno mi więc ocenić 
adekwatność slyszalnego do widzialne- 
go. Spędziwszy natomiast w sumie ze 
trzy godziny ze słuchawkami na е 
oświadczam, ге nadal пе mogę uwie- 
rzyć w Prince'a, Opanowanie produkcji, 
realizacji | aranżacji wyprzedza о eony 
Чагге см, Vangelisów, Schulzów 1 in- 
nych „etalowych ilustratorów". Patenty. 
które wymyśla (bądź reprodukuje, nie- 
slely), swędzą w mózgu, aż millo. A 
jednak nie wiadomo, со dalej. | patenty 
przecież winny być tylko środkiem. 
Tymczasem Hatman nie dorasta ani do 
Sign O The Times, anl do Purple Rain. 
Bardzo dobra nudnawa muzyka, która 
na te trzy kwadranse z obciachem mo- 
ze tylko parę razy wypaliła mi bez- 
pieczniki. Przywyklem oczekiwać od 
Małego znacznie więcej. noblesse obli- 
пе. Nadal go nie kocham, ale | mój 
szacunek teraz trochę jakby zmaial. По 
usłyszenia następnym razem: 


FILIP ŁOBODZIŃSKI 
(wciąż kumpel Młodego) 


SWANS 
„The Burning World" 
MCA 


* * жж 


W 1988 roku zespół Swans przeszedł 
pod opiekuńcze skrzydła koncernu 
МСА | rozpoczął nagranie nowej płyty. 
Pojawiło się w studiach Platinium Ів- 
land w Nowym Jorku wielu zaproszo- 


nych gości, m.in. mistrz konsolety Bill 
Laswell јако producent, Fred Frith, zna- 
komity gitarzysta z kręgu awangardy 
rocka, Ravi Shankar, wirtuoz gry na ді- 
tarze. Okładkę zdobi zdjęcie wykonane 
przez znarłego niedawno na AIDS eks- 
centrycznego fptograla Roberta Mapp- 
iathórpea. Jestem zadowolony z tef ply- 
ty bardziej niż 2 jakiejkolwiek ihnej ply- 
ty Swans, którą moge sobie TYP 
mnieć = stwierdził Gira. Album otwie- 
ra delikatne brzmienie gitar, a ро chwi- 
li muzyka wybucha całą swoją pełnią 


delikatne wokalizy Jarboe, lagodne 
dźwięki akustycznych instrumentów, 
skrzypce, bas, perkusja... Niezwykle 


bogactwo dźwięków. zgrabna aranża- 
cja. Utwór mówi w wizyjny spasób o 
katastrofie atomowej, ale daje nutę na- 
dziei, klórej szukać trzeba w miłości 
Kolejna kompozycja ma bardziej ponu- 
ry nastrój, a |в) podstawa jest rytm 
konstruowany przez bas | perkusję 
Wokól pojawiają się krystaliczne dźwię- 
ki tworzone przez Shankara. Tytul Коп 
рогус „Lat lt Соте Down" zaczerp- 
nigty zostal z noweli Раша Bowlesa, а 
stanowi on fragmant |едпедо г wersów 
„МакБета” 

Trzeci utwór to spokojna, kojgca bal- 
lada przepięknie zaśpiewana przez Jar- 
boe. | chyba największe zaskoczenie 
na płycie. То kompozycja Steve'a Win- 
wooda. Nabiera ona tu niezwykle prze- 
jmujacego wymiaru w poetyckiej interp- 
retacji jedynej koblety w Swanas. „Mo: 
na Lisa, Mother Earth" to dynamiczna 
kompozycja o bliskowschodnie| mela- 
dyce przpełniona miłością do Matki 
Ziemi, panteistycznym, gorącym исги- 
ciem. Następna pleśri to rozkolysana 
ballada, zbudowana według starych, 
doskonałych recept, będąca bardzo 
osobistym, niezwyklym hymnem na 
cześć tej, która „jesl matką nas wszyst- 
kich. pamietnikiem naszych grzechów, 
świętą jak wszystkie kobiety |. 

Najbardziej popowym utworem jest 
kompozycja „Saved. wybrana na зіп- 
giel, pełen radości erotyk, przypomina: 
jący swa melodykę i tekstem religljny 
hymn, a traktujący miłość ако do- 
świadczenie transcendentalne. „| Не- 
member Who You Ага" to tylko glos 
Jarboe, pelen dramatyzmu | głębokiego 
uczucia, oraz brzmienia gitary | Innych 
akustycznych instrumentów. Piękny, 
smutny | pelen rozpaczy utwór nabiera- 
jący w wykonaniu Jarhng dodatkowej 
се. Bardziej rockowe, choć również 
akustyczne, jak cala zresztą plyta, są 
kolejne dwa utwory. Pierwszy z nich 
„dane Mary, Cry One Tear' mówi o 


slarości 1 umieraniu, drugi, podejmuje 


temat wiary | Boga, a jago tekst podk- 
ге а raz spokojna, a to znów gwaltow- 
na muzyka. Ostatni utwór na płycie то 
już prawie tylko Gira | jego gitara. | 
najpiękniejszy diament, jaki znalazł się 
tym skarpcu. Melancholijna pełna rē- 
zygnacji | goryczy ballada porywa in- 
terpretacją. pelną siły | uczucia. Tekst 
przywałujący na myśl powieść Jaana 
Ganeta „Pamiętnik złodzieja” mówil o 
młodości, starości, przyjażni, miłości, 
utracie ideałów, tęsknocie, przemijaniu, 
śmierci, Bogu... о wszystkim. со naj- 


dwanaście 


ważniejsze Ша człowieka, czym [est ca- 
le nasze zycie. 

Przepiękna рута. Niezwykle bogato 
zaaranżowana, oryginalnie zaśpiewana 
i zagrana, pelna przeróżnych nastro- 
jów, utrzymana jednak w jednym, pod- 
niesłym klimacie, znakimicie zrealizo- 
wana. Wiele tu elementów róznych 
muzycznych kultur: Bilskiego Wschodu, 
indi, Chin. Maroka, czy wreszcie ame- 
rykanskiego country. Słychać szkołę 
mistrzów: Johnny Gasha, Leonarda Со- 
hena. lggy Popa, Wszystko to jednak 
oryginalne | niepowtarzalne, naznaczo: 
ne wspólnym piętnem przez prawidzi- 
wie wielkie osobistości twórcze: МЕ 
chaela A. Giry | Jarboe. Wielka muzy- 
ka. Па mnie już teraz płyta 1989 roku 

PAWEŁ GZYL 





NO MEANS NO 
Small Parts Isolated And Destroyed 
Alternative Tentacles Hecords 


жж o 

Dlaczego mozna tak dobrze qrać 
hard соге?. 
Dlaczego móżna pisać tak dobre tek- 
sty? 


Diaczego można, tak po prostu. śpie- 
wać nie wrzeszcząc | nie fałszując? 
Dlaczego aranżując utwory można 
opierać ве na dobrych wzorach i nie 
wstydzić się tego? 
Пасгедо????? Przecież пе dlatego, że 
się nie mieszka w Polsce... a może? 
TOMASZ RYŁKO 


MILES DAVIS 
Amandla 
Warner Bros 


* ck * Ж Ж 


Pięć gwiazdek 
(w zastępstwie WOJTKA SOPORKA) 
FILIP ŁOBODZINSKI 
MIROSŁAW MAKOWSKI 


QUEEN 
Тһе Miracie! 
Parlophone 


ж * ox 2/3 


жж 
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Nowe plyty Queen to od pewnego 


czasu jak wizyty znajomych, którzy 
przychodzą z dobrymi wiadomościarni. 
u 

Queen pozostaje sobą, czyli w miarę 
nowowczesnym zespołem pamiętają- 
cym o przeszlości, choć ta pamięć akú- 
rat tu jest dość wyraźnie sylszalna, со 
można odebrać jako ruch usllujący 
wyprostować koronę, która troszkę się 
przakrzywila па wyboisiej drodze rocka 
lat 80. Stąd czerpanie z różnych mor 
mentów własnej twórczości, stad wyko- 
rzystanie tragmentów już kiedys wyko- 
rzystanych tyle tylko, że tutaj inaczej 
posklejanych. | elektronika, 1 tochg aku- 
styki, | anieiskie chóry, i hard róckowa 
gitara, I ślady pastiszu, i igraszki z mu- 
гука „pówazźniejszą |zńaczy nie-rac- 
кома). To — wraz z salonówą elegan- 
са — było zawsze [lub prawie za&a- 
уге), ale przeciez ostatnio nie w ta- 
kich proporcjach. W uzupełnieniu pū- 
winny paść odwołania całościowe 一 
np. numer tytułowy to „nowa wersja 
„Play The Gamea”, газ „My Baby Does 
Ме” nieco przypomina „Coal Cat" 
E 

Cóż, zarygowana wyżej sytuacja zda- 
je się dowodzić, ге kalejdoskop palen- 
tów Queen już nie da zapierających 
dech nowych wzorków, jednak swiad- 
czy to o zespole tylko pozornie Ие. To 
prawda, ге „The Miracie" nie jest cù- 
dem, ale w wyniku nagrania płyty do 
rzeczy mozna tym bardziej podziwiać 
atrakcyjność | siłę osiągnięć sprzed lat, 
choc koniecznie  Irzeba odnotować 
birak ongisiejszej mocy rażenia urg- 
kiem (рога tym daje da myślenia (акі, 
że praktycznie nie ma tu „żyletek , 
lecz za to muzycznego banału jest ma- 
ło | kawałków na pewną chybionych 
brak]. 
E 

| po raz. kolejny okazało się. iż 
Queen pieczą obdarza muzyke, a nie 
słowa. 
N 

Zespół swe wszystkie utwory oglosił 
jako kampozycje zespołowe (а tak 
drzewiej bywalo bardzo, bardzo rzadko 
— w końcu Queen to kolektyw ekspo- 
nujący indywidualności), со w polacze- 
піш ze zgrabną okładką zdaje się do- 
wodzić, iż May, Mercury (nadal wyś- 
mienta lorma wokalnaj, Taylor | Oea- 
con to teraz jedność w czterech oso- 
bach, zresztą daleko większa niż w wę- 
gierskim prezydium 

JAN SKARADZIŃSKI 


PS. Gzy zauwazyliście ze 
ostatnich płyt 
pompatycznia? 


tytuły 
О. brzmią wyjątkowo 


JOE СОСКЕН 
One Night Of Sin 
Capitol 


* * ат |/2 
Joe Cocker miewał swóje wzloty I 


upadki. Po świetnych płytach z przela- 
mu lat 60. i 70. nastąpił wieloletni Кгу- 


ж * dobra 


гув, jednak od pewnego Czasu па 
szczęście możemy ponownie cieszyć 
się z tego. co nagrywa 

Cocker — rodowity Brytyjczyk, jeden 
z kilku białych o całkiem czarnym gło- 
sie — przygotował пат kolejną porcję 
znanych i nieznanych piosenek. Te, 
które słyszymy ро raz plerwszy, wcale 
nie ustępują tym znanym od lat („Im 
Your Мап" Cohena, „Fever'). Płytę 


otwiera wspaniałe ,When The Night 
Comes'', które nosi wszelkie cechy du- 
żego przeboju (jednym z twórców jest 
niejaki Bryan Adams, którego słychać 
tu na gitarze rytmicznej). Potem dosko- 
nale zaaranżowane. rytmiczne utwory. 
takie [ak 


| Will Live From You”, „Just 





То Кав From Drowning, „Another 
Mind боле” czy „Bad Bad Sign" prze- 
platają się ze spakojniejszymi, nastro- 
jowymi „Letting бо”, „Unforgiven lub 
„You Know it's Gonna Hurt. We 
wszystkim czuje się, że Cocker dobrze 
pamiąta stare czasy., kiedy Rytm | 
Blues były tym, co wszyscy kochali. Al- 
bum zamyka wyborny numer tytułowy, 
który pozostawia słuchacza w doskona- 
tym nastroju 1 sprawia, że zaraz Irzeba 
się zabrać do ponownego słuchania ca- 
lości. Czyż zresztą wielką muzyka nie 
ma tego do siebie, 12 wraca się do niej 
znowu | znowu? 

JAKUB TOBRUCKI 





5.N.F.U. 
Better Than A Stick In The Eye 
Cargo Records 


жи ck * 


To już trzecia płyta tego kanady|skle- 
go kwartetu. Zawiera, obok przeróbki 
(całkiem niezlejj „Wild world" Сага 
Stevensa. jedenaście  hard-corowych 
numerów nataszerowanych młodzień- 
czym wigorem | agresywnością. Najła- 
twiej I najszybciej wpadają w ucho: „Ti- 
me To Buy A Futon", „The Quest For 
Рип", ,Postman's Pet Peeve", „What 
Good Hollywod?" I „Staraightening Ош 
The Shelves". Wkładka ze zdjęciami i 
tekstami oraz wspaniała okładka autor- 
stwa Grahama Warda powodują, że 
przyjemność z posiadania tego wydaw- 
nictwa firmy Cargo jest jeszcze zwie- 
lokrotniona. 

TOMASZ RYŁKO 


Ж Ж * na kolana 
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The Power Of Lard 
Alternative Tentacies Records 
жи 

Wreszcie Jello Biafra założył nową 
kapelę — LARD 一 której debiutańcki 
maxi-singiel (lorrgplay*) ukazal się nie- 
dawno tu i ówdzie. Krążek „The Power 
Of Lard” zawiera tylko trzy kompozy- 
cie. pierwsza — tytułowa — jest lepsza 
od pozostałych, choć tak naprawdę ni- 
czym szczególnym nie zachwyca. Po- 
nadto, co do umiejętności muzyków, to 
można mieć wątpliwości. Drugi utwór, 
Helltudge", to kopia DEAD KENNE- 
DYS. Stronę B zajmuje ponad 30-minu- 
юму, potwornie monotonny | para- 
noiczny „Time To Ме!” По tej pory 
myślałem, że najtrudniejszy do strawie- 
nia byl dla mnie ,, Theme" PIL-a ..ale 
teraz... 
Jeśli ktoś chce posłuchać LAR D-a niech 
lepiej poczeka na ich drugą (i miejmy 
nadzieję lepszą) plytę. 

TOMASZ RYLKO 

"-- skreślcie, co chcecie. 





FORMACYA NIEŻYWYCH SCHABUF 
Wiązanka Melodii Młodzieżowych 
Witon 


жж 

Znane |est powszechnie powiedzenie 
Boba Marleya, iż „każde pokolenie ma 
swoją walkę”. Niektórzy, rozwijając tę 
myśl. dodają, że „każde pokolenie ma 
swoją wiedzę, mądrość... Albo ujmu- 
jąc to dialektycznie, poszerzywszy 0 
słynną leninowską tezę, że „im gorzej 
tym lepiej“, twierdzą, że „każde poko- 
lenie ma swoją głupotę . 

Sztuką swą nawiązuje Formacya do 
dokonań takich wykonawców, jak Zdrój 
Jana i Skaldówie z okresu pierwszego 
LP („Kiedy zamykam oczy... to niemal 
cytat z jednej z piosenek z tamtej pły- 
ty). Czy zespół robi to specjalnie, licząc 
na to, że nikt już nie pamięta tamtych 
dokonań, бту może czyni tak nieśwla- 
domie, dostarczając argumentów na 
rzecz twierdzenia o Duchu Inspiracji 
unoszącym зе na (rasie między War- 
szawą a Krakowem, na stale zaś га- 
mieszkującym jedną z Jaskiń Jury Czę- 
stochowskiej? Problem tak samo meta- 
fizyczny jak i ten, dlaczego FNS tak ta- 
two zasląpila w środkach masowego 
rażenia świadomości zespoły rockowe. 


trzynaście 


Największy powód do radości 10 ten, ze 
jest „Wiązanka Melodli Miodzieżo- 
wych” ostatnim albumem zespołu. Ba 
jak na mój gust, to i tak mamy glupoty 
az nadto. 

JAH RUSAL 





BLACK SABBATH 
Headless Cross 
NAS: 

* ch ж ok 

Jako nastolatek wsluchiwalem się w 
rewolucyjne fuzzy i lomoty Page'a i 
Blackmore a’ i uwielbialem ich kapele 
za liryczną szorstkość | melodyjny ha- 
las. A jednak ciegnelo mnie czasem w 
(е surową, plasko brzmiącą sludnię o 
nazwie Black Sabbath. Do dzia na wy- 
rywki znam ich plerwszych sześć diu- 
gograjów. Potem byly kontakty okazjo- 
nalne aż do pewnego wieczoru trzy la- 
ta temu, gdy usłyszalem, że oto Tony 
«өтті próbuje reanimować trupa przy 
pomocy Glenna Hughesa-Merwusa. То 
nie był trup. To był nieodkrywczy, solici- 
ny hard rock dawno-dorosłych-ludzi Na 
następne spotkanie trzeba było znów 
poczekać. 

Czy bebnienie Согу ego Powella po 
woduje, że przypomina ml się ІР Ra- 
bow Rising? Pewnie trochę tak. Poza 
tym Са! Martin głosuje trochę jak Dio. 
Ма i tyle; lommi to przecież nie Black- 
more. Ale to jes! gęste To jest masyw- 
ne. To jest rozmaite | spójne. To jest 
grobowo-szatansko-poetyczne, A że na 
przyklad „Nightwing” czy „When Death 
Callas" hymnowo-piekne? Nie można w 
kółko grać „Iron Man" i Into The Void" 

Trudno mi dalej pisać, bo mi faceci 
polamali kóści. Ułatwiły im to przyrza- 
dy о nazwach ,Пеуі 8 Daughter 
„Gall Of The World" i „Black Мооп“, 
ze nie wymamrotam tytułowego. Lizę 
rany i błagam o jeszcze. Zeby bolalo. 

FILIP LOBODZINSKI 





ALPHAVILLE 
The Breathtaking Blue 
WEA 


жж 

Nie mam wątpliwości, iż zarzucanie 
artystom tego, że próbują się zmieniać, 
ńajczęściaj jest mała pochwalne, ale 
nie mam też watpliwosci, że Alphaville 
stworzone jest do produkowania muzy- 
ki prostej w odbiorze, tanecznej. poz- 


* ж ж ж * na kolana 
* ж ж ж dobra ж 文 Siaba 
ж ж Жж może być płyty Ж beznadziejna 


walajace| na niezly relaks. Nieprzypad- 
kowo album „Forever Young" do dziś 
frapuje urokiem, wdziękiem, porywają- 
сүті melodiami, kapitalnym  wplece- 
niem w radosne utwory elementów me- 
lancholii — słowem elektroniczną mu- 
zyczką stricte rozrywkową  idehsinie 
omijającą tandete wręcz charaktery- 
styczną dla masowej produkcji z RFN. 
О „FY” piszę sporo dlatego, ze atutów 
tamtego wydawnictwa brakuje ml na na 
„The Breathtaking Blue" (główny tącz- 
nik tę tylko „Ariana”). A przecież już 
LP „Afternoons іп Utopia" — rzecz do 
rzaczy — dowiodło, iz zespół staje sie 
mniej skuteczny... Nie wyciągnigta z te- 
go wniosków. 

Na TBE” zachodnioberlińskie trio 
dość zgrabnie napisane, ale banalne 
teksty owinęło muzyką niby dojrzała, 
lecz przecież pozbawioną polotu. Ambi- 
се przerosły możliwości Golda, Lloyda 
i Eholatte а. 

Od wydania „AIU“ minęły trzy lata. 
Myślałem że ta zwłoka podyktowana 
jest chęcią podłożenia jakieś bombki. 
Pomylilem sie I zawiodłem. 

ко wie, może przyczyni się do ste- 
pienia stutów Alphaville Там, iż w 
„TBB'” maczał palce Klaus Schulze? 

Niektórzy mogą powiedzieć, że bzdu- 
ra jest glorylikowanie muzyki lekkiej i 
grymaszenie nad muzyką dojrzalszą. 
Nie będą mieli racji. Muzyka najpierw 
musi być dobra w swoim gatunku, a 
dopiero potem niech nastąpi gatunków 
gradacja. Zresztą każdy trener przyta- 
knie, iz dobry obrońca lepszy jest od 
złego napastnika. 

JAN SKARADZIŃSKI 


PUSSY GALORE 

In Dial M For Motherfucker 
Product Inc. 

тт * 

Chcesz zaglębić się w świat wialko- 
miejskiej paranoi? Proszę bardzo, ale 
uważaj, możesz 2 lej podróży już nie 
wrócić. Albo wogóle, albo już nie taki, 
jaki byłeś. Spotkasz tam bowiem dzie- 
сак! onanizujące się przed zdjęciami 
gwiazd pop, ale strzeż się ich, szalen- 
stwo zżera ich mózgi. Krew w telewizji, 
ale to tylko Zwierciadła ulicy. Czy sły- 
szałeś o tym obląkanym, który wystrze- 
lał pół szkoły? Nie zamykaj się w do- 
mu. To nie jest ratunek. | tak wyważają 
drzwi | wyładują cały magazynek w 
twój przerażony | ściśnięty ze strachu 
żołądek, tak że twoje wymiociny będą 
miały tylko ciemnoczerwony kolor, ml- 
mo iż będą spływać po białej. gładkiej 
ścianie. Chcesz odbyć tę podróż? 

Proszę bardzo, posłuchaj Pussy Ga- 
lora „In Dial M For Motherfucker’, a 
rzeczywiście móżesz wrócić z niej inny 
niż wyruszyłeś. 

Muzyka na pewno jest taka, jakiej 
nigdy nie słyszałeś. Szalencza galopa- 
da ostrych gitarowych riffów, podawa- 
nych przez Julię Сгайг i Neila Hagerty. 
przeradzająca się w pozornie niekon- 
trolowany chaos metalicznych dźwię- 
ków, przerazające zmiany tempa poda- 
wanego przez Boba Berta (pamiętasz 
okładkę Sonic Youth „Bad Moon Ri- 


sing 『 Ten facet w kraciastei, flanela- 
wej koszuli to on. Teraz tutaj) ! glos Jo- 
na Spencera, goście, który próbował 
zamordować jaklegoś czarnucha, żeby 
ukraść mu jego głos | śplewać bluesy, 
ale tamten uciekl | od tej pory wyje z 
wściekłości | rozpaczy. Wszystko to 
podlane psychodellczno-sonicznym 
kwasem, przyprawionym tak, ze po od- 
biciu poczujesz smród moczu w mie- 
trze, zapach trawki w brudnym klozecie 
jaklagóś parszywego, nocnego klubu, 
cuchnącą pościel wrzuconą do kubła 
przez jakąś #Пекд jeszcze prostytutką | 
odór wymiocin potężnego Murzyna, 20- 
stawiającego za sobą resztki zrnaltreto- 
wanego ciała białego urzedasa, który 
tak bardza kochał ciępieć z rozkoszy. 
дев! tylko odważasz się, poczujesz 
to wszystko w takich dźwiękach, z jaki- 
mi sie jeszcze nie spotkałeś. Ustyszysz 
bluesa, psychodelle, punk, metal | 
wszystko lo, са jest najostrzejsze i до 
przodu w najbrudniejszym, najbardziej 
garazowym, zupełnie niesamowitym i 
niespotykanym do tej рогу na tej plane- 
сіп wydaniu. Tradycja przetrawiona na 
potężnym luku gorzały i wyrzucona 
przez młode przewody pokarmowe pro- 
sta w twoje Uszy 
Chcesz ódbyć tę podróż? Proszę bar- 
dzo, ale wiedz, że wcięgnie Cie to | be- 
dziesz musiał wrocić tu znowu. Во to 
jest jak narkotyk. Jak ciało twojej. ko- 
рігіу. To jest Pussy Galore „In Dial М 
Far Motherlucker 
PĄWEŁ GZYL 
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Sie ściemnia 
Pronit 
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zmęczenie, 

zmęczenie wykonawców. 

zmęczenie autorów. 

Zmęczenie oczekiwaniem na tę płytę. 

Moza to wszystko miało być inaczej, 
ale dawna świeżość | luz dały gdzieś 
po drodze nogę. Zostało lachmarnstwa 
z przyzwyczajenia. 

zapamiętałem bardzo dobrze , Вай? 
taka nie bądź taka" (siyszą tu Sojke, 
czemu nie widzę go w opisie? Oma- 
ту?) i tytułowy. Świetne. Zapamiątałam 
„For Your Love", bo rzeczywiście „For 
Your Шоуа" tam słychać, to Yardbird- 
sówskie | zapamiętałem jeszcze 
„Wszystko w porządku, więc od począt- 
ки”, Бо mnie wkurzyło. Bzdet, Reszta 
mi niepostrzeżenie minęła jak letnia, 
nie całkiem dosolona zupa 


Gdzie znikła prawda > „Oddechu 


"szczura", „Zdrady”, „Die Grenze”, „Ta 


пос do Innych..."? 
FILIP LOBODZINSKI 


CYNDI LAUPER 
A Night To Remember 
Epic 
“жж 

Zaczalem sluchać ма wtorek. Około 
niedzieli spodobał mi się banalny w 
gruncie rzeczy numer „Insecurious". 
Następnego piątku zorientowałem się z 








lektury Billboardu, ze jest gdzieś na tej 
русе hicior z Тор 10, Wprawdzie Бу! 
tam krótko, ale był. Musiałem prze- 
oczyć. Sam nie wierząc we wlasny he- 
roizm zdecydowałem się powtórzyć 
sens. Zacząłem tym razem w sobotę 
Сау weekend zmarnowany, początek 
nowego tygodnia również, żóna w roz- 
paczy, dziecko głodne, pies sie pochla- 
stal, krowa w szkodzie, a ja wciąż nie 
mogę tu wyłowić czegoś ponad średnią 
światową. Prawdziwe Kalory były chy- 
ba prawdziwsze. A zreszią — zawsze 
wkurzał mnie głos Brendy Lee. 

FILIP LOBODZINSKI 


FINE YOUNG САНАВ 
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KERE RAW в THECOOKED 


FINE YOUNG CANIBALS 
The Raw 8 Тһе Cooked 
1.Н,5./МСА 

1/2 ж 

Mnie tam wcale nie dziwi 

ге tak nudno w emtvi 

podobni ani są wszyscy. 

А że Kanibale 

są stale 

na topie 

w Billboardzie? 

To nie świadczy o niczym. 

Chyba tylko o przystosowaniu żoląd- 
ków amerykańskich do znliewieścialego 
plastiku. Tylko co to wszystko ma 
wspólnego z kanibalizmam, na surowo 
czy ро ugotowaniu? 

FILIP ŁOBODZIŃSKI 


SIMPLE MINDS 
Street Fighting Years 
Virgin 

жй їй ж 

Ме spodziewałem się, ze Simple 
Minds nagra taką płytę. 

W końcu zespół jest dobry, ale nie 
wybitny, w końcu można mu zarzucać 
ўе z oryginalnością zdarzalo mu się 
być na bakier. Teraz jakby też (podk- 
ге ту tylko oczywiste powinowactwo z 
U2), ale zebranie śmietanki z własnej 
przeszłości uzupełnione tym, co sie ró- 
zumie pod słowem dojrzalość w jego 
najcenniejszym pojęciu. daje najmoc- 
niejszy efekt w całej historii bandu Ker- 
га. Muzyka jest przejmująca, przemyś- 
lana, piękna; imponuje gustownymi, 
wysmakowanymi aranżacjami. „Wall Of 
Love", tytułowy „This ls Your Land" 


czternaście 


oraz przede wszystkim „Belfast Child", 
„Таке A Step Back i „Mandela Day" 
— na |akim przeszłym krążku Szkotów 
| na jakiej tegorocznej studyjnej płycie 
kogokolwiek można znależć tyle dobra? 
Do tego oczywiście jeszcze doskonale 
uzupełniające całość Віко", ale tu po- 
trzabne osobne komplementy, gdyż 
rzecz zupelnie nie ustępuje oryginałowi 
(zaznaczmy także, іг poroblemy świata 
coraz bardziej interesują SM). Hm, ра- 
dają mocne słowa, ale koniecznie pro- 
зге się przekonać nausznie, czy nie 
mam racji. 

Album spodobał ті sią до tego stop- 
nia, iż zastanawialem się, czy ukuta 
przeze mnie teoria dotycząca naszej 
dekady 一 płyty Wielkie w krzyzujacych 
się planach artystycznych | komercyj- 





nych pojawiają się w latach nieparzy- 
stych (81 — „Mr Cairo” Jona And Van- 
gelisa, 83 — Synchronicity Police, 85 
— „Turtles Stinga i „Brothers |n 
Arms" Straits, 87 — Joshua" U2) 一 
akurat w tym wypadku nie ulegnie do- 
pełnieniu. Doszedlem jednak do wnio- 
sku, że lak się nie stanie, w obu pla- 
nach zresztą, gdyż mimo wszystko kali- 
ber w sumie nie ten, a do tego czasem 
nastrój nie może przebić się przez то- 
natoni&. 

JAN SKARADZINSKI 





Jurkowi Gachowi i Andrzejowi 
Szarkowl, właściciełom Sklepu piy- 
towego Combo (Warszawa, Slupec- 
ka 8), dziękujemy za pomóc w uzy- 
skaniu kiiku płyt do rrecenzowa- 
nia. 
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THE PIXIES 


Mówi się, zc są największą rewelacją niczalcznych list przebojów 
od czasów The Smiths i New Order. Mówi się, że ich piosenki po- 
trafią zatruć umysł i doprowadzić ciało do konwulsji (jak dobry seks). 
Jednak wszyscy recenzenci pomijają fakt, że The Pixies to zespoł 
amerykanski. Przed zamówieniem jedzenia w restauracji proszą o 
szklankę wody z kranu. 5а pewni siebie i wydaje im się, że za pienią- 
dze można wszystko. 

Lider The Pixies, Black Francis, w dzieciństwie wiele podrózo- 
wal po Stanach, jego rodzina każdego roku zmieniała miejsce pobytu, 
on zmieniał szkoły, kolegów. W każdym nowym miejscu musiał uste- 
powac. | przyzwyczaił się juź do tego, Kompleksy; plazma. Rani go i 
bezsilnie złości cwaniaczkowatość i drobne kopniaczki w dupę. Pew- 
nego razu w Las Vegas jakis koles zajął mu jego stolik w knajpie. 
Podszedł wtedy do kelnerki i poprosił o inny. Ale czekający ludzie 
wydali się, że ги nie stał. Poszedł do hotelu zawiedziony i sfrustrowa- 
ny. Życie nie nauczyło go agresji, jednak zna ją, wyraża ją w muzyce. 
O twórczości The Pixies mówi się: „teatr absurdu”, „chaotyczny 
nonsens", „przemoc 1 humor". A jest tu przede wszystkim walka 
Francisa z ludzmi, którym піс potrafi, czy nie chce, nabluzgac w 
sklepie i na ulicy. Ta muzyka byłaby patologicznie zła, gdybv nie 
wpływ pozostalych członków zespołu. Basistka Kim Deal nie jest 
nazbyt skomplikowaną osobowością. Chciałaby tańczyć na plaży w 
czołówkach filmów Frankie Avalona. Przewraca się na świeżo umyte] 
podłodze, uwielbia jazdę samochodem z szalonymi ateńskirni taksów- 
karzami, wprowadza trochę erotyzmu do tej męskiej, bezpłciowej ka- 
peli. Gitarzysta Joey Santiago nic ma nazbyt inteligentnej twarzy, 
nie mówi wiele, a na scenie najchętniej zamienilby się w kraba. Naj- 
normalnicjszy z całego towarzystwa jest perkusista David Lovering. 
Przed rozpoczęciem współpracy z The Pixics ukonczył studia elek- 
troniczne. Jest facetem, który potrafi zaplanować 1 zrealizować. Dla- 
tego jest w The Pixies, a The Pixies są tam, gdzic są. 

Black Francis (który wcześniej nazywał się Charles Michael Ki- 
tridge Thompson IV) jest zafascynowany drogą artystyczną The Cu- 
re, New Order i RIE.M. Mowi, że te zespoly od początku robią 
wszystko na swój sposób. Odkąd The Pixies zaczęli grać піс tylko w 
klubach, ale również na festiwalach i amfiteatrach, problemem stała 
się opraca koncertów. Francis mówi: Teraz potrafię zrozumiec, dia- 


czego takie zespoły jak The Cure wystawiaja na scenę te wszystkie 


swiatla I robią tak ogromny show. Podczas festiwalu Pink Pop w Но- 
landii cały R.E.M. przyglądał się ich poczynaniom z boku sceny. 


Później poszli razem na obiad. Nie, nie rozmawialiśmy o ich polityce 


— mówi Irancts. Моја rodzina nie interesuje się polityką. Ale oczy- 


wiście mamy całą szatę pukawek. Chyba czekamy na jakis podniosły 


moment. Mówi o Biblii, choc zna ją powierzchownie, W przyszłości 
chciałby osiedlić się w Nowej Zelandii. To naprawdę bardzo daleko, 


а poza tym ten kraj wydaje się czysty. Gdy chcesz zaplodnic kobietę 


i mité z nią dzieci, powinieneś to robić w milym miejscu, (Najpierw 
trzeba miec kobietę!). 

To jest ten cały „wielki amerykański sen" — oparty па komple- 
ksach, pustych kulturowych przyzwyczajeniach, bezsensownej pew- 
повс siebie. Tego brakuje nam, Europejczykom. A dzięki takiej ame- 
rykańskości (ktorą słychać w muzyce The Pixies) zespolowi udało się 


> - e a = = 


wypłynąć, Udało się: nowy, trzeci w dyskografii album — ,,Doolitt- 
le" zmieścił się w pierwszej dziesiątce Ameryki i gościł na pierwszym 
miejscu niezależnych w Wielkiej Brytanii. 


ADAM GRZEGORCZYK 
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The Pixies 


THE PIXIES 
4DUoolittie" 
ААО 

ж й ж ck 1/2 

Gdy slucham tej plyty, zupełnie nie inieresuje mnie, kim jest Black Francis it 
jakie ma problemy. Pozadam ciekawej mużyki | dostaję ją. 

Wiele utworów to piosenki szaleńca. Регмегѕујпу госк-п-го!! bez szans na 
spelnienie. Facet wrzeszczy Так, nie przymierzając, Jello Biatra (czy ktoś śly- 
szał o газр е Lard?). muzyczka sobie leci, przypomina Sugarcubes: a momen- 
tami Тһе Smiths. Zmienia się rytmika | natęzenie „Debaser' | ;Tame chwy- 
tam od razu — zadztorne | szybkie Często wokalista dojezdza do Pultuska, 
gdy reszta składu gdzieś pod Hadomiem (пре chodźi o tonację, ale o nástroje). 
Aczkolwiek muszę przyznać, ze płyta ,.Doolittle" zawiera kilka „narmalnych " 
piosenek. Do mich należy plerwszy singiel — „Monkey Gone To Heaven" 一 
przebój. Месо liryzmu pojawia sie w piosenkach, gdzie swojego głosu użycza 
basistka („Mare Comes Your Man", sla La Love You |), szczególnie, gdy obie- 
cująca szepcze „I love you” 

Anarchii nigdy nie bylo nazbyt wiele w muzyce amerykańskiej, tu jesi jej 
więcej niż przeciętnie. Od kilku miesięcy cala interesująca nowa fala pochodzi 
z Ameryki. Młodzi апувс! wychodzą od Iradycyjnie amerykańskiej glitarowej 
muzyki rockowej, aby w efekcie, najczęściej dzięki deformacji jednego z ele- 
mentów (np. brzmienia gitary, sposobu $piewania itp). dojść до ciekawych re- 
zultatów. | choć wciąz jest to rock-n-roll, muzyka na listach przebojów Staje Się 
giekawsza 


ADAM GRZEGORCZYK 


Prawdziwe 
Pixies 





























Diamond Rolz 
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THE ULTIMATE SOURCE ОҒ 
PROGRESSIVE GUITAR MUSIC 





Сез! To |a, Wasz doktor Hans Rickenbacker. 
Przed paroma miesiącami, kiedy wymyślałem argu- 
menty dla rekomendacji 
którego tak naprawdę nikt nie potrzebuje 
— nie przypuszczałem nawet jak wielkie niepokoje 
zostana owym tekstem wywołane. Przedstawiciele 
Czarnej Odmiany Człowieka zerwali ze mną | tak 
już маце stosunki, dwóch palkerow poderżnęlo so: 
bie gardziel (w tym jeden w wojsku, amok opamai 
całą okolicę, najohydniejsze polskie basówki zniknę- 


stosownej imstrumentu 





basu 


hy ze sklepów. na basie grają wszyscy, Jajco stracił 
chleb. W kilku knajpach podają гозо na wygotowa 
nych basowych strunach, zaś od czasu, kiedy so- 
wiecki pilot katapultował się z najnowszego modelu 
radzieckiego basu — nie ma mowy o imporcie ko- 
lejnych modeli tej serii. 

Jednym słowem zgroza 

Odwiedzili mnie ostatnio przedstawiciele adek- 
watnych służb z rozmową wyjaśniającą źqdającą 
przywrócienia równowagi i porządku па naruszo- 
nym przeze mnie palu. (Udało mi się to zdanie). Za- 
sygnalizowali przy tym, że w PRL najwięcej basu 
mogą mięć klucze od celi — jeśli mie liczyć ciosu w 
ryj, który ma równo jeden herz 

Sęk w tym, że |а jestem twardziel | nie ruszyla 
mnie nawet rutynowa zniewaga kilku pejsowatych 
gitarzystów solowych — z Markiem Кпорйегет па 
czele — którzy mi wytknęli niemieckie pochodzenie 
i ewidentne zapożyczenie tytułu naukowego od 
doktora Mengele z Paragwaju 

Chaos i terror nie robią na mnie wrażenia. 

Natomiast zawsze możecie liczyć na litość, 


Twin Engine 


tryptyk w trzech częściach 


BANDYCKI 


Oswiadczam więc, iz nieprawcią jest jakoby 115: 
trument basówy розгада tak znaczną przewagę nad 
innymi, choć być móże czasem, ale bywa że nie i 
gdyby się okazało, że jednak tak jest, tu znaczy że 
nie pomylilem się zbytnio. 

Oświadczam również, że celowo nie wymieniłem 
wśród największych basistów Franka Zappy, ale ten 
przecież gra na saksolonie 

Rozumiem, że cały ten debilowaty ziepek słów. 
sugeruje, iż będę go adresował do perkusistów, ale 
jest on tak debilowaty, że I ta reguła Was zawie- 
dzie 

Ро stwierdzeniu powyższego lz czym się zresztą 
zgadzam) wyjaśniam, że wszystko to wypisałem tyl 
ko po to, by wyłożyć tym jak си Ка miejsce па 
peany, jakie ża chwilę wygłoszę pod adresem Gitary 
Solowej, Królowej Świata Muzyki, przy której Król 
Bas bywa kmiotkiem. Nie istnieje bowiem rzecz pie- 
kniejsza od pięknego gitarowego sola 


Ж жж 


Tym razem miejscem akcji będzie Londyn, га5 jej 
czasem lata -60-te. 


Gdyby polski pilot Dywizjonów zaraz ро wojnie 


wróci do Polski, być może bylby właśnie pośmiert 
nie rehabilitowany, Ale pan Dreja mial де przeczu- 
cie. i pozostał na Wyspie. Tam spłodził syna, dal mu 
na imię Krzysztof | spokojnie czekał, co z niego wy 
rośnie, Nie wyrosło піс wielkiego — ot, zwykły gita- 
reysta rytmiczny, Nie jest го funkcja zbyt istotna 
nawet teraz, gdybym tak zapytał swojego ojca, kto 
gral na gitarze rytmicznej w The Shadows, to na 
Dank by nie wiedzial, choc nazwisko gitarzysty solo- 
wego tej kapeli (Hank Marvin). kazal sobie kiedys 
wytatluować na исле, 

Chris Dreja bylby zapewne postacią równie daw 
no zapomnianą, gdyby nie to, ze jest na swój spo- 
sób świadkiem koronnym w pewnym niezwykłym 
procesie, ktory na użytek NON STOPU жама przeze 
nazwany. W procesie Yardbirds 
kontra Reszta Świata. 

The Yardbirds był to gang niezwykly, zostal po- 
wałany z zupelnie mnych powodów, niż działające 
już od pewnego czasu dwa inne gangi — The Beat- 
les | The Rolling Stones. Otóż kiedy ТВ, oraz TRS, 
przescipalv się w coraz 10 bombowszych piosen- 


MNIE proceserrn 


kach, kiedy medytowal| wraz z Hindusem. bądź spi- 


szesnaście 


Fisten Piston 


Scorpio Z 
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NUMER 


а flaszkamî coraz tu kosztowniejsze wina — gang 
TY realizował swój morderczy plan. Ріпа nadania 
rockowi dystynkcji najwyższych 

Do tego celu skrzyknięto najlepszych zawodow- 
cow w mieście, Dziwnie musiał się czuć gitarzysta 
rytmiczny Chris Dreja; kiedy po jego obu stronach 
stali ludzie o nazwiskach Eric Clapton | Jeff Beck. 


Ж * я 


Grywali komercyjne szmonce, jak choćby „For 
Your Love", (wstydź się Claptonie), ale też | smako 
wite standardy rnb, by czasem błysnąć zaskakują: 
cym | cudnym kawałkiem własnym. 

Clapton gral na solowej, Beck na basie. Wszyscy 
dobrze wiedzieli że Beck się na tej funkcji marnuje, 
ale ich stać było na takie straty. Dali temu wyraz 
parę lat później, kiedy |uż Clapton oddalił się z ка- 
peli i jego miejsce zajął właśnie Beck; zatrudniając 
przy okazji Jimmy Page'a na basie, 

Dziwnie muślal się czuć Dreja 

Dziwnie musieli się czuć i inni, z The Beatles 1 The 
Rolling Stones na czele. Nawet wspaniali і chuligańs- 
cy ojcowie punka, The Kinks, musieli mieć czasem 
pełne portki. Wszyscy oni rzucali do walki swe naj 
lepsze sily — Beatles piękne zwrotki i refreny, Sto 
nesi gitarowe riffy 1 niezwykły glos Jaggera, Kinks re- 
wolucyjne riffy kwintowe i zblazowany wokal braci 
Davies — a jednak drzeli na mysl, że wlasnie (216 
w Marquee, jest koncert Yardbirdsów i Clapton gra 
fit СРІРІГІЛЕГЕ TUITE “Ио w utworze Оуе Under 
Up side Down" — mikt inny me mogł sobie na to 
pozwolić А potem со pierwsze w histori muzyki SU 
lo, które uczyniło spustoszenie w umysłach wszyst 
kich producentów — jesli Beck гарга je w utworze 
„Mister, You Are Better Man Than Г. Nie dość, że 
ciarki przebiegły przez globus to jeszcze były z tego 


pieniądze 


Ж * Ж 


Lawina runęła w doł ı rabnela w samo serce mu 
zyki. Yardbirds nie miało już znaczenia; Enc Clapton 
wydał wraz z kapelą Cream jeden z najgenialniej- 
szych kawałków epoki, z równie genialnym salem 
Bitarowym 
Free", zrozumiecie wiele, Jimi Hendrix zjawił się nie 


Posłuchajcie tego kiedys 一 I Feel 


proszony ze swym „Hey, Joe", które mówiło, ze oto 





salsalou 


wszelkie żarty się skonczyly. |esh Beck ujawni, że 


można gitarę nagrać tak, iż potrzeba będzie istnych 
studiów, by patent rozgryźć — póki co banalny w 
sumie kawałek „Hi Ho Silver Lighting" okraszony 
niemilosiernymi гар vw kaml dawal ITIL szanse рови“ 
stania w klubie, Clapton poprawił cudownym „Whi- 
te Room", gdy Hendrix rozpruwał swój wór brylan- 
tów z „Wind Cries Магу, „Purple Haze", Burning 
Of The Midnight Lamp" Gwiatowa proemiera urzą- 
dzenia „wah май а już jak szczury, wylazily z nor 
stada undergroundowych wymiataczy z Alvinem 
Lee, Stanem Webbem, Peterem Greenem na czele 
Plakaty zapełniły się nazwiskami nieznanych dotych- 
czas szperaczy wı bluesie, 2 superwirtuozami Mike 
Bloomfieldem i albinosem Johny Winterem w 
pierwszej linii. Ten Years After, z grającym jak mikt 
Alvinem Lee, podało na tacy „Im Going Home" 
poprawiając po czasie „Id Love Та Change The 
World"; Fleetwood Mac upajało Greenowskim 
(pierwszym w świecie! hitem instrumentalnym „АН 
batross", Winter w przerwach bawil się elektryczną 
mandoliną... ! 

Wreszcie Hendrix zagrał „АЙ Along The Watchto- 
wer" i umarł. Nikt nie wiedział, co tak naprawdę ma 
być dalej, choć wszyscy grali nadal. 

Tymczasem... zaraz... Jak się nazywał ten basista z 
Yardbirds? Ten, kiedy Beck grał na solowejł Jak! 
Aka. Jimmy Page. 

Led Zeppelin. 

Deep Purple. 

Black Sabbath. 

iron Maiden. 

Van Halen. 

Boże, jak straszliwy to skrót 

Wiele teorii o powstaniu Wszechświata zaczyna 
się od słów „Na początku był chaos" (tylko jedna 
twierdz, że wodór. Więc jeśli to, со czytaliście 
przed chwilą, kojarzy wam się z chaosem, to пи 
(dziwnego. Bowiem tak powstawał Wszechświat. 

Ten Wszechświat jest magiczny i cudowny, pełen 
dreszczy i leż, pelen seksu i krzyku, nasycony do 
bólu melodia i rytmem, agresją i najczulszą z czu- 
lusci. Nie istnieją słowa, które mogłyby oddać to 
wszystko, co może powiedzieć gitarowe solo, kiedy 
mówią struny Carlosa Santany, Pata Methenyego, 
Edwarda Van Halena, Yngwie Malmsteena, Steve 
Маа, Joe Satrianiego i wielu innych Bogów, których 
Najwyższy postanowił nie poskąpić tej planecie. 

Yardbirds był gangiem, który pierwszy wyzwał 
wszystkich па ten pojedynek. O skutkach przeczy- 
tac będziecie mogli obok, 


Wasz szczerze oddany 


DR HANS RICKENBACKER AUS POLEN 


P.5. Musicie przyznać, że bajer mam opanowany 


MIKE 


VARNEY 


PRESENTS: 





SHRAPNEL RECORDS INC. 





THE ULTIMATE SOURCE OF 


PROGRESSIVE GUITAR MUSIC 





ө?гатпе1,4|/22- 
broń doskonała 


SZRAPNEL, BRON DOSKONAŁA 


Zastanawiam się, czy Mike Varney mógłby 
sprzedawać pieczarki. Albo handlować wędliną 
z indyka. Próbuję go sobie wyobrazić, jak je- 
dzie drżącą windą do swojego gabinetu na któ- 
rymś piętrze, gdzie czeka na niego sowiecka 
(tak by powiedział) delegacja i telefon od mi- 
nistra. Po prostu usiłuję sobie wyobrazić, czym 
Mike Уагпеу zajmowalby się w Polsce, gdyby 
tutaj żył. No bo przecież nie tym, co robi tam. 

Gitarzyści są dla większości ludzi jak psy 
jednej rasy. Ja dostrzegam w nich to, czego 
nie widzą inni i to wszystko — Mike Varney 
uśmiecha się niczym Mona Lisa | sięga pó ku- 
bańskie cygaro, które kosztuje 6 dolarów sztu- 
ka. Czy jesteś w stanie przysiąc, ze nie miałeś 
nigdy tej jednocentówki z 1944 roku, która dziś 
kosztuje z tysiąc dolców? Nie jesteś, stary, nie 
zwracałeś na to uwagi — dodaje starannie ob- 
cinając koniec cygara. Ja ich zbieram. Zauwa- 
żyłem, że ва wśród nich perły i kancery. Сһос- 
by solo z kawałka Scorpions , Catch Your 
Train", czy solo Eddiego w „ice Cream Man" г 
płyty Van Halen — іо ва rzeczy ewidentne. 
Zbyt wiele było takich cudownych partii gitar, 
żebym nie uznał że mam dobry smak i że 
warto muzykę о ten smak wzbogacić. Dlatego 
założyłem Shrapnel Records. Założyłem tę fir- 
те po to, геру wzbogacić swoją kolekcję płyt 
o kilka brakujących pozycji. Teraz to ja mogę 
powiedzieć, że są tu naprawdę wielkie rzeczy 
na tych półkach — zwraca głowę w stronę kil- 
ku regałów, na których jedna przy drugiej stoją 
płyty stanowiące rzeczywiście zdumiewającą 
kolekcję. Nie znajdziesz tam największych 
szlagierów rocka, jeśli nie spełniają jednego 
warunku: nie mają gitarowego sola w środku. 

Mike Varney. Jeden z największych ludzi 
dzisiejszego rocka. Wart kilka milionów dola- 
rów, a może i więcej. W każdym razie tyle, ile 
warte są wszystkie kontrakty, jakie trzyma w 
garści. No i reputacja, która warta jest być mo- 
ге jeszcze więcej i jest jak płomień w nocy — 
wszystko się do niego zlatuje. 

Żeby wykryć i dać światu w prezencie Yng- 
wie Malmsteena, musiałem zacząć się za nim 
rozgladac od piątego roku życia — mówi ze 
śmiechem komentując fakt, iż w tym właśnie 
wieku otrzymał w prezencie pierwsze płyty i 
pierwszą gitarę — zalążek kolejnej wspaniałej 
kolekcji, tym razem niezwykle cennych gitar. 
Muzyką zajął się na serio w końcówce lat 
60-усп, kiedy to doznał pierwszego wstrząsu 
po usłyszeniu nagrań Hendrixa 1 Gream. To co 
zrobił Hendrix w „AN Along The Watchtower” 
pokazało mi, czym gitara jest naprawdę. Jego 
pamięć precyzyjnie odnotowuje również ze- 


siedemnaście 


iknięcie się z muzyką Wishbone Ash w 1972 
roku. Byłem nieco stuknięty na punkcie pod- 
wójnych gitar i jeszcze dziś z przyjemnością 
wypatruję dobrych pomysłów w tym względzie 
Tymczasem w podstawówce dostał obsesji na 
punkcie zbierania płyt... z importu. Mieszkał w 
podmiejskiej okolicy i raz w tygodniu zaliczał 
wszystkie sklepy w promieniu kilkudziesięciu 
mil, a raz w miesiącu wsiadał w autobus, by 
dokonać spustoszenia w sklepach pobliskiego 


Włosy mu wyszły i przytył nieco 


San Francisco. Dorabiałem sprzątaniem skle- 
pów i roznoszeniem reklamówek, zreszta ro- 
dzina z czasem uznała mojego świra za hobby 
warte więcej niż zabawa z nożem w ręku, więc 
nie musiałem kraść, Za często. Dumą z tego 
okresu jest niewątpliwie pierwszy i utajniony 
LP pierwszej kapeli Allana Holdswortha, ,.lg- 
ginbottom s Wrench". To jest jak ta Gujana 
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wśród znaczków. W ósmej klasie zwrócił uwa- 
gę na niezwykłą grę Gary Moore'a na płycie 
Skid Row, zaś w dziesiątej dniami i nocami 
wsłuchiwał się w prace Jonny Wintera, Alvina 
Lee i po usłyszeniu, jak gra w kawałku Scor- 
pions „Lonesome Crow", Michaela Schenkera, 
Stąd już mały kroczek do Uli Rotha „Flight Of 
The Rainbow, „In Trance" i „Virgin Кшегв!“. 
Wyjątkowo dobrze znosiłem grę w skalach 
mollowych i zmniejszonych, czego pełno było 
zawsze na wszystkich płytach ludzi z kręgu 
Scorpions. To wymusza śpiewniejsze konstruk- 
cje solówek i z reguły świetnie gra na emo- 
cjach. W szkole średniej kontynuował swoją 
własną analizę przydatności gitary poprzez 
głębokie zadumanie się nad muzyką Ala Di 
Меой i Johna McLaughlina — nie przeszkodzi- 
lo mu to wszakże w rozpoczęciu własnej karie- 
ry gitarzysty. Miałem złudzenie, że będę świet- 
nym instrumentalista. W 1977 roku kombinował 
na basie w jednej z bardziej znanych kapel... 
punkowych Zachodniego Wybrzeża, The Nuns, 
ale mimo zainteresowania i umizgów ze strony 
różnych wytwórni kapela nigdy nic nie nagrała. 
Pod koniec 1977 roku dołączył do kapeli Airp- 
lay, ale dopiero w rok później miał zasmako- 
wać pełnego kolorytu rockowej branży, z kon- 
traktami i znanymi nazwiskami wokół. Nagrał 
wówczas dwie płyty z Rocky Sullivanem — 
rzecz o tle dreszczująca, że tym razem Sie- 
dział w studio naprzeciw istnej legendy gitary, 
zwanego Quicksilver Masenger Service, Johna 
Cipollina. Następnym podejściem ku karierze 
własnej była kapela Cinema z niejakim Jeffem 
Pilsonem w składzie (do czasu, gdy ten 
czmychnął w szeregi zespołu Dokken), by 
wreszcie sięgnąć pisanego mu przez Boga 
apogeum: nagrana wraz z człowiekiem z Jef- 
ferson Starship, Marty Balinem, rock opera 
Rock Justice została wydana przez EMI Ameri- 
са w 1980 roku i została tak strasznie sponie- 
wierana przez krytykę, że Varney postanowił 
zrewidować swój pogląd na resztę życia w mu- 
zyce. Włosy wyłaziły mi garściami, wagi przy- 
bywało. Spojrzałem w lustro i| powiedziałem: 
Trudno, wyglądasz jak biznesmen, to bądź biz- 
nesmenem. 

Nielatwa decyzja. Nie był człowiekiem sto- 
sownie znanym i jego dezercja nie została od- 
notowana należycie. Był to więc prawdziwy. 
punkt zero. 

Pierwsze, co zrobił, to było zamieszczenie w 
kilku lokalnych, acz znanych, tygodnikach mu- 
zycznych następującego ogłoszenia: Poszukuję 
najgorętszego gitarzysty w okolicy celem nagra- 
nia go i umieszczenia na zbiorczej płycie „US 
Metal Vol. 1. Unsung Guitar Heroes" (Nie Opie- 
wani Bogowie Gitary — RK). Będzie to pierw- 
szy projekt realizowany przez wytwórnię Shrap- 
пе Records. Dziś mówi, że nie  od- 
czuwał strachu, wszak wszyslko to kosztowalo 
ok. 200 dolarów. Był jednak podniecony z cie- 
kawości. Na zamieszczone w Good Times (No- 
wy Jork), Sweet Potato (Massachusetts), The 
Rocket (Seattle), BAM (Zachodnie Wybrzeże) i 
The Шопов Entertainer (Chicago) ogłoszenie 
przyszła tak przytłaczająca liczba ofert, że wie- 
dział już. iż jego plan jest planem doskonałym. 

Miał zamiar stać się lowcą gitarzystów no- 
wej generacji. 

Mial zamiar wydawać im debiutanckie albu- 
my i kontraktować ich na początku ich karier. 

Miał zamiar kojarzyć ich z innymi muzykami 
i tworzyć im zespoły. 

Miał zamiar sprzedawać ich innym wytwór- 
niom. 

Ale nade wszystko mial jeden zamiar: dac 
światu najwspalnialsze sola świata. 

Na przełomie dekady nie widziałem na hory- 
zoncie zbyt wielu dobrych produkcji gitaro- 
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wych. Nowa Fala to było wariactwo, nie trzeba 
było fizycznie umieć grać, syntezatory zdawały 
się dominować całą muzykę. Gitara siadała па 
miejscu z tyłu, a na solówki mówiło się „Stara 
Fala", Nigdy tego nie zapomnę... „Hej, czego 
ty słuchasz, man! To Stara Fała, człowieku! 
Nikt już nie słucha tego narcyzowatego rzępo- 
lenia!" Chciało mi się krzyczeć, że ja słucham. 
Przez cały ten czas myślałem sobie, że skoro 
istnieją na świecie tacy faceci, jak Uli Roth, Ed- 
die Van Halen czy А! Di Meola, to musi być са- 
га masa nikomu nieznanych gitarzystów w Sta- 
nach Zjednoczonych i na całym świecie, którzy 
mogą mieć coś do powiedzenia i to coś może 
być rewolucyjne. Nie on jeden czekał na takie 
wydarzenie — płyta Unsung Guitar Heroes sta- 
ła się sensacją | pozwoliła firmie Shrapnel Re- 
cords powiedzieć: Jestem. 

Pierwszą złotą szpilką, jaką mógł sobie 
wpiąć w wiszący na ścianie proporzec, było 
odkrycie młodego szwedzkiego obywatela, któ- 
ry nazywal się Yngwie Malmsteen. 

Po raz pierwszy usłyszałem o nim latem 
1981, kiedy kumpeł przyprowadził jakiegoś 
szwedzkiego studenta, który był tu na waka- 
cjach. Student miał demo Malmsteena. Kiedy 
to usłyszałem, to po prostu stiltowalem. Wie- 
działem, że to cudo, a jednak miałem mnóstwo 
powodów, by nie wszcząć normalnej procedu- 
ғұ. Przede wszystkim nie wyobrażałem sobie 
sposobu, w jaki mógłbym go wyciągnąć z tej 
jego Szwecji i cokolwiek z nim podpisać, skoro 
miał niecałe 17 lat. Mike zaciąga się cygarem, 
który to sztach powala na plecy ludzi lepiej 
zbudowanych od niego i ciągnie dalej. Na 
szczęście on sam odezwał się do mnie mniej 
więcej po roku, przysłał kolejną taśmę i list, w 
którym pisał, że wszystko, co mógł zrobić w 
Szwecji, już zrobił i pora mu uciekać stamtąd, 
żeby się miało nie wiem co przydarzyć. Więc 
wysłuchałem ponownie jego prac i stwierdzi- 
lem, że to po prostu piorun. Ściggnąłem go do 
Los Angeles і zainstalowałem w kapeli Steeler, 
razem z Ronem КееГет. Podeszliśmy od razu 
do longa, nie było na co czekać. Yngwie jed- 
nak nagrał tę rzecz jak rasowy session player, 
nie jak kumpel z grupy. Był za dobry. Haz-dwa 
nauczył się materiału, raz-dwa go zagrał i 
raz-dwa uciekł. Dla mnie było w tym wiele cen- 
nych informacji, zwłaszcza ta, że jest fo nie- 
spotykanie kreacyjny gitarzysta, że musi grać 
materiał, na który ma wpływ, że musi być od 
razu kimś, a nie szukającym fartu śmonda- 
kiem. Szybko go dostarczyłem w kręgi Alca- 
trazz. To był sukces nas obydwu. 

Czujność Varneya polega na tym, że od tej 
chwili z premedytacją wyszukuje ludzi, którzy 
mogliby zastąpić niespokojnego Yngwie w ko- 
lejnych kapelach, które tamten opuści. W 1984 
roku jego kolejny pupil, Chris Impellitieri, sta- 
па! na przesłuchaniu do Alcatrazz. inaczej nie 
przyjeżdźałbym w ogóle do Los Angeles 一 
mówi dziś Chris, o którym powszechnie wiado- 
mo, że jest aktualnie „najszybszym gitarzystą 
świata” — miałem jeszcze dużo do zrobienia w 


sensie nauki gry. Na i Mike pewnie by mi te 


robotę załatwił, ale nie przewidział tego, że na 
miejsce po Yngwim stawi się również Stevie 
Vai. Zgadnijcie Ко wygrał па przesłucha- 
niu,..Impelittieri załamał się wówczas i powró- 
ch до rodzinnego miasteczka na kolejne dwa 
lata nie podpisując z Varneyem żadnego kon- 
traktu, ale ten nigdy nie prowadzi jednej spra- 
wy w jednym czasie. Ubytek Yngwiego ze Staj- 
ni mógł pozostać niezauważony, gdyż w innych 
studiach pracowali: Dawid Chastain, Vinnie 
Moore (którego szef natychmiast spowinowacił 
z kapelą Vicious Rumors) oraz fenomenalny 
Tony MacAlpine. Temu ostatniemu boss przy- 
dzielił Steve'a Smitha na perkusji i nieprawdo- 
podobnego basistę Billy Sheehana. Billy, zna- 
пу z buszowania po wielu kapelach (ostatnio 


Talas i Mr. Big), darzy szefa firmy Shrapnel 
szczególnym szacunkiem i sentymentem: Пек- 
roc jakiś małolat zaczepia mnie, żebym posłu- 
chał, jak gra, zawsze odpowiadam mu, że 
znam tylko jednego gościa, który się па tym 
zna. 

Choć MacAlpine zdaje się być aktualnie jed- 
ną z najjaśniej świecących gwiazd rocka (rów- 
nie fenomenalny gitarzysta, jak i pianista), staj- 
nia Varneya nie poświęca mu całego czasu. 
Dojrzał właśnie talent Paula Gilberta, gitarzy- 
sty, który swe pierwsze taśmy słał jeszcze w 
wieku niespełna 15 lat. Tu było dużo do wygra- 
nia i przegrania. Mogłem Paula zabrać, bo ro- 
dzice się zgodzili na wszystko, ałe byłaby to 
dia niego krzywda nie do odrobienia w doros- 
{үт życiu: Przecież to było dziecko, przez tele- 
fon mówił do mnie głos dziecka! Po trzech la- 
tach Paul osiągnął „wiek poborowy”: już cze- 
kał na niego przygotowany przez Varneya ze- 
spół Racer X z innym odkryciem firmy, Jeffem 
Martinem na wokalu. 


Różne są powody, dla których niektórym gi- 
tarzystom przychodzi czekać długie lata na za- 
proszenie od Mike'a. Niektórzy są za młodzi, 
inni niedojrzali jako muzycy. Co tydzień docie- 
ra na adres firmy ok. pięćdziesięciu taśm z 
ofertami z całego świata! Ostatnie odkrycie 
Varneya, Ritchie Kotzen, ma niecałe 18 lat i 
nadesłał łącznie ponad piętnaście różnych 
taśm ze swoimi próbkami zanim usłyszał 
„o kay". Rozumiem, że szef po prostu był zaję- 
ty — śmieje się dziś Ritchie, gitarzysta którego 
solówkę zaprezentował ostatnio w zapisie nu- 
towym magazyn „Guitar World". W kolejce po 
sławę czekają nadal Greg Howe, Jason Bec- 
ker, Tony Fradianelli... 


Varney ostrzega mlodych gitarzystów przed 
kilkoma ewidentnymi bledami, które on uwaza 
za błędy  dyskwalifikujace:  Niebezpieczeń- 
stwem jest niedouczenie gitarzystów. Zaczyna- 
ja od prostego kopiowania z plyt gigantów, a 
potem próbują grać harmoniczne arpeggia nie 
znając pentatoniki. Ja takich nazywam ,„clone”. 
laki koleżka może zerznac z płyty arpeggio 
Tony'ego MacAlpine, ale nigdy nie zerznie w 
ten sposób dwudziestu lat wychowania w mu- 
zyce, lat treningu i poszukiwań oraz wiedzy Z 


kk * 


Zastanawiamy się, czy Mike Varney mógłby 
zaistnieć w naszym kraju, otworzyć sobie taką 
firmę i wzbogacać muzykę, o swój własny 
smak. Albo czy zrozumiałaby go któraś z ist- 
niejących już struktur. Nie dowiemy się nigdy, 
zwłaszcza, że sceptycy twierdzą, iż kraj nasz 
nie ma artystów | utalentowanej młodzieży. 

Dlatego też, nie obiecując karier w kapeli Al- 
catrazz, zwracamy się z gorącym apelem do 
wszystkich, którzy chcieliby zetknąć się z opi- 
sywanym wyżej poziomem selekcji, o nadesła- 
nie kaset i taśm ze swoimi produkcjami. Przy 
pomocy firm Ten Communications Xa?Xis! Pro- 
mofessionals spróbujemy  zewidencjonowac, 
być może nagrać i wydać płytę, a na pewno 
pomóc realnie utalentowanym muzykom — ge- 
niusza na pewno skontaktujemy z biurem Mike 
Varneya. Nasza oferta jest nie tylko ofertą dla 
gitarzystów, ale nie dotyczy całych zespołów. 
Oczekujemy nagrań indywidualnych różnych 
instrumentalistów i wokalistów obojga płci. Mu- 
sicie gdzieś być, wszak idą lata 90-te i trzeba 
je jakoś przywitać. Żeby Mike Varney nie czuł 
się na świecie sam. 


ROMAN KAŁUŻA 
I REMEK KWIATKOWSKI 
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poziomu konserwatorium, które to rzeczy Tony | "5 


posiada. Coraz częściej zdarzają sie takie taś- 
my i słucham ich z coraz większym zażenowa- 
niem i żalem. Cała masa chłopaków wskakuje 
od razu na poziom arpeggia, młofeczkowania, 
skippingu, zabawy z wibratorem, ba, wygrywa- 
ją nawet wykute fragmenty przebiegów arów қ 
szonych czy skal harmonicznych... Lubię to, 
ale tylko wtedy, kiedy gra ktoś ze smakiem i 
fantazją. Tony MacAlpine, Ninnie Moore czy 
Yngwie dobrze wiedzą, o co w tym wszystkim 
chodzi. 


Czy ta właśnie wiedza і wspomniany na 
wstępie smak stanowią esencję istnienia w 
show businessie rockowym Mike'a Varneya? 
Czy to dlatego nazywany jest po prostu Metal 
King? Wydaje się, że jego decyzje mają istotny 
wpływ na kierunki rozwoju gitarowej przygody 
świata, W jednym z wywiadów stwierdził, że 
jest całkowicie przygotowany na przyjęcie lat 
90-ych. Będzie to nokaut w wykonaniu gitarzy- 
stów. Ja to po prostu widzę na co dzień. То 
będzie straszliwy nokaut. Tymczasem wiele 


„pomruków zaciekawienia wzbudza kolejny po- 


mysł Metal Kinga. Nazywa się Phantom Blue i 
jest... klasycznym kwintetem: vocal, dwie gita- 


piedestału zachwieje się, kiedy usłyszą ten 
kwintet Tam są najlepsze giiarzystki jakie 
świat wydał. Szukałem ich po całym świecie 
przez ostatnie trzy lata. Zapamietajcie je: Mi- 
chelle Meldrum i Nicole Couch. Ta pierwsza 
jest po prostu geniuszem. 


dziewiętnaście 
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| dkości: Зав Heads In Concerto" 


に 


ә KONTAKTY nie tylko towarzyskie! MAX — Elbląg 1, 
skr. 113. 


41114(0) 
Ф ROMARG — profesjonalna gitary solowe, basowe. 
Systemy tremolo. Zamówienia spacjalna. Gwarancja, 


Krótkie terminy. Roman Koc, 88-140 Gniewkowo kolo 
Inowrocławia, Kościelna 8. 


Gd-77023(1) 
e HARMONIJKARZ szuka zespolu bluesowego. Poz- 
пан, tel, 66-29-79. 

Р2-14346510) 


e ZA К MUSIC EXPORT 1000 Berlin 62. Wartburgstr. 7. 
Export instrumentów muzycznych і aparatury, Konku- 
rencyjne ceny, szybka realizacja zamówień. Informacji 
o cenach | porad udziela rzeczoznawca MKIS Krzysz- 
lof Jarkowski, 80-855 Gdańsk, ul. Lagiewniki 640/13 

Gd-77011(1) 
e SPRZEDAM: DSR-2000, analog DELAY YAMAXY, mi- 
xer BOSS, statyw klawiszowy |IASPER, program 
PRO-24 STEINBERGA. Lódź 51-50-14. 

L-111548(0) 
e ZDJECIA wykonawców zagranicznych. Wysylamy in- 
formator. FOTO PANDA, Łukasiewicza 46, 41-807 Za- 
brze. 

Kt-137455(Q) 
ә NUTY gitarowe riffy, adordy, solówki, tematy, techni- 
ka (Jazz, blues, rock, beary, metal). Koperta + zna- 
czek — 27-800 Sandomierz, skrytka 34, 


Lu-90789(0) 
e SPRZEDAM perkusję  elektroniczna  , Tama" | 
„Кога“ „Ро1у-800". Kępno, telefon 233-33. 

Wr-104881 (0) 





e POMOC lonoamatorom! (Koperta, znaczek), 
Knurów, P-2. 


44-224 


Kt-137244(1) 
Ф EKSKLUZYWNA wyrafinowana komercja! Соё dia 
Сівһів! Rozrywka, sensacja, humor, erotyka, akt, pozy- 
се miłosne, porady i oferty towarzyskie, horoskopy, 
astrologia, magia, okultyzm, czary oraz konkursy z 
cennymi nagrodami. Wszystko w atrakcyjnej oprawie 
graficznej, druk offsetowy, fotografia, rysunki А 
wszystko to znajdziasz w nowym miesięczniku Agencji 
GOLOMAR — „Horoskop. Szczegółowych informacji o 
zasadach prenumeraty udziela bezplatnie Agencja 
„ЗО ОМАН" 45-076 Opole, skrytka pocztowa 14. 
Op-105867(1) 
e BROSZURKE „Pozycje miłosne" otrzymasz wplaca- 
jąc przekazem zwykłym 1.000 zł na adres: Agencja 
GOLDMAR 45-076 Opole 1, skrytka pocztowa 14. 
Op-105872(1) 
e GRUPA KSU oczekuje propozyc|i koncertów. Kon- 
takt Młodzieżowe centrum Kultury ZSMP Rzeszów, ul. 
Hoffmanowej 25. Tel. „Zelmer“ nr 373-31 wew. 101 lub 
343. 
Pta-55(1) 
e MAYONES — wytwarzanie gitar elektrycznych. Wy- 
konujemy naprawy, wymianę progów, przetworników, 
lakierowanie, Intormacje wysyłamy. ZEnon Dziewulski, 
80-354 Gdańsk-Oliwa, ul. Ziemowita 11. 
: 35031(1) 
8 NOWOSC! MIKSERY DYSKOTEKOWE oparte na naj- 
nowszym modelu zachodnim, miksery do radiowezlów 
oraz konsolety mikserskie dla estrady, studia, teatru, 
produkuje FONEX, Elbląg, Al. Odrodzenia 1а, tel. 
448-01. 


40779(1) 


NOWA GENERACJA! 





e programowalny komputer perkusyjny 
e automat perkusyjny 


e synchronizer MIDI 


Zakład Elektroniki Profesjonalnej 


04-466 Warszawa ul. Powroźnicza 16 
tel. 20:19:01 35-57-04 w godz.1800-2100 


NOWY ADRES! 





50937 (1) 








PRZEDSIEBIORSTWO PRODUKCJI HANDLU i USEUG 


— Spólka z o.o. 


43-300 Bielsko-Bjala, ul. Zaulek 3, tel. 275-75, 
ul. Orkana 22, tel. 246-15 


Szanowni Państwo! 


Oferujemy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny sprzętu zakupionego przy naszej 
pomocy w firmie: W.H. ELECTRONICS 
— magnetowid Goldstar 1246 P 


telewizor 20” SUPRA 
zestaw typu „WIEŻA” 


odtwarzacz SUPRA SV 7700 MK Il 
odtwarzacz SUPRA SV 8800 + PILOT 


268 USD +85.000 zl 
188 USD +80.000 zl 
198 USD +80.000 zł 
298 USD 4-50.000 zl 
187 USD +50.000 zl 


Zakupu dokonujecie Państwo poprzez przelanie telegraficznie odpowiedniej kwoty dolarów 
amerykańskich (lub równowartości) z własnego konta dewizowego. Druk przelewu bankowego 


należy wypelnić następująco: 


Nazwa firmy: W.H. ELECTRONICS 


ABU DHABI 


ZJEDNOCZONE EMIRATY ARABSKIE 
Nazwa banku: BANK OF CREDIT AND COMMERCE(EMIRATES) 
ABU DHABI UNITED ARAB EMIRATES 


Numer konta: 10 22 931 


Termin realizacji zamówienia od momentu dokonania przelewu wynosi maksymalnie 6 tygodni. 
О dokonaniu przelewu prosimy powiadomić biura firmy — tel. 246-15, 275-75. 


Udzielamy 12 miesięcznej gwarancji 


Życzymy udanych zakupów. 





W.H. ELECTRONICS 
BETAMEX 


о 


dwadzieścia 


KtTD-26(0) 


r KUPNO SPRZE TECHNICZNE i HANDLOWE 
D | 
ŚREDNICTWO 
KOMPLETACJA ZESTAWÓW: са 
4 Mikrofony Głośniki Ws 
Kolumny głośnikowe бен ақа 
Sprzęt dyskotekowy ge Z 
Maszyny do wytwarzania y 


Wzmacniacze ! mocy z 
ne zestawy nagłośnieniow 


kamery, (6 video 


PRZEDSIEBIOR: s СОЛИ? 
HANDLOWO 一 SŁ 
RONDO" 5р. 7 0.0. 
02-563 Warr ul. Wiśniow 
tlx 816792 RONDO PL 


а 15, tel. 48-03-53 


INTERSHOW 
Spółka z o.o. 


AGENCJA ARTYSTYCZNA 
poszukuje: 
do pracy na luksusowych jachtach pływających do Singapuru 


Afryki, Wysp Karaibskich — 3-osobowych zespołów muzycznych 
(vocal, piano, plus jeszcze jeden instrument) 


repertuar: standarty, muzyka taneczna, muzyka klasyczna 
obowiązkowa znajomość angielskiego, referencje 


Materiały reklamowe (kaseta demo plus zdjęcie) należy składać 
osobiście w biurze agencji w godzinach 11.00 — 15.00 


Zapraszamy 


| ү | | | 03-477 Warszawa 
tel. 19-32-27 | ul. Szymanowskiego 4 m. 13 
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CALOWANIE DYNAMITU 


czyli 
(Rock ballada o Belfaście) 


Jest taka wyspa na wodach łączących Morze Irlandzkie z Oceanem Atlantyckim, należąca do 
regionu Strathclyde-Cumbrae, na którą można się dostać jedynie za pomocą promu ze szkockie- 
go miasteczka Largs. 

Jeśli kiedyś zastanawiałem się, czy aby śpiewać „Orinoco Flow" trzeba urodzić się faktycznie 
tam, wśród pejzażu, który w doskonałej technicznie, ale niepełnej jeśli chodzi o duszę formie og- 
ladalismy na teledysku Enyi, teraz nie mam wątpliwości. Wszystkie obrazy z płyty „Storms In 
Africa" stawały mi przed oczyma, kiedy piąłem się wśród północnej trawy ku rosochatym plata- 
nom, kiedy zanurzałem się w lodowatej, piekielnie słonej, ale czystej jak kryształ morskiej wo- 
dzie, patrzyłem na unoszące się w niebo alki (gatunek mew, jeśli chodzi o fruwanie dziewczyn о 
tym imieniu nie jestem specjalistą). 

А potem inna Irlandka: Sinnead O'Connor. Kiedy wyjedziesz ze stacji kolejowej w Belfaście, 
przesiądziesz się do autobusu i wskoczą do niego na Royal Road żołnierze królewskiej armii sta- 
cjonujący w Ulsterze, aby sprawdzić czy aby nie jesteś posiadaczem bomby (sex bombę też mo- 
gą zarekwirować), zaczniesz rozumieć ducha jej songów. Chociaż Sinnead nie mieszka w Belfas- 
cie, tak zresztą jak inna duma Irlandii — Uz, to jednak napięcie bijące z ich utworów pochodzi 
7 tej ziemi. 

Potem opancerzony transporter uśmiechnie się do Ciebie uśmiechem maszynowym — lufy są 
wąskie, ale całość giwery jest makabrycznie wielka. Dobrze się jej przyjrzałem. 

I zobaczysz lokalnych punków. Są przepisowo podgoleni, ufarbowani, zajezdza od nich pi- 
wem na sto metrów, ale o dziwo, nie słuchają punka. Na ulicy porozstawiali magnetofonowe 
kombajny i słuchają Cyndi Lauper — jej protest songów. W sklepach zresztą płyty tej wykona- 
wczyni górują nad pozostałymi, jak Dziesięć Przykazań nad resztą Starego Testamentu. 

W czerwcu był tu król ballady, Bob Dylan, przy czym wciąż jeszcze odwiedziny wielkich mu- 
zyki młodzieżowej (bardzo względne pojęcie) jest wydarzeniem wagi nieco mniejszej na wyspach 
niż nad Wisłą. Po prostu albo są stąd, albo im tu bliżej niż nad Wisłę. 

I w Belfaście, na ścianach domów, na szpitalnych murach, obok informacji, że IRA walczy, 
albo że nie tylko ona, wiszą plakaty, które reklamują płytę Enyi „Storms In Africa, part II". 

Stań też przed kościołem, a może Cię spotkać niezwykła przygoda — na dziedzińcu Full Gos- 
ре! Church, kilku młodych ludzi weźmie do rąk wiosła, koleżanka siądzie za bębnami i... odjadą. 
Odjadą w świat Jimmiv'ego Page'a i Paula Mc Cartneya. 

Kolyszemy się w kilka osób przed wejściem do Domu Bożego w rytm bluesa, jako, że jest to 
wieczór Gospel. 

Ktoś podchodzi do mnie i pyta: 

— То jest Gospel? 

— Nie — odpowiadam zgodnie z prawdą 一 Led Zeppelin. | 

— Во wiesz, ja nie stąd — facet tłumaczy się jak w starym dowcipie, gdy wokalistka, przy os- 
trych riffach wioseł gardłuje: Whole Jezus Love. 

Ktoś roznosi ulotki, pyta czy jestem katolikiem i jeśli tak, to żadem problem, bo nie ma wyz- 
nań, nie ma podziałów, jest tylko Bóg na niebie i stamtąd patrzy. 

ー Chyba racja — powiadam. 

ー Chyba — mój rozmówca wyraża zdziwienie — Albo jesteś pewien, albo nie ma o czym ga- 

Jest pótatuowany, kolczyki w uszach, 428 od góry do dolu. Przygląda mi się 2 rosnącą iryta- 
сің. Czekam jeszcze przez chwilę, po czym wychodzę poza bramy świątyni, do której Fred właś- 
nie ро raz pierwszy przyszedł. No może, nie przyszedł, tylko został dotransportowany. Ulotka, 
którą otrzymałem podczas koncertu głosi, że Fred wczoraj dopiero po raz pierwszy ukorzył się 
przed Panem i pojawił w świątyni. W trumnie. 

Ale lepiej późno niż wcale... jest О.К. 

Przed City Hall, czyli ratuszem, па którym wisi olbrzymi transparent „Belfast says МО”, od 
kilku dni zbiera się grupa ludzi. Śpiewają, tańczą, zbierają podpisy. Czuwają. Jest to akcja soli- 
darności z Brianem Kennanem, niewinnym więżniem Bejrutu od 4 lat i jego rodziną. 

Wyobraźcie to sobie: obywatel Belfastu więziony w Bejrucie... Gdyby tak jeszcze przez eks- 
tremistów baskijskich. 

A więc przęd tym City Hall jeszcze jedna trawestacja papularnego kawałka, tym razem nowe 
słowa podlozono pod „Time Is Tidy" Watersa. 

Ale ten cały rock'n'roll... Wy uważajcie, ja już zostałem ostrzeżony, że jest to dzielo szatana, 
Tak... 

Przed biblioteką uniwersytecką w Edynburgu stanął i przemawiał mniej więcej dwudziestooś- 
mioletni blondyn. Miałem zaszczyt należeć do nielicznego audytorium. Po skonczonym speechu 
przeszedł wśród słuchaczy i rozdał ulotki z informacją, że rock'n'roll to powrót szatana. Danny 
Luttrell zanim nawrócił się, a ma teraz dziewiętnaście lat, używał jedynie narkotyków i R'n'R. 

— Nie mogę wytrzymać, nie mogę wytrzymać, pogłośnijcie muzykę, jeszcze, jeszcze — krzy- 
czała ofiara tego szatańskiego przyzwyczajenia w swoich najgorszych chwilach. Teraz juz jest 
dobrze. 

No to na disco. Byłem ci ja w takim Babilonie wielopoziomowym, bo na statku, w Glasgow. 
Przybytek nazywal się „Tuxedo Princess" i eksplodował dymami, milionem watów, wściekłymi 
fleszami i blond czuprynami dziewczyn nie tyle atrakcyjnych, со nie rokujących szans па znajo- 
mość dłuższą, niż jedna пос, Z ekranów kokietowały filo-impresje, co najmniej lewe. 

Oto rozebrany facet tańczy pośrodku pokoju, a zwisa mu i powiewa... nie, nie Kochani; to 
głowa oskubanej gęsi, daliście się nabrać. А potem wnętrze kliniki psychiatrycznej, z której stara 
się wydostać pulchna, rozebrana piękność. Ociera się o miękkie ściany, szaleje na wykładanej 
poduchami podłodze, ale to nie przynosi rezultatów w postaci ucieczki. Jest jednak inna korzyść. 

Lalka mdleje z napływu rozkoszy i emocji. 

Czyli chyba jednak wolę rock'n'rolla, który Ша jednych jest drogą zbawienia, a dla innych 
wytworem potwora. 

Ale nie dam głowy, czy chciałbym jeszcze га? gu słuchać w Belfaście, Nie dam głowy, a tam, 
duże prawdopodobieństwo, ze dać bym musiał. 

ARTUR GÓRSKI 
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anienka nazywa się Joël- 

le Ursull a pochodzi z 

Gwadelupy. Gdy zapy- 
сарзту Dr Avane co ona 5piewa, burkal, że i 
tak tego nie zrozumiemy, bo na mieście mówią, 
że w NS pracują rasiści. A mówią tak po nume- 
rze 200. Aby temu szybko się przeciwstawić 
wycięliśmy zdjęcie Ursulli oraz zadzwoniliśmy 
— przez międzymiastową — па Gwadelupę. 
Były z tym pewne kłopoty — międzymiastowa 
żle nas słyszała i na początku nieco sią obraziła. 
Ze niby tylko jedno nam w głowie. 


Na Gwadelupie powiedzieli, abysmy przekrę- 
cli do CBS Егапсе, a tam — że jak chcemy, 
możemy kupić jej płytę w jednym ze sklepów 
sieci CBS w naszym pięknym kraju (pol-ska? 
trés joli, trés). Spróbowalismy inaczej i dziś już 
wiemy, ze ona — Urszulla, była tancerką kla- 
syczną, miss Antyli (dwa razy), śpiewała w gru- 
pie Zouk Machine (Francja) i paru innych, 
mniejszych a z tą ostatnią wydała album 
„Miyel”. 


To nas nie zadowoliło i pa raz drugi udalis- 
my się — wraz ze zdjęciem Urszulli — do Dok- 
tora Avane. Popatrzył na zdjęcie, na nas i — 
nieco już jakby mniej obrażony — powiedział, 
że choc tego 1 tak nie zrozumiemy, opowie nam 
troszkę. Że to wszystko razem nazywa sie 
ZOUK, jest to karaibska muzyka we Francji, 
warto abyśmy poznali takie nazwy jak Expe- 
rience 7 albo Kassav'. Ta druga nazwa chyba 
cos wam mówi — spytał surowo. Nie czekając 
na odpowiedź (Jah, dzięki!) poinformował nas 
jeszcze, że CBS Francja przygotowuje wspania- 
ły podwójny album upamiętniający pięć ostat- 
nich lat w historii zouk, który nazywać się be- 
dzie „Le Grand Mechant Zouk" albo „The Big 
Bad Zouk", Jak tylko go kupimy, możemy ро- 
równać z wykonawcami takimi jak Toure Kun- 
da, Alpha Hlondy, Johnny Clegg czy Mory 
Kante. 


| ze jak już porównamy, możemy znów do 
niego przyjść a wtedy zada nam do domu coś 
trudniejszego. Ot choćby Papę Wemba z Zairu 
albo Ngane Khamba z Południowej Afryki. 

I że wtedy coś zrozumiemy. 
Wyszliśmy zasmuceni 

(Dwa dni później.) Wpadł do nas facet który 
robił nam zdjęcia na okładkę numeru jubileu- 
szowego (200, tego co to miał dwie okładki, na 
jednej amerykan Zappa, na drugiej Czarni Piją 
Wino W Blocie A krowa Im Robi Dobrze. Ро- 
wiedział z płaczem, że już nie chce z nami pra- 
cować, bo tylko za to obrywa po mordzie a pic- 
niędze to sami wiemy jakie płacimy. Za co go 
biją 一 spytaliśmy z fałszywą troską w głosie. A 
za wszystko, odpowiedział. jedni za to, że jest 
rasistą, drudzy za to, że szkaluje szlachetną ga- 
zetę МОМ STOP sugerując, że tam tylko bród 
smród i tanie wina. To twoja wina, stary, 
oświadczyliśmy bezlitośnie. Przeciez wam mó- 
wilem, że to były pełne poetyckiej i magicznej 
atmosfery tajemnicze ceremonie woodoo. A 
wyście powiedzieli, że to wspaniale, wytłuma- 
czymy w ten sposób naszym kochanym czyte|- 
nikom co to jest reggae. 


Daliśmy mu w mordę i wyrzuciliśmy, Spadal 
długo. Czwarte piętro, jakbyniebyło. Dobrze 
tak, lobuzowi. 
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gdzie jest 
roger? 


Człowiek zespołu PINK FLOYD nie do końca zdawali sobie sprawę z 
szansy, jaką była dla nich współpraca z Michelangelo Antonionim. 
Zlekceważyli ją, nie potrafili wykorzystać. Mieli napisać i nagrać muzy- 
Ке do filmu „Zabriskie Point", bardzo osobistej wizji Ameryki doby kon- 
testacji młodzieżowej. Po pierwszych doświadczeniach współpracy z 
twórcami o rzemieślniczym zazwyczaj podejściu do kina, przede 
wszystkim z Barbetem Schroederem, dostąpili zaszczytu uczestnictwa 
w narodzinach jednego z ważnych i — jak się miało okazać — dyskuto- 
wanych dzieł kina światowego przełomu lat sześćdziesiątych i siedem- 
dziesiątych. Przyzwyczajeni do wykonywania zadań służebnych wobec 
filmu mogli tym razem pokusić się o próbę dialogu, twórczej konfronta- 
cji z jedną z najwybitniejszych postaci w świecie kina. A jednak potrak- 
towali wyprawę do Francji, gdzie Antonioni wyznaczył im spotkanie, z 
dużą beztroska, by nie powiedzieć z lekceważeniem. Rezultatem kilku- 
dziesięciu godzin spędzonych w paryskim studiu byty nagrania nijakie, 
bez wyrazu. 

jeden tylko utwór naprawdę zachwycił włoskiego reżysera — „Come 
In Number 51, Your Time ls Up". Byla to nowa wersja kompozycji dob- 
rze już znanej — „Careful With That Axe, Eugene”, Uświetniła finałową 
sceną filmu: na wieść o śmierci kochanka, uciekiniera od świata obli- 
tości bezużytecznych przedmiotów i policyjnie strzeżonego porządku, 
bohaterka wyobraża sobie, że posiadłość pracodawcy, przedstawiciela 
znienawidzonej kasty bogaczy, eksploduje z siłą bomby atomowej. 
Kompozycja Pink Floyd doskonale pasowała nastrojem do tej niezwy- 





klej, zrealizowanej z niebywałą maestrią impresji na temat zagłady, 
zniszczenia, destrukcji. Grupie nie udało się jednak dostarczyć reżyse- 
rowi piosenek, w których byłoby coś z beztroski karnawału dzieci-kwia- 
tów. Może zresztą Antonioni skierował swe zamówienie pod niewlaści- 
wy adres. Muzyka 
Rogera Watersa, 

najbardziej zaangażowanego w fimowy nurt twórczości zespołu, od samego 
początku byla przecież świadectwem konfliktu ze światem, a nie ugody z nim. 
bolesnego rozrachunku z życiem, a nie afirmacji istnienia.. 

ж 


„Take Up Thy Stethoscope And Walk” z pierwszej płyty Pink Floyd The Piper 
AL The Gates Of Dawn to jedna z tych piosenek, które najbardziej kojarzą się z 
osobą Syda Barretta. Wykrzyczany przez wokalistę tekst atakował słuchacza 
obrazami rzeczywistości unurzanej we krwi. Морі być odczytany jako wyznanie 
szaleńca. Zapowiadał tragedię Barretta, nie był wszak jego dzielem. Wyszedł 
spod pióra Watersa. Wprowadzał w świat koszmarów sennych przyszłego lidera 
Pink Floyd. Znalazł rozwinięcie w jego późniejszych utworach, choćby w „If” z 
płyty Atom Heart Mother, zawierającym taką oto, zastanawiającą prośbę: Gay- 
bym zwariował, nie podłączajcie prądu do mego mózgu. 


ж 


21 marca 1983 roku, w dniu ukazania się plyty The Final Cut, Waters przeka- 
zal prasie komunikat o rozpoczęciu pracy nad albumem The Pros And Cons Of 
Hitch Hiking. W lakonicznym oświadczeniu zaznaczył, że wśród muzyków, któ- 
rych zebral w studiu, nie ma kolegów z Pink Floyd, zastanawiająco perfidnie 
dając światu do zrozumienia, że uważa działalność gry za zamkniętą. Zdecydo- 
wał w imieniu całej trójki i bez porozumienia się z partnerami na zawsze roz- 
dzielił imiona zapomnianych bluesmenaw amerykańskich, Finka Andersona 1 
Floyda Councila, niemal od poczatku działalności służące zespołowi za szyld. 
Odebrał Pink Floyd prawo istnienia, a publiczność pozbawił nadziei па następ- 
ne płyty sygnowane znakiem firmowym wymyślonym przez Barretta. Tak przy- 
najmniej sądził. 


* 


Płytę The Pros And Cons Of Hitch. Hiking Waters traktował jak manifest 
wolności, oswobodzenia się od zespołu 1 od mitu Pink Floyd. Trudno wszakże 
oprzeć sie wrażeniu, iz poniósl porażkę, Popełnił wiele błędów, a wśród nich je- 
den zasadniczy. Nagral utwór napisany przed laty dla grupy, wtedy odłożony 
da szuflady. 

komponował suite z myślą o Pink Floyd i na płycie słychać to wyraźnie, mi- 
mo że kolegów z zespołu zastąpili w studiu inni muzycy. Aranżacje pozostały 
te same, brzmienie podobne. Watersowi zabraklo odwagi, by nadać utworowi 
nowy kształt dźwiękowy. Chociaż dążył do unicestwienia Pink Floyd, w pracy 
nad The Pros Апа Cons... pozostał wierny stylistyce grupy. Walczył z zespołem 
i zarazem był w swej tworczosci jego rzecznikiem. Егіс Clapton, któremu pu- 
wierzył rolę głównego gitarzysty, zabarwil wiele fragmentów bluesowym kolory- 
tem, czyż blues nie był jednak punktem wyjścia działalności Pink Floyd? Јако 
aranžera partii orkierstrowych Waters zatrudnił Michaela Kamena, twórcę sym- 
fonicznej oprawy The Wall i The Final Cut- Nie zrezygnował z charakterystycz- 
nych Ша zespołu naturalistycznych etektów dźwiękowych, takich choćby jak 
spiew ptaków. na płytach Pink Flovcd powtarzany do znudzenia. 

W ekshibicjonistycznym, opartym па doświadczenii wlasnego małżeństwa 
tekście poglebil jeden z tematów, którym poświęcił The Wall — ао uczuc 
The Pros and Cons... to zapis majaków sennych doroslego mężczyzny pewnegu 
ranka między czwartą trzydzieści | piątą jedenaście, Bohater, alter ego Watersa 
raz jeszcze przeżywa w krótkich nerwowych snach własne małżeństwo, jego 
powolny rozkład, jego absurdalnosć. W chwilach przebudzeń wyciąga niesmia- 
lo dłoń do leżącej obok obcej istoty. ktorą przed laty wybrał na towarzyszkę 
życia, Kobieta nie przyjmuje jednak gestu pojednania i za każdym razem od- 
wraca się. W niespokojnych snach bohatera przewijają się sceny podróży au- 
taspem, Wyrażają oczywiście powierzchowność stosunków międzyludzkich 
dramat niezrozumienia drugiego człowieka, zwątpienie w możliwosc nawiązania 
z nim bliskiego kontaktu emocjonalnego. 

Dziwne, ale żadne z krytyków recenzujących The Pros And Сол». me фон 
strzegł, że Utwór można odczytać jako rodzaj komentarza do rozbicia Pink 
Floyd. 


* 


Waters wielokrotnie podkreslał, że śmierć ojca w bitwie pod Anzio była Шап 
wstrząsem. po którym nigdy nie odzyskał spokoju wewnętrznego. Do tematu 
wojny wraca w swej twórczości 2 konsekwencją г uporem. Wypowiaca się 
przeciwko gwałtóm | zbrodniom. Występuje jako rzecznik rozbrojenia | pokoju 
A zarazem prowadzi wojnę z sobą samym | z calym światem. Spiera się 1 pro- 
wokuje, naciska 1 atakuje. Czy można dziwić się, ze tematem plyty następnej 
Radio KAOS, uczynił niebezpieczeństwo ostatecznej zagładyć 

Zainspirowat go pomysł Orona Wellesa, który w 1934 roku przygotował stu- 
chowisko radiowe na podstawie „Wojny światów” Herberta Ceargea Wellsa 





dwadzieścia pięć 


zrobił to w sposób tak sugestywny, że Amerykanie uwierzyli w inwazję Mars- 
jan. Wywołał panikę, której nie latwo było zaradzić. Innym, niemniej ważnym 
źródłem inspiracji był popularny w Wielkiej Brytanii kornis „When The Wind 
Blows", w przejmujący sposób, z perspektywy zwyklej mieszczańskiej rodziny 
angielskiej opowiadający o zagładzie świata w następstwie konfliktu między 


= 


mocarstwami. Ма wieść o tym, że powstaje filmowa wersja „When The Wind 
Blows”, Waters zgłosił gotowość zilustrowania jej własnymi piosenkami. Muzy- 
ка, Którą skomponował, stanowiła pierwszą przymiarkę do suity Кайо KAOS, 


аггу Bu- 


utworu o najbardziej zawiłej fabule w całej historii muzyki rockowej. Waters 
zawarł w niej wszystkie istotne wątki swej twórczości. Bohaterem uczynił kale- 
kę pozbawionego wlaściwie możliwości komunikowania się z innymi ludźmi, 
posiadającego jednak niezwykłą zdolność absorbcji fal radiowych i przy ich po- 
mocy nawiązującego lączność z prezenterem rozgłośni radiowej KAOS. Јако 
istota bardziej niż inni uwraźliwiona na to wszystko, co dzieje sie wokol, chlo- 
piec w pelni uświadamia sobie grozę 1 niebezpieczeństwo samozagłady świata. 
Pragnie wstrząsnąć ludzkością, nim będzie za późno. Wdziera się więc do pa- 


Radio Roger fot. L 


mięci komputerów wojskowych i symuluje konflikt zbrojny, który zniszczy ży- 
LIE па етти, 

Innym, niemniej ważnym wątkiem utworu są rozważania na temat środków 
komunikowania się, a w szczególności radia. Suita pomyślana została jak pro 
gram fikcyjnej rozglosni, Waters mógł więc pozwolić sobie na dowolne wymie- 
szanie stylów | konwencji, ucieczkę od dawnych fascynacji muzycznych na ob- 
szary dotychczas nie spenetrowane (пр, rytmy dyskotekowe w „Radio Waves”), 
ale też ostrożne dozowanie melodii i dźwięków kojarzonych z jego osobą. 

Wydanie płyty o kilka tygodni poprzedziła ukazanie się albumu, którego 
miało nie Бус — А Momentary Lapse Of Reason grupy Pink Floyd. Waters nie 
miał żadnych wątpliwości, kto — on czy koledzy — zwycięży w batalii o słu- 
chaczy. Nagrał rzeczywiście świetną płytą. | przegrał. Może za bardzo zależało 
mu na wygranej! Może zbyt mocno skupil się na walce, by publiczność uwie 
rzyła w szczerość pokojowego przesłania jego twórczości 


* 


David Gilmour: Gdy usunęliśmy Barretta, słuchacze skandowali podczas koncer 


tów: „Gdzie jest Syd?". Nie pamiętam, by choc jedna osoba wrzasnela: Gdzie jest 


Roger, Ese 
| KM a 


WIESŁAW WEISS で 


Ustaliliśmy kolektywnie, że wrobił się sam NS. 
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-czarna magia- 


„Naród bez swej historii jest jak drzewo bez korzeni” 

( Marcus Garvey] 

„Nie znając swej historii jesteście jako glahy w tym społeczeństwie” 
(Misty in Roots) 

Rock w Połsce, rozpatrywany jako fenomen kulturowy, narodził się 
w sytuacji wyznaczonej przez ruchy i zjawiska kontr- i sub-kulturowe 
przełomu lat 70. i 80. natomiast okres tzw. boomu rockowego przypa- 
da w Polsce па lata 1982-84. | o ile ten drugi okres jest dość dobrze 
udokumentowany w literaturze popularnej i fachowej (powstały nawet 
liczne prace naukowe i dyplomowe, których tematy związane są bez- 
pośrednio lub pośrednio z rockiem), o tyle niemal wszystko, co działo 
się przed rokiem 1982 spowite jest mgłą tajemnicy i niepamięci. Niektó- 
rzy wręcz twierdzą, że przed wspomnianym rokiem 1982 nie istniała w 
Polsce muzyka rockowa. Inni skłonni są upatrywać źródeł polskiego 
rocka w muzyce 

bigbitawej. 

która narodziła się u nas na początku lat 60. Pogląd ten jest o tyle 
mylący, złudny 1 nieprawdziwy, że jeśli by go przyjąć, wówczas trzeba 
by w konsekwencji twierdzić, że rock narodził się na Wisłą i stąd roz- 
przestrzenił się po całym świecie, Absurdalność tego typu wniosku jest 
az zanadto widoczna. Jeszcze innym argumentem, przeczącym twier- 
dzeniu o bigbitowych źródłach polskiego rocka jest brak faktów kultu- 
rowych. Przez fakty kulturowe rozumiem dokumentację: nagrania, no- 
tatki prasowe, opracowania krytyczne czy nawet naukowe, odbicie w 
literaturze i poezji. Z niczym takim niestety nie mamy do czynienia. 
Słowo „rock“ w odniesieniu do muzyki rodzimych wykonawców nie 
pojawia się publicznie do początku lat 80., funkcjonując w międzycza- 
sie jedynie w określeniach typu „rockowa dynamika” lub „jazz-rock”. 
Jeszcze w listopadzie 1980 roku Michał Głowiński pisal w Magazynie 
Muzycznym Jazz: „Mimo dynamicznych początków, w Polsce nie 
wykształcił się dostatecznie silny główny nurt rocka, mainstream, co 
jest warunkiem prawidłowego rozwoju, Nastąpiła nienaturalna ostra 
polaryzacja na ugrzeczniong muzykę rozrywkową dla młodzieży i na 
rockową „awangardę”. Z racji innego systemu społeczno-politycznego 
1 odmiennego modelu kultury nie pojawiła się w Polsce nigdy kontr- 
kultura, którą uznaliśmy za niezbędny czynnik ewolucji rocka, zgodnej 
z jego właściwościami i oczekiwaniami odbiorców, (...Jodrębność po- 
trzeb kulturowych młodzieży jest w naszym kraju dostatecznie silna, 
aby doprowadzić do wytworzenia własnej formy kultury — nie kontr- 
kultury zapewne, ale — subkultury . Pisząc w taki sposób, ówczesny 
publicysta Magazynu Muzycznego Jazz ujawnił charakterystyczną dla 
tamtego okresu 

postawę ignorancji 

wobec rodzimych wykonawców, którzy rozpoczynali tworzenie włas- 
nej formy kultury, choć w tym samym numerze pisma znaleźć możemy 
kilka zdań o Pierwszym Ogólnopolskim Przeglądzie Zespołów Nowej 
Fali w Kołobrzegu, w którym udział wzięły takie grupy jak Kryzys, 
Тін, Fornit, Deadłock, Poerocks, KSU. Nazwy te do dziś pojawiają się 
w prasie muzycznej. Choć z czasem zmieniły sią składy owych zespo- 
łów, іппе z kolei zmieniły nazwy (Daab, Deuter). Lecz większość osób 
związanych swego czasu z tymi grupami w dalszym ciągu prowadzi 
aktywną działalność artystyczną. Jednak ogólna sytuacja pozostaje 
niezmieniona — daremnie byśmy szukali płyt z ich nagraniami. Nato- 
miast — zgodnie z postulatem Michała Glowinskiego — w opracowa- 
niach dotyczących współczesnej muzyki rockowej pojawio się słowo 
„subkultura. Często obok innego, równie chętnie stosowanego w od- 
niesieniu do form zachowania młodzieży: ,.dewiacja". Odpowiedzią па 
te właśnie „subkulturowe” dokonania był „rockowy boom”. Natural- 
ną jego konsekwencją jest obserwowany ostatnimi czasy 

renesans higbitu. 

Wróćmy jednak do rocka. Trzy płaszyczyzny wyznaczają kulturowy 
kontekst, w którym następują narodziny rocka w Polsce. Pierwsza 
związana jest z radykalizacją poglądów społeczno-pollitycznych w końcu 
lat 70., a mówiąc konkretnie po roku 1976/77 i nieprzypadkiem działo 
się to w Gdańsku i Warszawie. Druga płaszczyzna, ignorowana do- 
tychczas przez piszących o rocku w Polsce, wyznaczona jest przez wy- 
nalezienie (również rok 1976) i rozpowszechnienie popularnego sposobu 
produkcji narkotyków. W wielu opracowaniach dotyczących kultur 
młodzieżowych, ukazujących się na Zachodzie, wielokrotnie podkreśla 
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się związek zachodzący między środkami wywołującymi uzależnienie 
(alkohol, narkotyki) a ich używaniem w tzw. wspólnotach nieformal- 
nych, co w konsekwencji doprowadza do tzw. alternatywnych wzorów 
i wartości kulturowych. Trzecią płaszczyznę wyznaczają wzrastające 
potrzeby życia duchowego. Z jednej strony coraz liczniejsze stają się 
różnego rodzaju ruchy odnowy w obrębie Kościała katolickiego, z 
drugiej zaś coraz liczniej powstają różnego autoramentu egzotyczne 
sekty i grupy religijne, parareligijne i wspólnotowe. Ta płaszczyzna, ig- 
norowana I wyszydzana przez naszych publicystów, ma bardzo duże 
znaczenie w muzyce rockowej. Bowiem rock to przede wszystkim muzy- 
ka,w której znajduje swe odzwierciedlenie Duch. Rock jest muzyką, któ- 
ra wywołuje poruszenia — zatem obrazuje udział pierwszego Poruszy- 
ciela w bieżących losach świata. Takie podejście jest u nas oczywiście 
kontrkulturowe. Przypomnijmy w tym miejscu, jaki los spotkał u nas 
soul — muzykę duszy: vide naigrywanie się z Czesława Niemena, 
pierwszego w Polsce Nyaf-Mana. Kontrkulturowy jest również 
punk-rock i nowa fala. Do dziś szokuje wypowiedź Jacka Jakubow- 
skiego, byłego dyrektora Szkolnego Ośrodka Socjoterapii: „kiedyś 
chłopak mi powiedział, ze wazniejszym dla перо wydarzeniem było 
pojawienie się fali nowych zespołów muzycznych aniżeli wprowadzenie 
stanu wojennego”. Manipulacja potocznymi poglądami doprowadziła 


jednak do utożsamienia rocka z pojęciem subkultury. Naturalną kon- 


sekwencją takiego ujęcia jest więc tzw, kryzys polskiego rocka, o któ- 
rym możemy czytać od 1985, oraz „reanimacja dinozaurów” јако je- 
szcze jeden aspekt renesansu bigbitu. 

Wypada się spytać, czy rock u nas ma w ogóle jakiekolwiek szanse? 
Historia uczy, ze nie. Przykre to tym bardziej, że pokrywa sie z pyta- 
niem o szanse polskiej kultury nie tylko młodzieżowej. A rock ta 
kontr-kultura. Czyli cos, co istnieje poza kulturą oficjalną. Coś, co jest 
alternatywnym, w stosunku do kultury oficjalnej, sposobem bycia i 
porozumiewania się. Zalożeniem kultury oficjalnej jest to, że tworzy 
ona jednolity system języka oraz wartości pozornych, takich choćby 
jak moda. Rock natomiast to język, który służy wzajemnemu porozu- 
mieniu, niezależnie od kanonów mody. A przy tym język o strukturze 
polisemantycznej. Najlepszym przykładem mogą tu być nagrania kla- 
syków rocka, zrozumiałe dla kazdego, niezależnie od jego osobistego 
wyposażenia kulturowego. To kolejny, bardzo ważny element rocka: 
interkulturowość. Rock, jako cywilizacyjny folklor, jest płaszczyzną po- 
rozumienia między kulturami. Epoka kontestacji przyniosła do świata 
europejskiej kultury elementy innych kultur. Lecz trzeba było aż dwu- 
dziestu lat, aby sformułować twierdzenie, że „wspólny język aktorów i 
widzów znajduje się na poziomie rytmu — jest to wspólny „taniec ene- 
теі” fizycznych 1 umysłowych”. Ten wniosek, z piątej sesji Internatio- 
nal School of Theatre Anthropology, założonej i kierowanej przez Eu- 
geniusza Barbe. wydaje się intuicyjnym założeniem, które towarzyszyło 
twórcom rockowym od samego początku. I każdy z latwaścią przyzna, 
że tak pojmowana historia rocka jest u nas wciąż czarną magią. I mi- 
mo iż na świecie rock obchodzi swe 20-lecie, co pozwala traktować go 
jako osobnika dojrzałego 1 w pelni świadomego swej obecności w świe- 
cie, u nas wciąż jest oseskiem kilkuletnim, któremu od czasu do czasu 
pozwalają uczestniczyć w bankiecie dla dorosłych. Małolat pokrzyczy i 
zaśnie, zapomniawszy o co mu chodziło, a dorośli elegancko dadzą 
bani i wrócą do swych poważnych spraw i problemów przy okrgglym, 


suto zastawionym stole. 
SŁAWOMIR GOŁASZEWSKI 


Charles H. Duell. 


Director of U.S. Patent Office, 1899 


been invented. 
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z Kryzysem, Brakiem, Deadlockiem dokony- 
wali w Polsce rewolucji rockowej. Teraz znowu 
o nich głośno. Czyżby obawiali się kontrrewo- 
lucji? 

Tak naprawdę to zespół nigdy się nie roz- 
padł, tylko trudno nam się było zebrać. Naj- 
pierw perkusista Tu, jak to się mówi, poczuł 
nagłe zamiłowanie do munduru, a kiedy mu 
przeszło. to wzięło znowu Siczkę. W sumie 
prawie 5 lat było pozornie martwych. Ale tylko 
pozornie. Czasami, kiedy któryś z nich mial 
dłuższą przepustkę, robili jedną, dwie próby, 
dali koncert w Ustrzykach. Ale czynili to bar- 
dziej z przyzwyczajenia, niż z chęci podtrzy- 
mania zespołu. Przez krótki okres między wy- 
puszczeniem Tu a powołaniem Siczki pograli 
trochę więcej — dwie trzecie numerów, które 
obecnie wykonują, pochodzi właśnie z tamtego 
okresu. Wcześniej trzon ich repertuaru stano- 
wiły podróbki Pistolsów, The Damned. 

Kiedy już wszyscy spełnili swój patriotyczny 
obowiązek, mogli ponownie wziąć się ostro do 
pracy. Pamiętam jak dziś — wspomina z roz- 
rzewnieniem Tu — siedzę w domu z żoną, 
dziateczkami, oddaję się urokom życia rodzin- 
nego, a tu wpada rezerwista Siczka z basistą 
Dżordżem i zaczynają mnie namawiać na bęb- 
ny. Wprawdzie cały czas przemyśliwałem o 
tym, że warto by trochę pograć, ale nie spo- 
dziewałem się tak konkretnej propozycji, Dla 
mnie rozdział pt. KSU był zamknięty. W końcu 
mnie przekonali i wszystko ruszyło od nowa. 

Powróćmy jednak do początków. Kapela ist- 
niała już mniej więcej przez rok, kiedy przyjęła 
dzisiejszą nazwę i od tego czasu zaczęło się 
prawdziwe muzykowanie. To był rok 78. Akurat 
w całej Polsce zmienili tablice rejestracyjne i 
w Ustrzykach zaczęła obowiązywać KSU. Ktoś 
rzucH pomysł, żeby tak nazwać nasz zespół i 
zostało. | 

Pod koniec lat siedemdziesiątych punk rock 
znany był w Polsce stosunkowo niewielkiej 
grupie ludzi, i to przewaznie z Trójmiasta, ze 
stolicy, gdzie dzięki prywatnym kontaktom do- 
cierały najnowsze zachodnie mody. Ale jak to 
się stało, ze tę muzykę znano w bądź co bądż 
niewielkich Ustrzykach i do tego jeszcze Dol- 
nych? Właśnie dzięki tym ludziom ze stolicy, 
Konkretnie dzięki Kazikowi Staszewskiemu, 
którego poznaliśmy na jednym z koncertów, 
Już wtedy jeździł tu i tam, dlatego zorientowa- 
ny był, co w trawie gra. Dostarczał nam naj- 
nowsze płyty, i stąd my wiedzieliśmy co się 
dzieje na świecie. Dzięki Kazikowi zagraliśmy 
też w Warszawie, w Hemoncie. To był jeden z 
naszych nielicznych koncertów wyjazdowych. 
innym razem zagraliśmy w Kołobrzegu. To był 
chyba rok 80. Organizował to Amok, barwna 
postać polskiego punk rocka. Zaprosił osiem 
kapel grających nową muzykę, m.in. TILT, Kry- 
zys, Deadlock, Рое-Нох. Przyszło trochę ludzi i 
była niezła zabawa. 


Jednak większość koncertów grali w Ustrzy- 
kach. Żeby ich usłyszeć, ludzie przyjeżdzali z 
całej Polski. Czasami ktoś zaproponował im 
koncert w innym mieście, ale nigdy nie wie- 
dzieli, co będą robić za dwa. trzy miesiące. 
Sami musieli troszczyć się о swoje sprawy, a 2 
tą muzyką niełatwo było wtedy gdzieś wejść 
Ale to nas nie zniechęcało, bo nigdy nie trakto- 
waliśmy tego zbyt poważnie. Po prostu bawilis- 
my się i naszym marzeniem było, żeby bawiła 
się również publika. Najbardziej zapadł nam w 
pamięć jeden z naszych pierwszych koncertów. 
Jakiś gość, który miał pod swoją opieką grupę 
wie2niów, powiedział im: „Chcecie iść na kon- 
cert KSU, to zróbcie to i to". Chłopaki to zrobili 
i on ich przyprowadził. My nic o tym nie wie- 
dzielismy. Wychodzimy na scenę, a tu przed 
nami sześćdziesięciu ludzi w więziennych uni- 
formach, z ogolonymi głowami. A poza nimi 
była zwykła publiczność. Zagraliśmy im na po- 
czglek „Złodzieja' i zrobiła się taka atmosfera, 
że hej Dopiero na tegorocznych koncertach 
Krajowej Sceny Młodzieżowej czuje sie cos 
podobnego. Teraz to wynika z innych wzglę- 
dów: 20 procent robi legenda, 50 procent radio, 
a reszta іо wyobraźnia ludzi. 

Wiele grających obecnie zespołów skarży 
się na to, ze nie może znależć miejsca na pró- 
by. Zapewne dziesięć lat temu lepiej nie było. 
Było wręcz tragicznie. Najpierw graliśmy po 
piwnicach, potem próbowaliśmy wynająć jakąś 
świetlicę zakładową. ale po kilku próbach za- 
wsze nas wyrzucano. Wreszcie znaleźliśmy 
opuszczony budynek po rozwiązanym zakła- 
dzie. Nikt się nim nie interesował, więc dopro- 
wadziliśmy go własnym sumptem do jako ta- 
kiej używalności i tam graliśmy. Z czasem za- 
сте! przychodzić młodzi ludzie z okolicy, żeby 
posłuchać, co robimy. ! oto powstało takie niby 
centrum kulturalne, w którym zbierała sie mio- 
dzież. Później, kiedy władze miasta zastana- 
waly się, gdzie stworzyć Hejonowy Пот Kultu- 
гу, jakiś madry człowiek wymyślił, że zamiast 
budować nowy, wystarczy wyremontować ten 
budynek, w którym gramy. W ten sposób trafi- 
liśmy pod skrzydła HDK, dzięki czemu otrzy- 
malismy porządniejszy sprzęt, bo dotychczas 
mieliśmy jednego Eltrona, na który wchodziły 
vocal, gitara i bas, a bębny trzeba było po każ- 
dej próbie sklejac. 

Na początku grali w piątkę, potem w czwór- 
kę, potem w trójkę, potem Siczka grał sam z 
automatem, a potem wzięli go do wojska (Sicz- 
kę oczywiście). Siedzi Siczka w czołgu śred- 
nim. gdyz trafil do Pierwszego Warszawskiego 
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Pułku Czołgów Srednich im. Bohaterów We- 
sterplatte, i tam wymyśla nowe numery. Muszę 
zaznaczyć, że był to TEN pułk czołgów. Na 
podstawie jego historii powstało „Czterech 
Pancernych”, a w piątej kompanii, gdzie służy- 
tem, wcześniej odbywał służbę Gustlik, tylko 
że w cywilu. Przed bramą stał jako pomnik 
czołg. który brał udział w tym filmie. Zresztą 
tam wszystkie czołgi nadawały się tylko na po- 
mniki. Takie ruiny, że aż strach było jeździć. 
Ogłaszaja nocny alarm, wyjazd na ćwiczenia, а 
tu połowa maszyn nie może ruszyć. Żeby było 
śmieszniej, słyszałem, że teraz ten pułk roz- 
иага!. No i dobrze, będzie więcej żyletek. 
Właśnie pobyt w armii zainspirował mnie do 
napisania „Rozkazu'. Kiedy wreszcie wysko- 
czyłem z wojska w 86, to tak jeszcze przez rok 
nie było pewne, czy będziemy dalej grali. Jak 
ktoś zaprosił nas na koncert, zastanawialiśmy 
się jechać, nie jechać? Jeśli już jechaliśmy, to 
raczej po to, aby się trochę rozerwać. 

Jednak kiedy pojawiła się możliwość nagra- 
nia płyty, trzeba było zacząć działać konkret- 
niej. Pomyśleliśmy, że warto uwiecznić nasze 
osiągnięcia dla wnuków, niech wiedzą, jak się 
ich dziadkowie bawili. Był ło nasz pierwszy 
kontakt ze studiem. Nie mieliśmy dotąd za- 
dnych nagrań radiowych. ani tym podobnych 
rzeczy і czuliśmy się w studiu beznadziejnie. 
Nigdy nie podchodzili&my do grania zawodo- 
wo, mie dążyliśmy do perfekcji, po prostu trak- 
towaliśmy to jako dobrą zabawę. A przy nagry- 
waniu płyty wszystko musiało być dopięte na 
ostatni guzik, doszlilowane do ostatniego 
dźwięku. Te wszystkie wymagania techniczne 
nieżle dały nam w kość. W sumie wyszło coś 
zupełnie innego niż gramy na koncertach. Pły- 
ta powstała na wiosnę 88 roku w studiu RSC w 
Rzeszowie і ma ukazać się w nakładzie 45000 
tys. egzemplarzy, do tego jeszcze 25000 tys. 
kaset z możliwością „dodruku'. Teraz mają 
propozycję nagrania płyty koncertowej, może 
wyjdzie coś lepszego. 

Obecnie grają w czwórkę. Mimo ze traklują 
swoje granie dość luźno, każdy ma ściśle ok- 
reśloną funkcję w zespole. Siczka wymyśla 
muzykę i układa linię melodyczną Vocalu, 
Dzordz і Ти dopracowują brzmienie. W-trakcie 
nagrywania płyty do zespołu wmiksował się 
właścicie| studia Andrzej Wiśniewski. Ale ро 
kilku koncertach pożegnano się z nim „w zgo- 
dzie". Teksty pisze, oprócz Siczki, Michał Bro- 
da. Jego brat Bohun był wokalistą w pierw- 
szym wydaniu KSU. Potem przeniósł się do 
Hien Cmentarnych, a Michał nadal związany 
jest z zespołem. 

W niedalekiej przyszłości rysuje się perspek- 
tywa koncertów w Kolonii, Hamburgu, Lubece | 
Berlinie Zachodnim, ale to nic pewnego. Mozli- 
we, że jak zwykle coś w ostatniej chwili nie 
wypali. A gdyby się udało, to też wcale nie za- 
mierzają podbijać rynków zachodnich. Po pro- 
stu kolejna przygoda. Na razie mają podpisa- 
nych kilka umów z Krajową Scena Mlodziezo- 
wą i z Agencją Rzeszowską, więc jeżdżą po 
kraju i dymią. 

А со robią na co dzień? Trzydziestoletni Tu i 
dwudziestopięcioletni Dzordz ва konserwatora- 
mi i konserwują, co się da, w Ustrzykach, a 
Siczka (lat 29) nic nie robi. Jak sam mówi pije, 
pali i borsuczy, a tak w ogóle to jest ostatnim 
prawdziwym panczurem z agrafka w uchu. 


RAFAŁ SZUBSTARSKI 


koncerty 


PAW (Blues 66, Joy 
Band, Beer Band, 
Monkey  Businenss, 
Nocna Zmiana Blue- 
sa) 

Stodola, Warszawa 


Paw to taki ptak, który znosi złote jajka. Wlas- 
ciwie znosił je wtedy, kiedy przebojem było na- 
granie Dzemu tak właśnie zatytułowane. Dzi- 
siaj to już nie ten sam PAW. Nie znosi złotych 
jaj. Przynosi deficyt. 

PAW to cykliczna impreza w warszawskiej 
Stodole. Polega na połączeniu dyskoteki (па 
piętrze) z koncertem (na dole) i alkohalem 
(wszędzie). Po prostu przychodzą ludzie | mo- 
gą sobie wybierać, co chcą. Jedną albo drugą 
muzyczkę, Piwo Albo Wino (PAW). Mogą sobie 
potańczyć albo posiedzieć. Najlepiej przy до!- 
nym bufecie — tam dociera zarówno muzyka z 
koncertu, jak | z dyskoteki. Taka mila papka w 
uszach. 

2 ludzi też się robi papka. Na PAW-iu dzie- 
wiątego czerwca miłośnicy bluesa wymieszani 
ze zwolennikami Italo Disco. A przecież to inna 
publiczność. Ludzie o odmiennych zaintereso- 
waniach muzycznych i nie tylko. Inni ludzie. 

Kto wpadł na pomysł przerobienia PAW-ia 
na papkę? Komu to się wydaje takie fajne? 
Mówi Baśka Koniarz, muzyczna szefowa klubu: 
Jak byłby sam koncert, to byłoby pewnego ro- 
dzaju oszukaństwo, dlatego, że ci ludzie, któ- 
rzy przychodzą w piątki, przychodzą na dysko- 
tekę. A poza tym — po prostu z tego żyje Sto- 
doła. Z normalnych dyskotek. Że przychodzą 
ludzie do dyskoteki, placa pieniądze, za wejs- 
cie. Żeby klub żył. 

Nasuwa się dość naiwne pytanie: czy Stodo- 
ła nie może żyć z koncertów? Przy obecnym 
systemie powolnego dożynania PAW-ia — nie. 
Koncert przynosi deficyt do pół miliona. Kon- 
cert z założenia nie może przynieść pieniędzy. 
Kluby są po to, żeby robić imprezy, które nie 
przynoszą pieniędzy. Bo ktoś to musi robić. Ро 
prostu to musi być, żeby była szansa dla tych, 
którzy chcą w czymś takim brać udział. Że no 
— zarabiają na czymś tam, ale od czasu do 
czasu robią imprezę jak dzisjaj. Można więc 
podać jeszcze jedną delinicję PAW-ia. 

PAW to taki koncert, który jest podratowany 
dyskoteką. I to nie tylko finansowo, Ta publicz 
ność nie przyszlaby na sam koncert. Strasznie 
łatwo się zorientować, o co tym ludziom cho- 
агі. Czego potrzebują naprawdę. Spokoju, ro- 
zumiesz. No bo w domu go nie mają. Nie mają 
domów. Ш nas jest taka sytuacja w kraju, że lu- 
dzie nie mają swoich domów. W związku z tym 
tak siedzą, nie wiedzą, co robić. Gdzieś trzeba 
iść, no to w Stodole jest ten studnecki PAW, no 
to może na ten PAW (Piwo Albo Wino), tak so- 
bie wymyśliliśmy. Ма PAW-iu jest miło przytul- 
nie, wszystko pod ręką — panienki, muzyczka, 
piwko albo winko. Całkiem jak w domu. 

Dość. Niech na koncercie będzie jak na kon- 


cercie. Po pierwsze: zlikwidować PAW-ia (bo 
jest obrzydliwy, a i tak przynosi deficyt) Po 
drugie: imprezy robić takie i robić je tak. żeby 
ludzie chcieli przychodzić. Nie tak, ге wszyst- 
kim tę samą ciepłą kaszkę, ale dla jednych dy- 
skotekę, a innego dnia koncert — dla drugich. 

Koncerty nie wypalają? Dlaczego? Grają do- 
bre zespoły, ludzie chcieliby ich posłuchać. 
Problem leży po środku, a raczej pomiędzy — 
w komunikowaniu się organizatorów imprezy z 
potencjalną publicznością. Zdarzyło się w in- 
nym warszawskim klubie, że afisze informują- 
ce o koncercie Obstawy Prezydenta rozlepia- 
по... na godzinę przed imprezą. Przyszło dzie- 
sięć osób, Miesiąc później, gdy zespół znów 
koncertował w tym mieście, ludzie mówili: Tak 
fajnie grają, więc dlaczego w ogółe nie przy- 
jeżdżają do Warszawy? Współczesna reklama. 
to zbiór zawiłych technik perswazji ale nie tyl- 
ko sama informacja.'A taka informacja, jak w 
opisanym wypadku, to ... autocenzura. 

Filozofia organizatorów jest taka: U nas w 
Polsce nie ma tak że jest kłoś od reklamy 
Każda kapela najczęściej ma swojego mena- 
dżera. | jeśli jest koncert, powinna zrobić 
wszystko, stanąć па rzęsach, zapłacić za to, 
zeby była reklama. Zeby to się jakoś odbyła 
Ale przecież kapela nie та w tym żadnego in- 
teresu. Oczywiście przyjemniej jest zagrać dla 
pełnej sali, niż dla pięciu osób, lecz jest to 
kwestia przyjemności, nie interesów, Natomiast 
dla klubu to problem logiki ekonomicznej. 

А reklama w klubie wygląda tak: Piszę pi- 
semko — ileś tam — dziesięć pisemek: Życie 
Warszawy, Express Wieczorny. Sztandar Milo- 
dych, Teleexpress, Kurier itd. i wysyłam do 
wszystkich informację, że tego i tego dnia bẹ- 
dzie impreza о tej і tej godzinie. Wysyłam kaž- 
demu bezpatne zaproszenie Na przykład do 
Trójki zawsze dwa bezpłatne, żeby oni mogli 
rozdać ludziom. Tak to jest. Do tego kilka infor- 
macyjnych plakatów na mieście. Nic co by mía- 
lo przekonać ludzi do imprezy. Nic co by mag- 
lo zaciekawic. Po prostu: Lubie Nocna Zmiane 
— ło przyjdę. Chciałbym posłuchać młodszej 
generacji bluesa — też przyjdę. Ае tylko wie- 
dy. Nie ma na plakatach nic o „największym 
koncercie bluesowym w Warszawie , піс o... 
Zresztą nie będę wymyślał sloganów reklarno- 
wych, bo ja się na tym nie znam. Ale są lu- 
dzie, którzy powinni się znać. Niestety nie kaz- 
dą imprezę organizuje Towarzystwo Przyjaciół 
Chińskich Ręczników. 

Skoro u nas nie ma tak, ze jest ktoś od ге- 
klamy., może by to zmienić. Zatrudnić „faceta 
od reklamy”. Tylko fachowca. Niech zachęci lu- 
dzi, namówi ich do przyjścia, 

Wtedy będzie można przestać podpierać 
koncert dyskoteką. | na taki Koncert chętnie 
pójdę. Ale nie na PAW-ia. Żeby czegoś nie rzu- 
cic. 


WOJTEK STASZEWSKI 





Redąkcja NS przychyla się do powyzszych po- 
stulatów i sugeruje, zeby takiego speca od re- 
klamy powolac na szczeblu centralnym. Niech 
zachęca ludzi, żeby budowali duże domy. 


dwadzieścia osiem 
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JAROCIN "89 
Jarocin, stadion, amfiteatr 


Sam sobie ten stopień wystawię. 
Pozytywy: gdybyś zobaczył ludzi, wspa- 
niałych, wytrwałych — którzy przetrzy- 
mali dwa dni deszczu, dwa dni sierpnia 
(a noce за już chłodne) najbardziej po- 
nure. Gdybyś widział ich na koncercie 
Armii, KSU, gdybyś zobaczył jak tonąc w 
błocie — słuchają. Gdybyś zobaczył. 

Gdybyś zobaczył Renatę Przemyk i Ya 
Hoznę, Martynę Jakubowicz, Stasia Soj- 
kę — gdy śpiewają cicho i spokojnie, nie 
tak, żeby oszołomić, ale po swojemu — | 
ludzi, którzy siadają w błocie, aby posłu- 
спас. Posluchac. 

Gdybyś zobaczył jak ta cierpliwość zo- 
staje nagrodzona, gdybyś zobaczył słoń- 
ce, które jednak się pojawia, trzeciego 
dnia, bez okrzyków „no rain", samo 
pewnie zawstydzone swą nieobecnością. 

Wzruszyłem się 

| gdybyś zobaczył, że dotrzymaliśmy 
zawartej z tymi ludźmi umowy, daliśmy 
im wszystko, co zapowiadaliśmy (zabra- 
kło Nalepy, jednego miliona bułgarów, 
Blustra — zamiast byli: Opera, Lech Ja- 
nerka i Moskwa). 

| nie mieliśmy wyboru — dziewczyna, 
która to wszystko zrobiła — Kasia Kanc- 
lerz, nazywana przez ekipę frau bis- 
тагск, nie dała nam szansy. Twarda, 
subtelna kobieca ręka. Kiedy nie szło 
krzykiem — patrzyła na ciebie swoimi 
dziecięcymi jeszcze prawie oczami — i 
ludzie miękli. Nie szło odmówić. 

Kierownik produkcji musi być potwo- 
rem. Zresztą — kto obiecywał, że będzie 
lekko? Nie |а. 

Negatywy. które ciągle jeszcze tkwią, 
jak cierń, jak zadra. Negatywy, które 
można łagodzić, wyrównywać, I tyle. 
Człowiek patrzy na innych z punktu wi- 
dzenia własnej osoby, 

Patrzy na inne rodziny z punktu widzenia 
własnej rodziny, 
Patrzy na inne sioła z punktu widzenia 
własnego siofa, 
Patrzy na inne kraje z punktu widzenia 
własriego kraju, 
Patrzy na świat z punktu widzenia całego 
swiatła. 
Skad wiem. że tak właśnie jest (na świe- 
cie) род niebem? 
Tao Te King LIV 

| jeśli już chcecie — nie, to ja chcę 一 
ostatecznego rozliczenia: moze trzy plus. 
Między mocną trójką a slaba czwórką. 
Czy to sukces? 

MIROSŁAW MAKOWSKI 

wtorek rano, 8 sierpnia 


P.S. W następnym numerze ktoś bardziej 
obiektywny napisze coś o tym festiwalu 
— a ja umieszczę parę zdjęć. Trzeba ja- 
koś zarabiać, chłopaki, Dolar ро...... (tu 
wstaw aktualny kurs | datę). 

M.M. 


UWAGA poszukujący 
atrakcyjnej pracy: 
FABRYKA SAMOCHODÓW 
MAŁOLITRAŻOWYCH 
ZAKŁAD nr 1 

w Bielsku-Białej 


wkraczając w nowy etap rozwoju i modernizacji oferuje atrak- 

cyjną pracę przy produkcji samochodu Fiat 126 FL i Fiat Bis oraz 

uruchomieniu produkcji nowego modelu X-1/79. 

Zatrudnimy zaraz: 

— technologów: obróbki skrawaniem, obróbki malarskiej 

— konstruktorów oprzyrządowania i narzędzi 

— elektroników (mężczyzn) 

— inspektorów nadzoru budowlanego — branży instalacyjnej 
i elektrycznej z uprawnieniami i praktyką (mężczyzn) 

— inspektora nadzoru ogólnobudowlanego z uprawnieniami 
і praktyką (mężczyznę) 

— tlumaczy języka włoskiego. 


Zatrudnimy także pracowników na stanowiskach robot- 
niczych w bezpośredniej produkcji: 

— frezerów 

ー tokarzy 

— ślusarzy 

— szlifierzy 

— lakierników 


— blacharzy 

— monterów 

— operatorów obrabiarek 

— pracowników Straży Przemysłowej 

a także pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia 

w zawodzie. 

Istnieje możliwość uzyskania lub podniesienia kwalifikacji na 

kursach zawodowych, organizowanych przez zakład lub uzyska- 

nia wykształcenia w nowoczesnym Zespole Szkól Zawodowych 

(ZSZ, Liceum Zawodowe, Technikum Zawodowe). 

Kandydatom do pracy zapewnia się: 

ーー atrakcyjne place wg nowego zakładowego systemu wyna- 
gradzania 

— dodatki stażowe, nagrody jubileuszowe, ekwiwalent za 
węgiel 

— nagrody i premie z zysku, eksportowe, motywacyjne i inne 

— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych i kwaterach 
prywatnych 

— możliwość otrzymania mieszkania w ramach dynamicznie 
rozwijanego budownictwa zakładowego wg regulaminu 

— pożyczki z funduszu mieszkaniowego na budowę domków, 
uzupelnienie wkładów mieszkaniowych, remonty i moder- 
nizację 

— korzystanie ze stołówek i bufetów zakladowych 

— wczasy, kolonie w ośrodkach krajowych i zagranicznych 

— szerokie możliwości wypoczynku i rozrywki w ramach imprez 
kulturalnych i rekreacyjno-sportowych 

— możliwość skorzystania z odroczenia służby wojskowej. 


Absolwentom szkół wyższych i ponadpodstawowych 
oferujemy 
— kredyty na zagospodarowanie (umarzane w trakcie pracy). 





Oferty i zapytania prosimy kierować pod adresem: 

Fabryka Samochodów Małolitrażowych 

Zakład Nr 1 43-301 Bielsko-Biała, 

ul. Róży Luksemburg 51 

Dział Kadr, tel. 355-57 oraz 355-30 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert. 

Dokumenty wymagane przy przyjęciu: 

— dowód osobisty z zameldowaniem na pobyt stały 

— książeczka wojskowa lub potwierdzenie rejestracji przed- 
poborowych 


— legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnym wpisem o sposobie 
rozwiązania umowy o pracę oraz adnotacja o wysokości 
zarobków 

— świadectwa szkolne, świadectwa pracy, 2 zdjęcia. 


DECYDUJ SIĘ SZYBKO: 
CZEKAMY NA CIEBIE! 


Kochani! 
Jesteście boscy. Wasz marco- 
wo — kwietniowy szlagier, który 


ukazał się w czerwcu, jest Бот- 
ba! Ta przytłaczająca ilość nju- 
sów, ploteczek | sensacji ścięła 
mnie 2 nóg i zawalilam kolok- 
wium. Najdrożsi! 
Nie róbcie więcej takich rze- 
czy... 
Ewa 
Lublin 


Szanowni Redaktorzy 
To ma być ten materiał o Prin- 
сете? Mapalilem sie jak przeczy- 
talem, ze Go szykujecie, ale sila- 
czalem po zobaczeniu, co z tego 
wyszlo. Ale do rzeczy: czy nie 
mogliście dać tej roboty komuś, 
kto lubi Prince'a? Bo dla mnie to 
wygląda tak: redakcja kupuje po 5 
„Królewskich pp. Lobodzinskie- 
mu i Makowskiemu, puszcza Prin- 
ce'a i włącza dyktafon. Powstaje 
błędne bredzenie bez konkretów. 
Na dwóch stronach nie ma га- 
dnego tytułu plyty. Za to dużo 
biadolenia i innych nazwisk. 
Tomasz Kasprzycki 
Warszawa 
To nie były „Królewskie. 


ーー 


Szanowny redaktorze — ostatni 
obrońco honoru NON STOPu! 

Czytuję NON STOP od niedaw- 
na, ale nie przeszkodziło mi to 
przeczytać pana wspanialy arty- 
kuł o wspaniałej grupie RUSH 
Szczególnie zasługuje na uwagę 
to, ze lubi podawać Pan tytuły 
utworów. które w Pańskim mnie- 
maniu są najlepsze, że stara Się 
Pan precyzyjnie określić typ mu- 
zyki granej przez zespół, і że w 
większych artykułach podaje Pan 
дузкодгане w elegancki sposób 
ірізге to po przeczytaniu niezle- 
ао tekstu o Aerosmith). Zauważy- 


4; NON STOP Dodatek „Tygodnika Demokratycznego , 


00-018 Warszawa, ul. Hibnera 11, tel. 27-80-81 w. 48, telex: „Kurier Polski" 614725, 
Wydawnictwo „ЕРОКА“. Redaktor magazynu 一 ZBIGNIEW HOŁDYS, sekretarz re- 


dakcji — WOJCIECH SOPOREK oraz zespół: JERZY BOJANOWICZ, SŁAWOMIR 
GOŁASZEWSKI, FILIP ŁOBODZIŃSKI, MIROSŁAW MAKOWSKI, JAN SKARADZIN- 
ӨКІ, KRZYSZTOF WACŁAWIAK. Stali współpracownicy: PIOTR BRATKOWSKI, 
WŁODZIMIERZ KLESZCZ, REMEK KWIATKOWSKI, TOMASZ PIWOWAREK (Kana- 
да), MIRAS SOLIWODA, WIESŁAW WEISS. Opracowanie techniczne 一 KONRAD 
KLEE, korekta — ELŻBIETA SOSNOWSKA, ZUZANNA WINNICKA. Redakcja czynna 





lem, że czuje Pan szczególną 
sympatię do hard rocka, dlatego 
też rzucam hasło. aby rozpoczął 
Pan serię artykułów poświęco- 
nych muzyce z tego kręgu. Осгу- 
wiście wszystkie artykuły firmo- 
wane blyby Pana nazwiskiem 1 
broń Boże nie należałoby dopu- 
szczać do nich red, Wacławiaka, 
którego artykuły — za przepro- 
szeniem — są mieszanką gówna 
z dynamitem 
Jakub Danilewicz 
Miłków 


Moja wrodzona skromność długo 
walczyła z chęcią pokazania red. 
Soporkowi i światu (Obladi 3/89), 
że zwolenników Rush jest więcej 
niż dwóch (w tej chwili już 
trzech), aż w końcu przegrała. 


ーー 


Hej extra redakcjo NON STOPu! 
Uwielbiam Basię | prawdziwe 
historyjki z przeszłości różnych 
bardzo sympatycznych ludzi. Py- 
tacie, czy to sie podoba?.. Na- 
prawdę?.. Mi podoba się bardzo. 
Spodziewam się dalszego ciągu 
tych wspomnień i to każdego z 
osobna. Cieszę się, że właśnie 
tym „grozi. 
Paulina P. 
Warszawa 


Szanowna Redakcjo! 

Artykuł „Moje chamstwo” Zbig- 
niewa Holdysa to jest to — strzał 
w dziesiątkę. Pokazał co się dzie- 
je w sposób ostry, ale o to właś- 
nie chodzi Oprócz wartości pie- 
niądza w tym kraju cholernie 
szybko spada wartość człowieka. 


Polacy, jak długo jeszcze to 
wytrzymamy? 

Ja i mój pies 

Warszawa 


Jeszcze trochę. 


od poniedziałku do piątku w godz, 972-1422 lub dłuzej jeśli trzeba. 


Hołdys — ty jesteś facet z jaja- 
mi. Siedziałeś w tym sylie Коре 
lat. Powiedz ludziom prawdę. My 
tego chcemy. Niejeden teraz irzę- 
sie dupą z obawy przed twoim 
wspaniałym chamstwem. Nie 
kończ tego co zacząłeś. Те bara- 
ny 2га nasz rynek, nasze pienią- 
dze, radio | TV. Tak dalej nie mo- 
że być, Chłopie kochany, zrób 
twojego chamstwa ciąg dalszy. 

Arek Janota 


Tvchy 
Holdys! (tu zwykle pisze sie 
„redaktorze , którym dla mnie 


nie jesteś z powodu braku kom- 
petencji) 

Przestań uprawiać prywatę na 
lamach ogólnopolskiego pisma. 
Zdaje mi się, że tylko po to jest ci 
ono potrzebne. Artykul „Moje 
chamstwo“ to faktycznie cham- 
stwo, ale w stosunku do Czytelni- 
ków. Jeżeli coś cię boli, to idź do 
jekarza, a jak chcesz się spowia- 
dać — to do księdza. Ро jaki gu- 
zik twoje ploty Czytelnikom? Rzy- 
дас mi się chcę na {е twoje wy- 
miociny. 

Studen-ci i s-ka 
Włocławek 
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szanowna Redakcjo! 

W NON STOPIE ukazał się arty- 
kuł pana Wacławiaka o Metallice 
Jak długo jeszcze polscy metale 
mają tolerować brednie tego gra- 
fomana?! Pozwolę sobie sparo- 
diować pewien cytat z publikacji 
tego twórczego impotenta („Ме- 
тайса. Gdy metal znaczy metal '): 
WACLAWIAK. GDY TWÓRCZOŚĆ 
ZNACZY TFUIRCZOŚĆ. Lepiej by 
było, gdyby pan Zalosny Pajac 
zajął się pisaniem płomiennych 
wierszy do szuflady i w ten spo- 
sób zaspokajał swoją pasję twor- 
czą. 

Paulina Krajewska 

Warszawa 

Pan Waclawiak zaspokaja się w 
inny sposób. 


Już 50 łat po wojnie 

А tu jak cos nie pierdolnie 
Wacławiak pisze recenzje o mela- 
ш 

Pojadę do redakcji 


Wezmę kija 
Przypierdolę Wacławiakowi w 
ryja 
Pojadę do redakcji 
Wezmę głaz 
Przypierdolę  Waclawiakowi је- 
szcze raz 
Za denne recenzje i sposirzeze- 
nia 
chamowata Kara 
Jastrzebie Zdrój 
Bez komentarza... 


Panie Obolonczyk! 

Pan możesz już uważać się za 
trupa. Pan możesz już skrzykiwac 
klechę i skrobnąć ostatnią wolę. 
Jeżeli pan uważasz, że Thecu- 
reowcy (а po naszemu Smithki i 
Curańczycy) są rachityczno-ane- 
miczni, to pan zamelduj się na 
Krasnobrodzkiej 12 (we wsi War- 
szawa), a szybko pan zmienisz 
swój kopnięty punkt widzenia. 
Trzeba mieć kompleks małego 
członka albo przedwczesny wy- 
trysk, żeby recencje koncertu 
spieprzyć taką szajbniętą wypo- 
wiedzią. Ja jestem doprawdy very 
tolerancyjna, a wszystko ma swo- 


je granice. 
Mocno wkurwiona Smithka 
Warszawa 
PS. Zbyszek, cholero jedna, 
może raczyłbyś sobie przypo- 


mnieć o Sisters Of Mercy, za- 
miast puszczać idiotyzmy takiego 
czuba jak D.O. 


Wieczór... 24.06.89... Katowice... 

Zza pięknego urodzinowego 
tortu zajechało trupim smrod- 
kiem. smrodkiem wypiętego na 
publikę tyłka, fetorkiem francu- 
skich ciasteczek utopionych w 
wodzie sodowej... | co smutniej- 


sze — smrodem smażonego wi- 
nylu. Plonal Rock'n'roll”, pongi 
„Polish Heavy Metal... „Metale 


mają paskudny zwyczaj wyłapy- 

wania nawet drobnych szwindli w 

czasie koncertu, płacą za nie lurą 

w foliowych torebkach. Gałąż jest 
za darmo. 

Lączę brzydkie wyrazy. 
Max R. 
Katowice 


zredagował 
JAN SKARADZINSK! 


Biuro Ogłoszeń: Warszawa, ul. Szpitalna 8, tel. 27-50-40, 


SA-KSIĄŻKA-RUCH 
36701. 
Zam. 2479/CD. U-31 


trzydzieści 


27-50-49; Targowa 58, tel. 19-29-49; Wrocław, ul. Swidnic- 
ka 36, tel 355-69; Kraków, ul. Batorego 14, tel. 33-57-01; 
Poznań, ul. Libelta 26, tel. 52-05-35; Szczecin, al Wojska 
Polskiego 68, tel. 271-36; Katowice, ul. Słowackiego 16, 
tel. 53-70-81 (2) wewn. 9; Gdańsk, ul. Grunwaldzka 76/78, 
tel. 41-63-38; Lublin, ul. Rynek 18, tel, 289-14. Cena oglo- 
szeń: tekst — 1 słowo — 120 21, wymiarowe — 1 cm kw. 
— 200 zl. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpo- 
wiedzialności. Nie zamówionych rękopisów nie zwraca- 
my. SKŁAD | DRUK: Zakłady Graficzne RSW „РНА- 
Dom Slowa Polskiego 
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